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Swiętokradztwo -W Chlopicach 

Modrzewiowy kościółek w Chlopicach 

N a co narzekalny 
najczęściej?, 

W autobusie, w pracy, w domu - wszędzie słychać narzekania. Nie ma chyba takiej 
dziedziny życia, która nie byłaby krytykowana. Chcąc dowiedzieć się, co utrudnia lu­
dziom życie, 22 kwietnia przeprowadziliśmy telefoniczną sondę . Anonimowym rozmów­
com zadawaliśmy jedno pytanie - co pana(i) zdaniem najbardziej utrudnia nam wszy­
stkim życie? Oto niektóre z odpowiedzi: 
- "Nie wiem, jak to powiedzieć, najgorsze są te podwyżki. W tej chwili człowiek ma 
takie warunki, że pobory są bardzo niskie, a podwyżki rosną. To jest bardzo bolesne. 
Moja zasadnicza pensja po 12 latch pracy w jednym zakładzie wynosi prawie tyle co 
zasiłek dla bezrobotnych. Bardzo trudno mi za to utrzymać kilkuosobową rodzinę 
i zapłacić za mieszkanie, prąd i inne świadczenia." 

"Wydaje mi się, że problemem najważniejszym w tej chwili jest praca. Tak trudno jest 
"borykać się" z opłacaniem wszystkiego dla kogoś, kto nie ma pracy. Bezrobocie to 
najważniejszy problem." 
- "Mam 81 lat. od piętnastu lat jestem na emeryturze i uważam, że najbardziej życie 
utrudnia niestabilność rządu. Pamiętam okres tworzenia Polski po zaborach, w latach 20. 
Było bardzo trudno, ale była duża stabilnoSć, nie to, co dzisiaj - kiedy rząd tworzy się 
miesiącami. To jest nie do pomyślenia. Drugą sprawą są emrytury. pamiętam czasy 
przedwojenne, kiedy fundusz emerytalny był nienaruszalny. To dawalo ludziom starszym 
- emerytom poczucie bezpieczeństwa. Dziś tego nie mają." 
- "Bałagan! Ten, który nas otacza - bałagan we wszystkim - w gospodarce, handlu, 
w przepisach. nie dziwię się ludziom, że uciekają z tego kraju. Gdybym była młodsza, też 
pomyślałabym o wyjeździe." /J 
- "Brak pieniędzy. Pracuję -z 'ludźmi. Jestem lekarzem i widzę, jak moi pacjenci oszczę­
dzają na wszystkim, a to odbija się na ich zdrowiu. Choroby atakują przede wszystkim 
społeczeństwa biedne. Nas nie stać na prawdziwe leczenie, stosujemy półśrodki. Boję się 
myśleć, jaki będzie stan zdrowotny naszego społeczeństwa za kilka lat." 

Z tych (cytowanych) wypowiedzi wynika, że problemem numer jeden jest pieniądz 
- a właściwie jego brak. Czy tak jest naprawdę? 

Drodzy Czytelnicy! Napiszcie do nas - o swoich kłopotach, troskach i nie tylko. 
Wierzymy bowiem, że w obrazie naszej rzeczywistości są również akcenty optymistyczne. 

Na skraju wsi Chłopice, na niewielkim wzgórku, zwanym soś­
nicką górką, porośniętym lasem, stoi mały, modrzewiowy kośció­
łek. Drewiana architektura, gontem kryty dach i ściany świadczą 
o jego wieku i zabytkowym charakterze. Otoczony drewnianym 
płotem, pośród starych drzew, tworzy obrazek, który zachwyciłby 

. niejednego pejzażystę. 

Na uchylonej furtce wisi zgubiony przez kogoś różaniec. Drew­
ni'ane drzwi pamiętające chyba czasy Tatarów, w obszernym przed­
sionku nad wejściem do nawy głównej napis .-:. "Matko pociesze­
nia nie opuszczaj nas". Słowa te skierowane do Matki Najświętszej 
- Pani Chłopiekiej, której wizeninek ' wisiał do niedawna w cent­
ralnym miejscu głównego ołtarza. Qziś miejsce to jest puste - dre­
wniana rilma z fioletową, żałobm}' wstążką przypomina o zbrodni, 
ja ka miała tu lllleJsce. 

W nocy z 13 na 14 marca nieznani sprawcy wyłamali niezbyt 
solidne zamknięcie w bocznych drzwiach kościoła i skradli cztery -
kielichy pozłacane, puszkę na komunikanty oraz wiszące na ścianie 
wota - srebrne j pozłacane serca, łańcuszki i sznury korali. Silny 
wiatr i lejący tej" nocy deszcz zatarły ślady na zewnątrz. Policjanci 
rozpoczęli poszukiwania. Ksiądz proboszcz wycenił straty na około 
100 mln zł. Parafianie nie kryli swego oburzenia - snuto domysły 
i jak zwykle w takich przypadkach plotki. 

Fot. J. SZWIC ciąg dalszy na str. 9 

Od morza do morza 
(Z /przewodniczącym KPN, Leszkiem Moczulskim, 

rozmawia Tadeusz Biały) 
• W ostatnich wyborach KPN osiągnął w okrę­
gu krośnieńsko - przemysklln wynik. (10,11%) 
lepszy niż średni w kraju (7,50%), wyprzedzając 
nieoczekiwanie Unię Demokratyczną (9,53%). 
Jak pan to komentuje? 

Myślę, że jest to specyfika dawnej Galicji, 
gdzie wszędzie mieliśmy niezłe wyniki. Tradycje 
piłsudczykowskie, niepodległościowe, są tu sil­
niejsze niż gdzie indziej, więc i my jesteśmy 
silniejsi. 
• Znam takich, co głosowali na KPN w nadziei 
na odzyskanie Wilna i Lwowa •.. 
- To nieporozumienie. KPN chce stworzyć 
wspólnotę Mi~zymorza, która integrowałaby 
kraje Europy Srodkowej położone między Bał­
tykiem a Morzem Czarnym i Adriatykiem. Wó­
wczas granice - między Krosnem a Lwowem, 
czy między Białymstokiem a Wilnem - będą 
trudne do zauważenia. Znaczyć będą tyle, co 
linie na mapie. 

• RWA:zaruje to pewnie niektórycb pana sympaty­
ków i w następnych wyborach może ich pan stra­
cić. 

Nie sądzę, by wspólnota Międzymorza miała 
być dla nich rozczarowaniem. Proponujemy roz­
wiązania realistyczne. Chyba, że ktoś marzy, by 

wrócić do Lwowa z pistoletem 

maszynowym i chce być narażony, że ktoś inny 
będzie do niego strzelał z pistoletu. Nie jest to 
chyba zachęcająca perspektywa. A kiedy nie bę­
dzie już granic - każdy kto zechce zamieszkać 
we Lwowie, będzie tam mieszkał. 

Wszystko zależy więc od tego, co rozumie­
my przez "odzyskanie" Lwowa. Jeśli komuś 
chodzi o odwet na innych, to jeśli. liczy, że KPN 
mu w tym pomoże - - jest w błędzie. 

• Nieporozumienie co do pana intencji może wy­
nikać z istnienia przy KP~ Związku Strzelec­
kiego. Niektórzy porównują to nawet do bojówek 
SA. 

- Nawiązujemy do Związku Strzeleckiego, któ­
ry dał początek Legionom. Nasz Związek sku­
pia młodzież, która jest związana z ideologią 
i tradycją niepodległościową, a która nie jest 
zainteresowana polityką. Bo ci idą do Konfede­
racji. 
.Jak uzasadnić celowość istnienia tej dość ana­
chronicznej formacji? 
- Podobne istnieją w wielu zachodnich demo­
kracjach, choćby w USA i Francji . 

Ciąg dalszy na str. 3 
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KWIECIEŃ Tydzień K~IECI~Ń 
W 

pO~d~lek regionie N~~a 
Sprzedaż malarstwa 

Zakończyła się trwająca ponad dwa tygodnie w Galerii 
Sztuki Współczesnej Biura Wystaw Artystycznych w Przemyś­
lu wystawa malarstwa ze zbiorów własnych BW A połączona 
z promocyjną sprzedażą. Każdy kupujący otrzymywał jedną 
grafikę gratis. Zakupiono 6 prac na łączną kwotę 7 mln zł. 
Wystawa połączona ze sprzedażą prezen~wana będzie także 
w innych miastach wojewódzkich, obecnie w Miejskiem Oś­
rodku Kultury w Lubaczowie. 

Nowe przedszkole 

W Przemyślu oddano do użytku Państwowe Przedszkole 
nr 2 . w nowej siedzibie przy ul. Leszczyńskiego. Znajduje 
się tam również Zakład Budżetowy Przedszkoli Miejskich, 
wcześniej zajmujący pomieszczenia przy Pl. Na Bramie 8. Jest 
to bez wątpienia najlepiej i najnowocześniej wyposażone 

przedszkole. Dzieci będą korzystać z własnej sali gimnastycz­
nej i opieki stomatologa w znajdującym się tu gabinecie. 
Przedszkole posiada dobrej klasy sprzęt audiowizulany i no­
wy Spf7..ęt dydaktyczny; także nowoczesną pralnię. Przystoso­
wane jest dla sześciu oddziałow, dla 150 dzieci. Odpłatność 
ustalono w takiej samej cenie, jak we wszystkich placówkach. 

Okolicznościowa wystawa 

W Jarosławiu 21 IV w Miejskim Ośrodku Kultury otwar­
to pokonkursową wystawę projektów kartek wielkanocnych. 
Obejmuje ona 50 prac wykonanych przez uczniów szkół pod­
stawowych. 

1500 rubli 
za polskość 

Tyle wynosi średnia pensja nauczycieli z kilkunas­
toletnim stażem na Ukrainie, tak więc niespełna 15 
dolarów miesięcznie. Zaś zarobki początkującego nau­
czyciela wahają się w granicach 600 rubli. Zmiany 
społeczno-polityczne u naszych wschodnich sąsiadów 
znajdują swoje odzwierciedlenie także w reformie sys­
temu oświaty. Dotyczy to nie tylko szkół ukraińskich 
ale także szkół dla mniejszości oarodowowych. w tym 
szkół polskich. W dniach od 6 do 9 oraz 2829 kwietnia 
na zaproszenie kuratora lwowskiego Michała Bregina 
gościła we Lwowie delegacja z przemyskiego Kurato­
ńum. Oświaty w osobach: wicekuratora Adama Łozińs­
kiego i dyrektora Wydziału Nadzoru Pedagogicznego 
Mirosława Bara. Celem wizyty było wypracowanie po­
rozumienia, dotyczącego współpracy między tymiż ku­
ratońami. Porozumienie dotyczy głównie problemów 
organizowania nauki w szkołach dla dzieci polskich na 
Ukrainie i ukraińskich w Przemyślu. Goście z Przemy­
śla odwiedzili dwie szkoły polskie we Lwowie, szkołę 

I<RONII<A POLICYJNA 
Dziecko na drodze 

19 kwietnia w Jagielle, gmina Tryńcza, na drodze z Gor­
liczyny do W. Pelkińskiej wydarzył się wypadek. Pięcioletni 
Rafał B. wbiegł nagłe na jezdnię, wprost pod "Ładę Samarę", 
kierowaną przez Andrzeja G. Nieostrożne dziecko z ogólnymi 
obrażeniami traf tło do szpitala. 

Pożar na święta 
W pierwszym dniu Świąt Wielkanocnych w zabudowa­

niach gospodarczych Wiesława Sz. zamieszkałego w Lubaczo­
wie wybucW pożar. Spalił się dach budynku gospodarczego. 
Przyczyną, jak wykazało dochodzenie, było zwarcie instalacji 
elektrycznej. ' 

Makowa śmierć 
W Pn.eworsku znaleziono zwłoki dwudziestopięcioletniego 

J.J. Na podstawie przeprowadzonych w obecności lekarza 
oględzin i zabezpieczonych śladów (strzykawka z brunatnym 
płynem), można przypuszczać, że przyczyną śmierci było 
przedawkowanie narkotyku wytwarzanego domowym sposo­
bem ze słomy makowej. 

Klucz nad drzwiami 
W Bruśnie nieznany sprawca wykorzystując klucz schowa­

ny nad drzwiami, wszedł do mieszkania Tadeusza W., skąd 
skradł: radiomagnetofon, wieżę compakt z kolumnami, mag­
netowid wraz z kasetami oraz gotówkę w obcej walucie i dwa 
kryształowe flakony. Właściciel mieszkania, który straty 0ce­

nił na 30 mln zł, będzie musiał pomyśleć nad lepszym schow­
kiem na klucz. 

Współpraca z Niemcami 

W Lubaczowie do 21 IV na zaproszenie Miejskiego Oś­
rodka Kultury przebywała grupa rockowa "Rakes" z Tosted 
koło Hamburga. Zespół zwiedzał zabytki Polski południowo­
wschodniej i wystąpił na dyskotece połączonej z koncertem. 
Na zakońC7..enie członkowie "Rakes" muzykowali wspólnie 
z miejscową mlodzieżą. Rada Miasta Tosted w lutym br. 
podjęła uchwałę o tzw. wymianie młodzieży. Wizyta zespołu 
"Rakes" odbyła się w ramach zapoczątkowania współpracy 
z Lubaczowem. 

Przemyśl korzysta ze Związku 

W Nowym Sączu odbyło się kolejne posiedzenie Zarządu 
Związku Miast Polskich. Uczestniczył w nim wiceprezydent 
Przemyśla Leszek Krzywoń (członek Komisji Rewizyjnej 
ZMP). Głównym tematem spotkania była ustawa o docho­
dach gmin. Omawiano też projekt ustawy o Polsce powiato­
wej. 

Do Związku należy 86 miast z całej Polski, z woj. prżem.: 
Przemyśl i Przeworsk. Ponieważ należą do niego głównie duże 
miasta, toteż 60% ogółu ludności kraju ma swoich przedsta­
wicieli w ZMP. Komisje sejmowe zapraszają go do udziału 
w spotkaniach i zasięgają jego opinii. ZMP ma też swoich 
4 przedstawicieli w Radzie Europy w Strasburgu. Nawiązał 
współpracę z Fundacją Francja - Polska (z siedzibą w Pary­
żu). Fundacja ta na swój koszt zaprosiła do Francji 200 osób 
na rozpoczynające się 17 V br. kilkudniowe szkolenie. Połą­
czone ono będzie z poznaniem tamtejszego życia publicznego, 
funkcjonowania administracji samorządowej. Przemyśl repre­
zentować będą 2 osoby ze ZMP i I z Sejmiku Samorządowe­
go. 

l , 

Sprostowanie 

W poprzednim numerze "ŻP" chochlik drukarski prze­
kręcił nowy numer kierunkowy z Przemyśla do Jarosławia. 
Jest to 0194 (sygnał ciągły słyszymy tylko po "O"). 

nr l O i 24 i uczestniczyli w uroczystościach nadania 
szkole nr 24 imienia Marii Konopnickej (28-29 kwiet­
nia). Ogółem w szkołach polskich we Lwowie uczy się 
około 500 dzieci, a zatrudnionych jest w tychże szko­
łach 55 nauczycieli. Niestety procent pedagogów po­
chodzenia polskiego jest bardzo niski, np. w szkole nr 
24 jest ich zaledwie czterech. Nie brakuje natomiast 
w lwowskich szkołach polskich litertury fachowej, lite­
retury pięknej oraz wyposażenia technicznego. W zna­
cznej mierze wynika to z faktu utworzenia konsulatu 
polskiego we Lwowie, oraz charytatywnej pomocy 
strony polskiej. Potrzeby jednak są nadal ogromne, 
szczególnie w tzw. terenie. Wprawdzie powstała ostat­
nio w Mościskach trzyklasowa szkoła polska (stary 
budynek przeznaczony do remontu) ale jest to "kropla 
w morzu" oczekiwań. Njbardziej dotkliwie odczuwalny 
jest brak nauczycieli języka polskiego, a sytuację poga­
rsza - podobnie jak w Polsce - niskie uposażenie 
miesięczne. 

Tegoroczny nabór do pierwszych klas w szkołach 
polskich jest zdecydowanie większy niż w latch poprze­
dnich Do dyrektorów szkół nr 10 i 24 zgłaszają się 
nawet te osoby, które oficjalnie figurują jako obywate­
le ukraińscy, ale przynoszą metryki rodziców lub dzia­
dków pochodzenia polskiego i zapisują swoje pociechy 
do polskich szkół. Jeżeli nic nie powstrzyma procesu 
demokratyzacji na Ukrainie, to należy sądzić, że po­
wrotów do polskich rodowodów będzie coraz więcej. 

Tragiczny wypadek " Kaoczudze 
Roman R. z Hyżnego jadąc bez kasku ochronnego moto­

cyklem ,,Jawa", na luku drogi w Kańczudze, stracił panowa­
nie nad pojazdem. Zjechał na lewą stronę jezdni i uderzył 
w jadący prawidłowo z naprzeciwka samochód ciężarowy 
,,Jelcz". Motocyklista doznał ciężkich obrażeń i po przewie­
zieniu do szpitala zmarł. 

Do rowu zamiast za granicę 
20 kwietnia jadący "Moskiwiczem" w kierunku granicy 

Jurij Cz., na prostym odcinku drogi w Mirocinie, zjechał 
z jezdni do rowu, uderzając w przydrożny przepust. W wypa­
dku kierowca doznał ciężkich obrażeń i w stanie szoku prze­
wieziony został do szpitala. 

Podeptał "Syrenę" 
W Ostrowie, gmina Radymno, stojącą na poboczu drogi 

"poczciwą" "Syrenę" podeptał jakiś nieznany wandał. Uszko­
dzeniu (wgnieceniu) uległa tylna i przednia klapa oraz dach. 
Straty wynoszą 2 mln zł. 

Pobili się dwaj ... pracownicy 
21 kwietnia w Cząstkowicach, gm. Roźwienica, na terenie 

zakładu rzemieślniczego posprzeczali się dwaj pracownicy. 
Najpierw była wymiana zdań, a potem Waldemar F. pchnął 
nożem Michała D. Poszkodowany z raną brzucha trafił do 
szpitala, a "krewkiego" adwersarza prokurator polecił umieś­
cić w areszcie. 

Zabił i zbiegł 
W Roźwienicy przechodzącego przez jezdnię Wacława B. 

potrącił samochod osobowy marki "Łada". W wyniku ob­
rażeń pieszy zmarł w drodze do szpitala. Sprawca wypadku 
zbiegł z miejsca zdarzenia. Policjanci w czasie podjętych dzia­
łań ustałili podejrzanych o sDOwdowanie wypadku. 

ŻP - 29 KWI ETN lA 1992 R. 

W Przemyślu 
nie tylko wycinają 

Fot. J. SZWIe 

265 drzew i loo krzewów posadziła młodzież na 
terenie Przemyśla. O tej cennej inicjatywie Komisji 
Ochrony Środowiska Rady Miejskiej w Przemyślu na­
piszemy szerzej w następnym numerze. 

Dlatego współpraca między kuratońum. przemyskim 
a władzami oświatowymi województwa lwowskiego 
jest niezbędna,chyba że chcemy pozostać obojętnymi 
na losy naszych rodaków za wschodnią granicą. For­
my współpracy będą dopiero ustalane, ale należy przy­
puszczać, że uwzględnią one obopólne korzyści. 

(aw) 

Redakcja Życia Przemyskiego 

zatrudni 

AKWIZYTORKI I AKWllYTOROW 

..ogłoszeń 

-
ZAROBKI NIEOGRANICZONE! 

Szczegółowe informacje i składanie podań. 

w redakcji .,Życia Przemyskiego", ul. Barska 

15, tel. 22~ 

Miękkie lądowanie 

Fot. J. SZWIe 

Późnym wieczorem 25 kwietnia samochód marki "Nysa", 
należący do PGK w Przemyślu, w okolicy Łapajówki (między 
Przemyślem a Medyką) zakończył jazdę w rowie. Wyglądało 
to groźnie, lecz na szczęście kierowca i pasażer nie doznali 
żadnych obrażeń. 

Uwaga! Kradziony motor. 
22 kwietnia w Szówsku koło Jarosławia skradziono moto­

cykl marki ,,Jawa", koloru czarnego - nr rej. PRV 0710, nr 
ramy 317268, nr silnika 262049. 
Ktokolwiek wiedziałby o losie wyżej wymienionego pojazdu 
proszony jest o kontakt z policją. 
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fakty wydarzenia komentarze 

Komunikat 
W Dzienniku Urzędowym Województwa 

Przemyskiego Nr 5 z dnia 6 IV br. ukazały 
się: 

l. Rozporządzenia wojewody: 
- Nr 4 z 25 II br., Nr 5 z 25 II br., Nr 
7 z 23 III br., Nr 8 z 25 III br., Nr 10:z 30 III 
br. - w sprawie zwalczania wścieklizny zwie­
rząt dzikich i określania zasad zachowania się 
na obszarach zapowietrzonych i zagrożonych 
wścieklizną· 
- Nr 6 z 18 III br. w sprawie czasowego 
zawieszenia regularnej komunikacji autobuso­
wej na terenach przygranicznych. 
- Nr 9 z 27 III br. o utracie mocy obowiązu­
jącej rozporządzenia wojewody przemyskiego 
w sprawie czasowego zawieszenia regularnej 
komunikacji autobusowej na terenach przy­
granicznych. 
-- Nr II z l IV br. w sprawie wprowadzania 
zakazu przebywania na niektórych odcinkach 
pasa drogi granicznej. 
2. Uchwala Nr 103/XVI/92 Rady Gminy 
w Przeworsku z dnia 29 lutego 1992 roku 
w sprawie uchwalenia założeń 
programowo--przestrzennych do miejscowego 
planu ogólnego zagospodarowania przestrzen­
nego Gminy Przeworsk. 
3. Porozumienie zawarte pomiędzy kierowni­
kiem Urzędu Rejonowego w Przemyślu a re-

KOMUNIKAT , 
Informujemy, że w siedzibie Zarządu Re­

gionu NSZZ .. Solidarność" w Przemyślu przy 
ul. Barskiej ma swoją siedzibę Biuro Regional­
ne Związku Solidarności Polskich Kombatan­
tów. Chętni do zrzeszenia się w w/w Związku 
proszeni są o zgłaszanie się w każdy piątek 
w godz. 12.00 - 14.00. Członkami Związku 
mogą zostać osoby posiadając.e nienaganną 
opinię, które: I) brały udział w walkach o wo­
lność i niepodleglość Ojczyzny w formacjach 
wojskowych i konspiracyjnych w latach 
19451956; 2) pełniły funkcje we władzach 
i w administracji podziemnej lub prowadziły 
tajne nauczanie; 3) były prześladowane lub 
więzione za swą patriotyczną postawę w la­
tach 19451956. Uprawnienia kombatanckie są 

prezentującym Miasto Dynów pełnomocni­

kiem Rady Miejskiej - p.o. burmistrza Dy­
nowa z dn. 28 l w sprawie powierzenia M. 
Dynów niektórych zadań i kompetencji z za­
kresu administracji rządowej (w zakresie bu­
downictwa i z dziedziny prawa o ruchu drogo­
wym). 
4. Porozumienia pomiędzy kierownikiem 
Urzędu Rejonowego w Przemyślu a reprezen­
tującym Gminę Dynów wójtem Gminy Dy­
nów z dnia 19 lutego 1992 r. w sprawie po­
wierzenia Gminie Dynów do prowadzenia 
przez jej organy niektórych zadań i kompeten­
cji z zakresu rejonowej administracji rządowej 
(z dziedziny prawo o ruchu drogowym). 
5. 'Porozumienie zawarte pomiędzy kierowni­
kiem Urzędu Rejonowego w Przemyślu a re­
prC7~ntującym Zarząd Miasta Przemyśla 
- - prezydentem Miasta Przemyśla z dnia 27 
lutego 1992 f. W sprawie powierzenia zadań 
i kompetencji z zakresu rejonowej administ­
racji rządowej (z zakresu prawa budowlane­
go). 
6. Porozumienie zawarte w dniu 3 marca 1992 
r. pomiędzy kierownikiem Urzędu Rejonowe­
go w Przemyślu a nadleśniczym Lasów Państ­
wowych w Radymnie w sprawie powierzenia 
niektórych spraw z zakresu nadzoru nad gos­
podarką leśną w lasach nie stanowiących wła­
sności skarbu państwa. 

BO 

przyznawane na wniosek koła z rekomendacją 
Biura Krajowego ZSPK Gdańsk przez Urząd 
ds. Kombatantów Osób Represjonowanych 
w Warszawie. 

Przewodniczący Biura 
Rejonowego ZSPK Przemyśl 

Adam Kantor 

PODZIĘKOW ANIE 
Kierownictwo internatu SOS W w Przcmy­
ślu, ul. Basztowa 34, 
sklada serdeczne podziękowania Przedsię­
biorstwu "Carpatia" w Jarosławiu za nie­
odpłatne przekazanie słodyczy naszym wy­
chowankom. 

Jolanta Koperska 

GRlina ' .' - Organy GRliny 
Szanowni Czytelnicy, rdonna organów 

administracji państwowej przeprowadzona 
w maju 1990 roku wprowadziła wiele zmian 
w zakresie icb organizacji, kompetencji i trybu 
dziaJania. Nawet osoby zatrudnione w admi­
nistracji mają czasem trudności z ustaleniem, 
co należy do kompetencji organów samorzą­
dowych, a co do organów administracji n:ądo­
we}. Przybliżymy Państwu najpierw sprawy sa­
morządowe. 

Mieszkańcy każdej gminy tworzą z mocy 
prawa współnotę samorządową. Gmina posia­
da osobowość prawną, tzn. jest sam'odzielnym 
podmiotem praw i obowiązków. Jest drugim 
podmiotem prawa publicznego obok skarbu 
państwa. Samodzielność gminy podlega 
ochronie sądowej. Gmina realizuje swoje za­
dania publicznie poprzez wybierane w wybo­
rach powszechnych, bezpośrednich, tajnych 
i równych rady gmin, w gminach miejskich 
rady miejskie. Rada gminy jest organem sta­
nowiącym i kontrolnym (swoisty parlament 
lokalny). Kadencja rady trwa cztery lata. Or­
ganem wykonawczym gminy jest zanąd gmi­
ny, w miastach zarząd miasta (czyli rząd lokal­
ny). Rada grri.iny (miasta) wybiera zarząd 
gminy (miasta) w liczbie od 4 do 7 osób spoś­
ród swoich członków w glosowaniu tajnym, 
przy czym wójt, burmistrz, prezydent i ich 
zastępcy mogą być wybierani spoza składu ra­
dy gminy (miasta). 

Przewodniczącym zarządu jest wójt, 
w miastach burmistrz, prezydeld - w mias­
tach powyżej 100 tys. mieszkańców oraz 
w miastach, w których do dnia 27 maja 1990 
roku prezydent był organem wykonawczoza­
rządzającym (np. w Przemyślu, Krośnie). 

Wójt, burmistrz, prezydent i ich zastępcy są 

pracownikami samorządowymi zatrudnianymi 
przez rady, rownież rada może zatrudnić na 
etacie członka zarządu. W więkswści zarzą-

dów członkowie pracują społecznie, np. Za­
rząd Miasta Przemyśla jest 5--osobowy (pre­
zydent, dwóch wiceprezydentów, dwóch społe­
cznych członków Zarządu). Rada wybiera wó­
jta, burmistrza lub prezydenta w oddzielnym, 
tajnym głosowaniu bewzględną większością 

glosów w obecności co najmniej 2/3 ustawo­
wego składu Rady. Rada wybiera na wniosek 
prezydenta, burmistrza lub wójta ich zastęp­

ców także w glosowaniu tajnym, ale zwykłą 
większością glosów. Członek zarządu nie mo­
że być zatrudniony w administracji rządowej. 
Organizację wewnętrzną, tryb pracy rady, za­
rządu i komisji rady określa statut gminy, 
który jest gminną konstytucją. 

Zarząd wykonuje uchwały rady i zadania 
publiczne gminy (własne i zlecone pf7~ ad­
ministrację f7..ądową). W szczególności do naj­
ważniejszych zadań zarządu należy: przygoto­
wanie projektów uchwał komunalnych, okre­
ślanie sposobu wykonywania uchwał, gospo­
darowanie mieniem komunalnym, wykonywa­
nie budżetu, zatrudnianie i zwalnianie kierow­
ników jednostek organizacyjnych oraz wyko­
nywanie zadań zleconych przez administrację 
rządową. Wójt, burmistrz i prezydent organi­
zują pracę zarządu, kierują bieżącymi sprawa­
mi gminy, reprezentują ją na zewnątrz. Zarząd 
wykonuje swoje zadania przy pomocy urzędu 
gminy, w miastach urzędu miejskiego. Kiero­
wnikiem urzędu jest wójt, burmistrz lub pre­
zydent. Organizację i zasady funkcjonowania 
urzędu określa regulamin organizacyjny 
uchwalony na wniosek zarządu przez radę· 
W zakresie ustalonym przez zarząd. wójt, bur­
mistrz lub prezydent mogą powierzyć prowa­
dzenie spraw gminy w swoim imieniu sekre­
tarzowi gminy. 

(c.d.n.) 

"Samonądzik" 

STR. 3 

fakty wydarzenia komentarze 

Od morza 
ciąg dalszy ze str. I 
fil Paramilitarne związki strzeleckie? 
- Nasz Związek Strzelecki nie jest organiza­
cją paramilitarną. Nie jest bowiem uzupełn.ie­
niem wojska, nie jest uzbrojony i nie jest prze­
znaczony do walki. 
e W takim razie czym jest? 
- Jest to organizacja młodzieżowa o charak­
terze ideowowychowawczym, w której można 
rozwijać sporty obronne, a która nawiązuje 
do piłsudczykowskich tradycji niepodległoś­
ciowych. 
eJakie są cele i zadania związku? 
- Formowanie młodych ludzi w tradycji wa­
lki o niepodległość i w poczuciu odpowiedzial­
ności za państwo. Dla nas państwo --- jako 
najwyższa forma wspólnoty obywateli działa­
jąca w ich interesie; państwo, w którym moż­
na by żyć i z którego można być dumnym 
- to trzon naszej myśli politycznej. 
e Czy warto dziś podtrzymywać istnienie Zwią­
zku Strzeleckiego, skoro polityczne straty stąd 
wynikające są więkS7.e niż korzyści? Po co ułat­
wiać oponentom dyskredytowanie was? Po co 
dawać im pretekst do robienie wam gęby, że 
trzymacie własne bojówki? 
- KPN krytykuje się nie za to, czym napraw­
dę jest, lecz za to , co się nam imputuje, 
często oszczerczo. 
e W pana koncepcji Międzymorza dominującą 
rolę odgrywać ma obok Polski Ukraina. 
Z K.-y-.Dem, ay bez? 

My nie jesteśmy w stanie wyznaczać granic 
Ukrainy i nie zamierzamy podpowiadać Ukra­
ińcom, jak mają rozwiązywać swoje sprawy. 
Polska i Ukraina to dwa główne kraje plano­
wanego M iędzymorza, zwłaszcza po tej stro­
nie Karpat, kraje o zbliżonej wielkości. Stąd 
porozumienie poJskoukraińskie ma klucwwe 
znaczenie dla 'ładu w tej części Europy. 

Są dwie możliwości w kierunku których 
możemy zmierzać. Pierwsza to walki, krew 
i pożoga. Wtedy po jakimś czasie przychodzi 
ktoś z zewnątrz Niemiec lub Rosjanin i za­
prowadza własny porządek. 
e Tośmy już przerabiali. 
- - Alternatywą jest więc polskoukraińskie po­
rozumienie. Wiem, że będzie to trudne, zwła­
szcza dla starszego pokolenia, które w pamięci 
ma krew i pożogę. 

W Stanach Zjednoczonych wojna secesyj­
na, często ludobójcza, prLCz kilkadziesiąt łat 
zamykała możliwość porozumienia. Dziś jed­
nak potomkowie wówczas walczących stron 
spotykają się i wspólnie obchodzą rocznicę 
krwawej bitwy pod Gettysburgiem (1863). Po­
dobnie i 

my z Ukraińcami 

moglibyśmy obchodzić wspólne bohaterstwo, 
mamy takie tradycje. Choćby bitwę pod Ceco­
rą, gdzie obok hetmana Żółkiewskiego polegl 
Chmielnicki, ojciec Bohdana, który zresztą 
sam dostał się wtedy do niewoli. Czy wspólną 
obronę Zamościa (1920) przed Budionnym. 
e Trudno będzie z Ukraińcami uzgodnić wspól­
notę tradycji. Oni obchodzą rocznicę wymarszu 
strzelców siczowych. 
- A my czcimy orlęta lwowskie i obrońców 
Przemyśla (1918). Pamiętajmy, że każdy ma 
prawo do własnej tradycji. 

Mamy też wspólne rocznice. Rok temu 
Ukraińcy obchodzili rocznicę zwycięstwa pod 
Chocimiem (1621), do którego obok Chodkie­
wicza przyczynił się kozacki hetman Sahajda­
czny. Polaków tam prawie nie było, ale Ukra­
ińcy pamiętali i o hetmanie Chodkiewiczu, 
i o chorągwiach z orłem białym. 
e Obchodzili też rocznicę zwycięstwa pod Bere­
steczkiem (1651). Icb zwycięstwa? 
. - Świętowali, ściślej mówiąc, rocznicę heroi­
cznej obrony taboru i przebicia się kozaków 
z Bohunem (tym historycznym, a nie sienkie­
wiczowskim). Zatrzymanie armii polskiej, ob­
Iegającej ten tabor, pozwoliło kozakom zebrać 
siły pod Białą Cerkwią i osłonić Kijów. 
e Równie dobrze można by świętować krzyżac­
kie zwycięstwo pod Grunwaldem, bo Malborka 
naszym nie udało się zdobyć ..• 
-- Obchodzimy i my podobne rocznice. Z bit­
wy pod Raszynem (1809) jesteśmy dumni, 
a nie było to zwycięstwo; mówimy" że choć 
nie obroniliśmy Warszawy, to zatrzYmaliśmy 
armię austriacką. Nie dziwmy się zatem im, 
bo każde społeczeństwo potrzebuje w trud­
nych okresach usłyszeć coś krzepiącego. 

Powstaje pytanie: czy walki kiedyś toczone 
muszą siać nienawiŚĆ? A może mogą być źró­
dłem wzajemnego szacunku? Tak, jak między 
dorosłymi już braćmi, którzy wspominają, jak 

do morza 
kiedyś w dzieciństwie się okladali: "Pamiętasz, 
jak ci wtedy nos rozkwasiłem?" - "Tak, by­
łeś wtedy lepszy. A pamiętasz, jak ja ci wtedy 
rękę wybiłem?" Śmieją się z tego po latacb 
i każdy jest dumny ze swego brata, że tamten 
się nie dal. Możliwe jest więc i takie podejście. 
A konflikt polskoukraiński na ziemiach pod­
karpackich sięga początków dwudziestego, 
a nie siedemnastego wieku, nie wydłużajmy 
jego historii. Zresztą kozacy byli ongiś równie 
groźni dla ludności katolickiej, jak i unickiej. 
Pamietajmy też, że podziały przebiegały często 
wewnątrz jednej rodziny. 
e Istotnie. Rodzina Szeptyckich jest tu najbar­
dziejklasycznym przykładem. 
- I takich rodzin były tysiące. Dziś często nie 
chcą się przyznać, że były podzielone. Niech 
nareszcie zaczną o tym mowić i niech próbują 
się połączyć. 
e Te historyane parantele są bardzo kuszące, 
ale przejdźmy do współczesności. W jakim stop­
niu koncepcja wspólnoty Międzymorza zbieżna 
jest z koncepcją prezydenta Wałęsy EWG-bis? 

- Zbieżności są spore, choć nasza koncepcja 
jest szersza i lepiej rozpracowana. Prezydent 
dopiero zdąża w tym kierunku. Zarówno co 
do geograficznego zakresu wspólnoty, jak i co 
do stopnia potf7~bnej integracji zbliża się do 
nas. 
e Obawiam się, że mimo swej konceptualnej 
(dla nas) atrakcyjności, 

wspólnota Międzymorza 

• jest malo realistyczna. Trudno będzie panu 
znaleźć do niej chętnych: na Bialorusi, Ukrai­
nie, w Rumunii, Bulgańi, Albanii, exJugos/awii, 
CzecboSłowacji, na Węgrzecb, Litwie, Estonii 
i Łotwie. 
-- Integracja naszej części Europy jest konie­
cznością życia. Tylko nie wszyscy jeszcze ko­
nieczność tę dostrzegają. To kwestia politycz­
nej wyobraźni. 
e Jesli nawet pominąć historyczne zaszłości 
i wynikające zeń uprzedzenia, to przecież Ha­
vel, AntalI i Krawczuk pielgrzymowali najpierw 
do Bonn, a nie do Warszawy. Społeczeństwa 
krajów postkomunistycznycb zapatrzone są na 
Zachóc:, nie na nas. 

Polityka polska nie stworzyła im jes7.cze 
dostatecznie atrakcyjnych wizji, po cóż więc 
mieliby jeździć do Warszawy. Teraz jeżdżą na 
Zachód, ale gdy wrócą kolejny raz z niczym, 
to zrozumieją, 7~ tracą czas. Wałęsa bardzo 
długo mówił "Socjalizm - TAK, wypaczenia 
- NIE", aż pewnego dnia krzyknął: ,,1lI 
R7~pospolita!" 
e Obawiam się, że Warszawa tym mniej może 
im zaoferować. 
- To zależy, kto tu będzie rządził. nie chodzi 
bowiem o miejsce, ale o ludzi, którzy rządzą. 
e Fakty są uparte: nasi sąsiedzi wyraźnie ciążą 
ku Zachodowi. My sami zresztą wisimy u k.la­
mki Zachodu. 
- Ja nie twierdzę, że wspólnota Międzymorza 
ma powstać w drugiej połowie tego roku, to 
kwestia co najmniej kilku lat. Jeżeli zimą pada 
śnieg, to jeszcze nie znaczy, że będzie padał 
w sierpniu. Mówi pan o wczorajszych raktach 
i myśli, że są wieczne; jutrzejszych pan jeszcze 
nie zna. Polityk zaś patrzy w przyS7JOŚĆ, nie 
w przesz/ość. 
e Ale to pan jest spośród wszystkicb (Iiaących 
się) polskicb polityków najmocniej osad7.ony 
w przeszłości. 

Kiedy 15 lat temu mówiliśmy, że najpierw­
szym cełem Polaków jest obalenie komunis­
tycznej dyktatury, to wszyscy odpowiadali, że 
koncepcja jest piękna, lecz nierealna. Koniecz­
noŚĆ życia zadecydowała, że dziś to juź prze­
szłoŚĆ. 

Nasza zasługa polegala na tym, że wcześniej 
niż inni zrozumieliśmy, jaka jest konieczność 
życia. Im politycy póżniej dochodzą do zro­
zumienia konieczności życia, tym gorzej dla 
nich. Otóż konieczności życia zmuszą naszą 
część Europy do integracji. 

Kiedy po II wojnie światowej rzucono po­
mysł wspólnoty obejmującej Niemców i Fran­
cuzów, to wielu nazwalo go utopijnym. Kiedy 
w obronie przed gospodarczą dominacją USA 
wysunięto koncepcję Wspólnego Rynku, to 
mówiono, że to niemożliwe, a poza tym nie 
można tego robić przeciwko Amerykanom. 
Rychło "niemożliwe" okazało się koniecznym. 

Rozmawiał: TADEUSZ BIAŁY 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



STR. 4 

Batalia 
o "wygódkę" 
Nie mamy dotychczas dzieła, które ujmowałoby w sposób poważny, rzetelny i całościowy dzieje wielkich 
budów. Jeżeli wprzyszlości znajdzie się ktoś, kto zechce zrobić podobne opracowanie, zapewne poświęci 
słów kilka opisanej poniżej historii. Historii budowy super klozetu na przeworskim targowisku. 

Początek owej historii sięga lata 1990 roku, gdy grupa 
rajców zapragnęła żyć w mieście, w którym handel będzie 
ucywilizowany. 

Pierwszym krokiem w tym kierunku było przepłoszenie 
z chodników i placów oraz skierowanie na miejskie targowis­
ka miłośników tak zwanego targowania z ręki czy polowych 
łóżek. Problem został rozwiązany dość sprawnie i szybko. 
W Przeworsku nie było - jak gdzie indziej - wojen o ulicz­
ne stragany, obyło się bez procesów i sądów. Po dwóch, 
trzech tygodniach wszyscy - w tym także sąsiedzi zza wscho­
dniej i południowej granicy - przywykli do nowych reguł, 
robiąc handlowe interesy tylko w sklepach bądż na targowis­
kach: geesowskim przy Grunwaldzkiej lub komunalnym przy 
ulicy Kąty. 

Kolejnym krokiem w stronę Europy miało być zapew­
nienie bywalcom targowisk elementarnych warunków sanitar­
nych. Chodziło przede wszystkim o zabezpieczenie ustronnego 
miejsca, gdzie szczególnie potrzebujący mogliby możliwie spo­
kojnie załatwić najpilniejsze swoje potrzeby - zwłaszcza fiz­
jologiczne· z dala od gapiów. Krótko mówiąc rzecz roz­
bijała się o przyzwoitą "wygódkę". a przy okazji o jakąś 
umywalkę i bieżącą wodę. 

Na jednej z sesji Rada Miasta podjęła historyczną decyzję: 
za uszczknięte z miejskiej kasy 30 milionów złotych postano­
wiono zakupić kontenerowy sanitariat, który zastąpiłby stoją­
cą dotychczas przy Kątach latrynę. Teoretycznie drugi krok 
został wykonany, odpowiednie decyzje zapadły, ale praktycz­
nie sprawa nie była tak bardzo prosta. 

Zbliżały się tegoroczne święta. Przeworszczanie odbyli 
właśnie wielkopostne rekolekcje i w skupieniu oczekiwali Nie­
dzieli niedziel. W Wielki Czwartek wewnętrzny, przedświąte­
czny spokój grupie mieszkańców ulicy Kąty zakłóciło grono 
intruzów z gospodarki komunalnej, zamierzające przygotować 
miejsce pod kontenerową ubikację· 

Pierwszy zareagował mieszkający obok Jan Z. Pan Jan 
uznał, iż kontener z całą pewnością będzie na Kątach obiek­
tem mało pożądanym, a zatem niepotrzebnym. Rozsierdzony 
przegonił robotników, krzycząc i grożąc użyciem środków 

W rocznicę 
Katynia 

Po raz pierwszy, w 52 lata po tamtych wydarze­
niach, Przemyśl uczcił pamięć przemyślan pomordowa­
nych w Katyniu, Charkowie i Miednoje. Instytut Kre­
sów Wschodnich im. św. Brunona Bonifacego zaprosi! 
nas 22 kwietnia na uroczyste obchody tej rocznicy. 
W Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej otwartó wysta­
wę (czynna do 5 V) "Zagłada przemyślan z obozów 
w Kozielsku, Ostaszkowie i Starobielsku w 1940 r.". 
W Klubie PAX L.M. Włodek wystąpił z prelekcją: 
"Przemyślanie zamordowani w Charkowie, Katyniu 
i Miednoje w 1940 r." W kaplicy garnizonowej na 
terenie szpitala przy ul. Słowackiego odprawiono mszę 
św. za dusze pomordowanych. W kaplicy tej, gdzie 
znajduje się tablica pamiątkowa przemyskich ofiar 
zbrodni bolszewickiej, urna z prochami z Katynia i od­
znaki przemyskich pułków z okresu międzywojennego, 
zaciągnięto wartę honorową· 

Wartę honorową zaciągnięto również na cmentarzu 
wojskowym przed Grobem Nieznanego Żołnierza 
i Krzyżem Ofiar Zamordowanych na Wschodzie. Zło­
żono wiązanki kwiatów i zapalono znicze. Odczytano 
apel poległych, na którym pierwszy raz wymieniono 
nazwiska tych ofiar (110 osób z przemyskiego garnizo­
nu), a między nimi: dowódca garnizonu płk Mieczys­
ław SokółSzachina, dow. obrony Przemyśla we wrześ­
niu 1939 r. płk Stanisław Matuszek, kapelan garnizonu 
ks. mjr Stanisław Kontek, dow. 10 pułku artyl. ciężkiej 
płk Jan Bokszczanin, dow. 22 pułku artyl. lekkiej płk 
Marian Surman. W uroczystościach wzięły udział ro­
dziny pomordowanych, a także kompania honorowa 
14 Pułku Zmechanizowanego Ziemi Przemyskiej i or­
kiestra Bieszczadzkiego Oddziału Straży Granicznej. 

Organizatorzy wystawy w WBP proszą zwiedzają­
cych o zgłaszanie zauważonych pomyłek, potrzebie 
uzupełnień itp. do p. Haliny Zahel, pracownika biblio­

~. M 

bezpośredniego przymusu w postaci rydla. Przestraszeni robo­
tnicy wraz z dozorem rozpierzchli się na cztery wiatry - wi­
dać bardziej byli od pana Jana spolegliwi, nieskorzy do swa­
rów i awantur, widać pilniejsi z nich uczniowie rekolekcyj­
nych kazań. 

Roboty przerwano. Nazajutrz po świętach w wielkiej sali 
konferencyjnej Urzędu Miasta odbyły się negocjacje co do 
dalszych losów klozetu i umywalki. 

"Ludzie- przekonywał burmistrz Kazimierz Borcz kil­
kunastoosobową delegację z Kątow - przecież to jest dla 
waszego dobra. żeby było czysto, schludnie, żeby wam nikt 
nie robił pod bramami, czy na posesjach. Zlikwidujemy ist­
niejącą latrynę - ciągnął burmistrz - a będzie elegancki 
kontenerek z bieżącą wodą - oświetlony, ogrzewany, pod­
łączony do kanalizacji. 

Mimo wsparcia udzielonego burmistrzowi przez przewod­
niczącego Rady Miasta, skarbnika i dodatkowo jeszcze jed­

. nego reprezentanta Zarządu Miasta, sprawa nie mogła ruszyć 
z miejsca. Delegacja z Kątów za nic nie chciała dać się 

przekonać. 
"Latryna jest ca[kiem do rzec-q, wystarczy ją ulepszyć, 

zaś z kontenera będzie śmierdziało" - przekonywał jeden 
z delegatów. "Tym bardziej - dodawał inny - że wiatry 
zwykle wieją z zachodu i cały smród skieruje się w stronę 
domu szalenie nerwowego pana Z. Tego uczy meteorologia!" 

. zapewniał przekonywująco oponent burmistrza. 
Negocjacje ciągnęły się kilka godzin. Rywalizujące strony 

co chwila przedkładały nowe argumenty, których z racji mno­
gości nie sposób tu zacytować. Wreszcie pan burmitrz prze­
chylił szalę: "Bywałem w Europie! byJem w Rzymie, Wenecji, 
Florencji. Tam - często w centrach miast· kontenerowe 
ubikacje to rzecz normalna. Urząd zatrudni panią klozetową, 
będziecie mieli porządek! Będzie tak czysto, że na Kątach 
"świństwa" z lupą nie uświadczysz. 

Ten argumer.t trafił w sedno. zawarto ustne porozumienie. 
Kontenerowy klozet jednak stanie na Kątach. 

JAN SOBIESZUK 

Był "Respan", 
są Jarosławskie 

Zakłady Obuwia 
Przed siedmioma miesiącami uległ likwidacji zakład filial­

ny nr 2 w Jarosławiu, należący do Rzeszowskich Zakładów 
Przemysłu Skórzanego "Respan". Załoga została objęta zwol­
nieniami grupowymi, na otarcie łez przyznano jej świadcze­
nia, zgodnie z obowiązującymi przepisami. Dla większości 
pracujących w "Respanie" kobiet zamknięcie zakładu było 
dramatycznym ciosem. Pozostały one bez większych perspek­
tyw na nowe zatrudnienie. 

W Jarosławiu udało się jednak zachować majątek zakła­
dowy. wyposażenie w park maszynowy itp. Zaklad został 
wykupiony przez mlodego, przedsięhi0rczego biznesmena Ro­
berta Buchajskiego. Z dniem I lutego wznowiono produkcję 
tak poszukiwanego na rynku i cenionego również przez od­
biorców zagranicznych obuwia domowego. Pierwsze partie 
"kapci" z Przedsiębiorstwa Prywatnego· Jarosławskich Za­
kładów Obuwia, na początku II dekady lutego skierowane 
zostały do handlu. 

Godzień podkreślenia jest fakt, że nowy właściciel fabryki 
zapewnił prace llO osobom, rekrutującym się ze składu zwol­
nionych uprzednio w wyniku likwidacji zakładu pracowni­
ków. 

(Grym) 

o porządek i zdrową konkurencję 
Pracownicy urzędów i przedstawiciele korporacji zawodo­

wych w naszym mieście, którym podlegają kupcy oraz rzemie­
ślnicy, powinni skutecznie egzekwować od nich, aby: 
- na towarach wystawianych w oknach sklepów były umie­
szczane ceny detał.iczne, bowiem takie towary wyłoyone 
w miejscach sprzedaży na widok publiczny, są niczym innym, 
a tylko konkretna ofertą pod adresem kupujacych (patrz 
prz.episy Kodeksu Cywilnego); 
- w sklepach spożywczych nie były sprzedawane także towa­
ry chemiczne, zwłaszcza te dezynfekcyjne oraz środki piorące, 
na zasadzie "szwarc, mydło i powidło"; 
- kontrolowane były tak zwane prawidła zysku (na przykład 
w sklepie komisowym sprzedaje się towar ze 100 lub 200 
procentowym zyskiem albo i więcej, zamiast zadowolić się 20 
30 narzutem do pierwotnej ceny); 

Stef 
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Reporterska wizyta 
w Dubiecku 

Więcej gazu 

W pierwszy dzień po Świętach Wielkanocnych wchodzilem 
do Urzędu Gminy w Dubiecku z prześwia0czeniem, że za­
stanę w nim armię zaspanych urzędników niepewnych jeszcze 
swoich poczynań po kilkudniowym relaksie. Ale gdzież tam, 
szlachetne ostrze krytyki musiało stępić się na widok pilnie 
wykonującego swoje obowiązki urzędniczego zastępu. Pierw­
sze kroki skierowałem oczywiście do gospodarza wójta 
Józefa Blecharczyka. Rutynowe pytanie o najistotniejsze pro­
blemy gminy. 

"Z-akończyliśmy I etap gazyfikacji. . opowiadał wójt. 
- Objął on największe wsie: Kosztową, Bachórzec, a w poJo­
wie roku skończymy Przedmieście Dubieckie. W lipcu i sierp­
niu br. gaz w swoich domach będą mieli mieszkańcy Dubiec­
ka, następnie Nienadowej. W II etapie planujemy doprowa­
dzić gaz do Ś/iwnicy, Huciska, Drohobyczki i SJonnego." 

Godny podkreślenia jest fakt, że w lipcu zostanie urucho­
miona oczyszczalnia ścieków, której moc przerobowa w pełni 
zabezpieczy potrzeby Dubiecka. Do oczyszczalni dowożone 

będą także ścieki ze zbiorników bezodpływowych. Znaczenie 
tej inwestycji z pewnością docenią wszyscy ci, dla których 
pobór wody z Sanu odbywa sięponi7.ej rodowej posiadłości 
Krasickich. 

W Dubiecku chłopom lżej 
Nie tylko łaskawszym okiem patrzą na nich w urzędzie 

( pozytywnie rozpatrzono 16 podań o zwolnienie z podatku 
rolnego i 12 o przesunięcie opłat), ale i o kredyty łatwiej. 
Wprawdzie Bankowi Spółdzielczemu w Dubiecku przyznano 
na kredyty preferencyjne zaledwie 140 mln zł, co wystarczyło 
tylko na tydzień, ale nikt - jak na razie - nie został 
odprawiony z "kwitkiem". "Aby w pełni zaspokoić potrzeby 
tutejszych rolników potrzebowajbym około 1,5 mld zł" 

- stwierdził dyrektor Banku Stanisław Gergont. Różnica 
mówi sama za siebie. 

Poświąteczne leczenie kaca 
Utrudzony wizytami w Urzędzie i Banku, udałem się na 

herbatkę, do znanej w okolicy restauracji "Zamkowej". Przy 
stolikach komplet, a było dopiero około południa. Obsługi­
wały dwie damy -- nie powiem - bardzo uprzejme. Popija­
jąc "cienką" herbatkę obserwowałem przez chwilę mężczyzn 
namiętnie wychylających kolejne kieliszki "żyta". Oj, posypią 
się w niedzielę gromy z ambony, R:siądz probos:>:cz wysmaga 
sumienia niefrasabliwych smakoszy mocnych trunków. I słu­
sznie. A może by tak mości panowie zasiać żytko, zamiast go 
tyle spożywać? 

Na posterunku Policji 
" Tradycji stajo się zadość· - stwierdził podkomisarz Ro­

man Fudali ~ dwa pobicia z niedzieli na poniedziałek. 
W Nienadowej pobili sif' na siekiery teść z zięciem. Pierwszy 
wY/'idowaJ w s?fJitalu, drugi w izbic wytrzeźwień. NatolT'Jast 
w Skopowew; czJonkowie rodziny potraktowali się butelkami. 
Wczcśl1iej, w nocy z czwartku na piątek, odnotowaliśmy serię 
IcJamań w Krzywczy j Babicach. SkradZiono 20 transporte­
rów wódki na łączną kwotę 25 mln z1. A/e minione §więta 
i lak były wyjątkowo spokojne. " 

Dzięki sprawnej akcji pracowników Wydziału Operacyj­
no- -Rozpoznawczego Komendy Rejonowej w Przemyślu oraz 
policji lokalnej w Dubiecku zatrzymano Wiesława B., wielo­
krotnie karanego za przestępstwa kryminalne. Zatrzymany 
nie kwapił się do powrotu ze świątecznej przepustki udzielo-
nej mu w zakładzie karnym w Medyce. . 

Czy słono w Słonnem? 

(Zdjęcia: ARTUR WILGUCKI) 

Reporterską wizytę zakończyłem w Słonnem wsi letnis-
kowej oddalonej 7 km od Dubiecka. Gdybym nie znał topo­
grafii okolicy, zapewne trudno byłoby mi tam trafić. Kierun­
kowskaz na "krzyżówce" jest prawie i1ieczytelny. Panowie 
Rajcy! Coś najeżałoby z tym zrobić. Niestety dwa ośrodki 
wypoczynkowe (pierwszy należy do Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, drugi do "Westy") były zamknięte na głucho, a la­
to tuż, tuż. 

(aw) 
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Wraki w krzakach 
Pięćdziesiąt metrów od szosy wiodącej z Przemyślą do Rokietnicy wśród 

krzaków tkwi wrak Syrenki, nieco dalej leżą pogniecione karoserie trzech 
małych Fiatów. 

To mieszkańcy okolicznych wsi obok drogi (między Maćkowicami 
a Kosienicami) urządzili "dzikie" wysypisko śmieci. Czyjeś "niewidzialne 
ręce" rozsypały wzdłuż strumienia rozbite naczynia, fragmenty sprzętów, 
sterty butelek, stare meble i inne wyciągnięte w czasie wiosennych porząd­
ków śmieci. Trudno tych, którzy zaśmiecając zniszczyli ten kawałek terenu, 
podejrzewać o niewiedzę, skoro w prasie, radiu i telewizji co raz powtarza­
ne są apele o ochronę środowiska naturalnego. 

. 20 czerwca ubiegłego roku wójt gminy Żurawica wydał zarządzenie 
następującej treści: 
" W celu zabezpieczenia należytego stanu sallitarnego wsi wójt gminy Żura­
wica przypomina, że w myśl obowiązujących przepisów zakazane jest: 
- wywożenie śmieci i odpadów na drogi i do przydrożllych rowów, na 
pastwiska i do lasu; 
- wywożenie i wylewanie szamb oraz gnojowicy do rowów i lasów; 
- każde inne, choćby nieumyślIle, zanieczyszczellie wód, powietrza i ziemi 
powodujące ZIliszczenie w świecie roślinnym i zwierzęcym i wyrządzające 
inne szkody gospodarcze. 
W przypadku stwierdzenia wykroczeń w tym zakresie, Ila osoby willne będą 
nakładalle grzywny w formie malldatów karnych, przez funkcjonariuszy 
Policji Lokalnej w Żurawicy, w wysokości do 200 tysięcy złotych". 

Tyle zarządzenie, którego jak widać nie respektują mieszkańcy gminy. 
Znając operatywność naszej policji (I miejsce w kraju pod względem wy­
krywalności), można sądzić, że sprawcy zaśmiecania i niszczenia przyrody 
zostaną wykryci i ukarani. W tym wypadku wskazówką dla policjantów 
mogą być wykazy wyrejestrowanych pojazdów, których wraki byli właś­
ciciele mieszkający w pobliżu, wyrzucili w krzaki. 

Mieszkańców gminy Żurawica informujemy, że "legalne" wysypisko 
śmieci jest zlokalizowane i funkconuje za Żurawicą po lewej stronie drogi 
E4 (w kierunku Orłów) i tylko tam można zwozić nieczystości, śmieci itp. 

Jac. 

Fol. J. szwie 

Pojechałem do Zalesia z powodu telefonu zawiada­
miającego mnie, iż z tamtejszego kościoła wyrzucono 
zabytkowe konfesjonały. Rzeczywiście. Leżą koło szo­
py przeżarte przez korniki, pogruchotane. Czy dałyby 
się uratować? Nie wiem, nie jestem fachowcem, ale 
wydaje mi się - że tak. W końcu konserwatorzy nie 
takie rzeczy doprowadzają do stanu przyzwoitości. 
A pamiątek przeszłości w naszym kraju wyniszczonym 
wojnami nie mamy zbyt wiele. 

Mieszkańców Zalesia, niewielkiej wsi w gminie 
Krasiczyn liczacej 60 gospodarstw, bardzo trudziło 
chodzenie do parafii w Olszanach. W końcu pokona-o 
nie tam i z powrotem po 4 kilometry nawet młodemu 
człowiekowi zabierze dwie godziny. A staremu? Do 
tego w czas jesiennej słoty i błota? Dlatego postanowili 
wybudować własną świątynię. 

I tu zaczyna się końcowy odcinek historii wspo­
mnianych sprzętów kościelnych. Mieszkańcy wsi otrzy­
mali je od zakonu przemyskich karmelitów. Sprawiają 
wrażenie późnobarokowych, a więc liczyłyby w takim 
przypadku około trzystu lat. Kosztem wielkich nakła­
dów pieniężnych, wyrzeczeń i własnej ciężkiej pracy 
wreszcie stanął solidny Dom Boży. Stare konfesjonały 

Zdevvastovvany park 
W Jarosławiu nie wiele jest mieJSC, które mogą 

służyć mieszkańcom do wypoczynku na świeżym po­
wietrzu. Jednym z nich jest, a raczej był, Park Miej­
ski. Obecny wygląd zapewne nie wpływa korzystnie 
na pragnących tutaj odpoC"Ląć. Gospodarz, którym 
- jak podają tablice - jest Zakład ZieleniGospoda­
rki Komunalnej i Mieszkaniowej w Jarosławiu chyba 
o nim zapomniał. 

Pobieżne oględziny wskazują na to, ŻC bardzo 
często gośćmi w parku są "smakosze" naj tańszych 
win. Takie wnioski nasuwają się, w związku ze zna­
czną ilościa korków od butelek znajdujących się wo­
kół ławek. Część ławek jest zniszczona, a po oświet­
leniu parku pozost.ały jedynie słupy lamp. Pomimo 
zakazu poruszania sil,! na rowerach (nie dotyczy jedy­
nie rowerów dziecinnych), często zobaczyć można ro­
werzystów jeżdżących po terenie parku. Niektóre ko­
sze na śmieci są pelne, a jeżeli któryś jest pusty, to 

jego zawartość leży obok - takie widoki odstraszają 
przed odwiedzinami tego miejsca, które przecież po­
winno być utrzymane we wzorowej czystości. 

Na zakończenie pragnę postawić pytanie: czy 
w Jarosławiu nikomu z odpowiedzialnych osób nic 
zależy na tym, aby w mieście panował ład i porzą­
dek? I kiedy za zaniedbania będą odpowiadać kom­
petentni ludzie? 

S.H. 

W ArIamowie pusto ... 
Znaki zapytania Gdy 12 lipca ub.r. gmina Ustrzyki Dolne przej­

mowała ośrodek w Arłamowie od Urzędu Rady Minis­
trów, przyszłość tego miejsca rysowała się nader op­
tymistycznie. Rada Gminy zamierzała utworzyć spółkę 
z bogatym inwestorem, aby wspólnie robić dobry in­
teres na elitarnym wypoczynku dla zamożnych miłoś­
ników .myśliśtwa, jeździectwa oraz malowniczych 
wzgórz i starych, jodłowych lasów. Po generalnym re­
moncie zastanych budynków miał tu powstać ośrodek 
rekreacyjny klasy międzynarodowej. Minęło już 9 mie­
sięcy i ... w Arłamowie nadal pusto. Niegdyś miejsce 
wypoczynku wąskiej eJity komunistyczno rządowej 
- straszy dzisiaj matrwotą budynku. Stukać do drzwi 
i okien - na próżno, żadnej żywej duszy, jeśli nie 
liczyć młodgo psiaka powitalnie skaczącego i łaszącego 
się do nóg. Tak było dwukrotnie, gdy odwiedzałem to 
miejsce zimą. 

Jak wiadomo, w świecie wolnego rynku, czyli w ka­
pitaliźmie, obowiązuje zasada: czas to pieniądz. Niepo­
koi przeto fakt, że po 9 miesiącach od momentu prze­
jęcia ośrodka przez gminę, przyszłość ArIamowa jawi 
się wciąż niepewnie i mgliście. 
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Korniki \\\ starych 
konfesjohalach 

\ 
ani rusz doń nie pasowały, a bJdowniczowie obawiali 
się, że robactwo rozejdzie się \po nowym obiekcie. 
I dlatego je wyrzucili. 

W kościele - choć jeszcze nie poświęcony już 

odbywają się nabożeństwa. Ponifważ nie ma stałego 
księdza, odprawiają je kapłani qojeżdżający z Kurii. 
Wzruszające wrażenie , czynią ~rowizoryczne ławki 
z prostych desek położonych na , pieńkach. 

Komitet Budowy pracujący pod kierownictwem 
Edwarda Andresa wraz z człol)kami Mieczysławem 
Szubanem i Romanem Szmucem mówi o wyczerpaniu 
się zasobów finansowych nielicznej społeczności wio­
ski. Tą drogą chcieliby się zwrócić do współwyznaw­
ców z okolicy o finansowe wsparcie dokończenia ich 
dzieła. 

R.G. 

Jaskiniowiec na ,ulicy Jagiellońskiej 
Nie tak dawno na przystanku przy uL Jagiellońs­

kiej miała miejsce gorsząca awantura. Jakiś podchmie­
lony męyczyzna zaczął ni stąd, ni zowąd, głośno or­
dynarnie przeklinać, a potem obrażać dwie stojące na 
uboczu panie. A wszystko to przy biernej postawie 
oczekujacych '1a przystanku pasażerów". 

Za cllwilę ów n udzący się pijak począł demolować 
przystanek: kord w łDwkę, w ścianę wiaty, wybił 
w niej szybę. Potem zn"w ordynarnie przeklinał wi­
dać czuł się bezpiecznie. Zdenerwowało to wreszcie 
jakiegoś dorosłego ll!~Ż<;'0'znę. który wraz z drugim 
siłnym panem obezwładn i li i przytrzymali pijaka. Ktoś 
pobiegł do apteki przy Kamiennym Moście dzwonić 
po policję. stało się t0 d Cl piero wtedy, kiedy ów pijak 
zaczął zbyt nachalnie zaczepiać wokół kobiety. 

Kiedy po kwadransle żaden radiowóy policyjny nie 
zjawił się, obaj dzielni "tymcZ<1sowi szeryfowie" puścili 
wolno pijaka, gdyż nadjechał v,taśnie oczekiwany przez 
nich autobus MZK. Rodzi sit: więc pytanie: kto wyró .. 
wna powstałe na tym przysta;-. ~;l; szkody materialne? 

• 
l straszy 

Przetarg 

Rozmowę z panem burmistrzem przeprowadziłem 
w połowie lutego. Ponieważ najpóźniej do konca lute­
go miała zostać zawiązana (w trakcie wizyty Johna 
Brauna) spółka, wstrzymałem się z publikacją artyku­
łu. Na początku marca zadzwoniłem do Ustrzyk: "Pan 
Braun owszem, był, ale niestety, spółki jeszcze nie ma. 
Zaistnieje ona jednak najpóźniej do końca marca." 
Okazało się zarazem, że w wyniku przeprowadzonych 
negocjacji dzi'ałalność przyszłej spółki wzbogacona zo­
stanie o nowe d7iedziny: produkcję rolną i przetwórst­
wo drzewne. Wcześniej mówiono tylko o prowadzeniu 
luksusowego ośrodka rekreacyjnego z takimi atrakc­
jami jak myślistwo, jeździectwo itp. Co więcej, okazuje 
sie, że brane są pod uwagę dwie alternatywne strategie: 
albo, po minimalnym remoncie, otwarcie ośrodka 
o umiarkowanym standarcie w sierpniu br., albo re­
mont generalny, który wprawdzie opóźniłby otwarcie 
aż do listopada br., ale uczyniłby Arłamów ośrodkiem 
o standarcie światowym. 

terenach parku narodowego, mOJ rozmówca odparł: 
Po przejęciu Arłamowa, Rada Gminy otrzymała 

kilkadziesiąt ofert od krajowych i zagranicznych przed­
siębiorców. W przetargu zwyciężył niejaki John Braun 
z Wielkiej Brytanii. Zaoferował on założenie spółki 
"joint venture": gmina miała wnieść majątek Arłamo­
wa (wyceniony na 51 miliardów zł), w tym budynki 
.... 31 mld oraz 113 ha łąk i lasów - 20 mld), on zaś 
miał wnieść kapitał na remont i rozwój ośrodka do 
wysokiego, światowego standardu. Ośrodek miał dać 
zatrudnienie co najmniej 20 osobom - a swoim właś­
cicielom przynosić spore zyski. 

Póki co, zysków nie ma, są natomiast wydatki 
związane z utrzymaniem nieczynnego ośrodka. Trzeba 
przecież zatrudnić osobę doglądającą budynków. Przed 
dwoma miesiącami pękła rura wodociągowa - a jest 
to przecież awaria, którą nie sposób zignorować. Samo 
napełnianie zbiorników olejem opałowym kosztuje 
obecnie 400 milionów - miało to obciążyć konto pa-
na Brauna. . 

Po zakończonym przetargu została podpisana umo­
wa wstępna, jednakże jak dotąd spółka nie zostala. 
formalnie założona. Pan Braun nie złożył też w gminie 
żadnej kaucji. Moje pytanie o aktulaność umowy nie 
jest więc pozbawione sensu, choć pan burmistrz nie 
sądzi, aby parnter miał się wycofać. 

Czekając na konkrety, raz jeszcze zadzwoniłem do 
Ustrzyk Dolnych, tym razem w pierwszych dniach 
kwietnia br. Niestety, nie dotrzymano kolejnego ter­
minu i spółka gminy z panem Braunem wciąż jeszcze 
nie została formalnie zawarta. Podobno ma to nastąpić 
w najbliższych tygodniach - ale któż to może za­
gwarantować? Negocjacje wciąż trwają, a tymczasem 
do sezonu turystycznego jest niespełna miesiąc. 

Największe wątpliwości budzi tu jednak nie tylko 
i nie tyle powolność negocjacji i oddalanie się począt­
ku zagospodarowania ośrodka. Niepokój budzi przede 
wszystkim fakt, iż te negocjacje wydają się zmierzać 
w kierunku bezdusznej maksymalizacji zysku. Jeszcze 
w lutym pan' wiceburmistrz nie wspomniał słowem 
o perspektywie podjęcia w Arłamowie "przetwórstwa 
drzewnego". Teraz okazuje się, że spółka zajmie się 
m.in. wyrębem lasu. Na mój argument, że jest to jakby 
sprzeczne z rekreacją i z planami utworzenia na tych 

"Nie wierzę, żeby doszło do powstania tego parku 
narodowego - a jeśli nawet te plany okażą się realne, 
to i tak jeszcze przez dziesięć lat będziemy mogli pro­
wadzić na tych terenach normalną gospodarkę leśną." 

Największą dla turysty wartością okolic Arłamowa 
jest dziewicza, nie skażona jeszcze przyroda. Unikalne 
w Polsce, stare, potężne jodły - resztki dawnej kar­
packiej puszczy jodłowej - zachwycają każdego, kto 
dotarł w ten prawie bezludny zakątek Pogórza Prze­
myskiego. Czy gmina Ustrzyki Dolne wraz z przed­
siębiorcą Johnem Braunem - chce nas, w pogoni za 
zyskiem, pozbawić tego dziedzictwa? Czy prowadzenie 
"normalnej gospodarki leśnej" na 113 hektarach nale­
żących do ośrodka w Arłamowie (oraz na innych ob­
szarach leśnych, jakie spółka zamierza wydzierżawić 
od nadleśnictwa) nie będzie sprowadzało się do wyci­
nania najstarszych, a więc największych i naj piękniej­
szych jodeł? Niestety, do tego najwyraźniej zmierza. 
A co na to społeczeństwo? Co na to rzesze miłośników 
przyrody w Przemyślu, Ustrzykach i całej Polsce? 
Uderzmy na alarm już teraz, bo później może być za 

" , pozno. 

JACEK BORZĘCKI 
(fot. autor) 
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PO 
" ... wyruszam po dobrym śniadaniu z bialcgo klasztoru za 

Sanem (Zasanie), przez most na stalowo błękitnej (. . .) I7..tX:e. 

Z lewej żelazny most kolejowy, z prawej blękitnawe zakola 
Sanu, dalej jakieś niby góry. A przede mn.1 wznosi się miasto 
( ... )". Taki widok roztaczał się p17..ed zaspanymi oczami Kisie­
la w pewien niedzielny poranek 1981 roku. Stefan Kisielew­
ski, niezapomruany felietonista "Tygodnika Powszechnego". 
zawitał wówczas z odczytami do Przemyśla. Kilkudniowy po­
byt w nadsańskim grodzie zaowocował artykułem "Niedziela 
w Polsce". Przeminęło jedenaście lat. W jakim stopniu zmie­
niły się dekoracje naszego codziennego życia? Pragnąc skon­
frontować wrażenia Kisiela z teraźniejszością, wybrałam się 
na niedzielny rekonesans po rodzinuym mieście. 

" ... wędruję po smutnych, niedzielnych ulicach śródmieś­
cia (. . .) obdrapane mury, popękane chodniki, walące się po­
dwórka ( ... )" Wizyta papieska odmienila nieco oblicze miasta. 
Na trasie pielgrzymki odnowiono wicie domów, wybrukowa­
no ulice, ułożono chodniki. Pięknie prezentuje się odrestauro­
wany zaułek obok Katedry: budynek dawnej szkoły katedral­
nej; tzw. dom psałterzystów; szkoła organistowska; portal 
Katedry i kaplica Fredrów. Niestety, na niektórych kamieni­
cach nie spoczęła ręka pańsb i straszą wyłupionymi oknami 
ich ruiny, nawet w centrum. Ścianę jednego z takich an­
tydomów zdobi przedwojenna reklama zakładu ślusarskiego 
'- wyrysowany ogromny kl1lcz. Do bram innego swiata? Do 
raju jutra? Bo znowu mamy kapitalizm. 

" ... porównuję dawność z teraźniejszością: stwierdz3m, co 
jeszcze jest, a czego nie ma ( .. )". Mijam były plac Świerczew­
skiego, generała nie ma, pozostał siwy cokół; kilka ławek po 
wypadku, oblepionych ptasimi odchodami. Dookoła karnelco­
nysklepy poszukujące swojej ostatecznej ronny; przyciągają 
kolorowymi witrynami i odpychają ... cenami. Skwer przy uli­
cy Wałowej pelen pozostałości pijackich biesiad. Kamienne 
golaski z fontanny kaleczą stopy o szkła rozbitych butelek. 
Na Rybim Placu miast wycelowych w przechodniów dział, 
wyrósł szczękowy Manhattan. 

Dzieci chcą 
tańczyć 

Pierwsze wojewódzkie konfrontacje dziecięcych ze­
społow tanecznych "TIUiaJ,,1IIy Dwa MidI1Ily" odbyły 
się w 1977 r_ 4 IV br. już piętnaste - skromny jubi­
leusz_ Przed laty chyba nikt nie spodziewał się, że ta 
forma upowszechniania sztuki tanecznej przetrwa tak 
długo. A jednak popularność "Michałów" nie słabnie_ 
Organizatorzy chcąc umożliwić wszystkim udział 
w konkursie wprowadzili do regulaminu nowe katego­
rie. Przez szereg lat najbardziej popularny wśród ze­
społów był taniec ludowy. Dziś zespoły prezentują ta­
neczne inscenizacje bajek, piosenek, tematyczne interp­
retacje utworów instrumentalnych, czy widowiska sce­
niczne zawierające elementy tańca, śpiewu, gimnastyki 
artystycznej -~ wykorzystując rekwizyty i inne efekty 
sceniczne. Popularny jest również taniec towarzyski. 

Imprezę tę można zaliczyć do wydarzeń lrultural­
nych w skali województwa, abstrahując oczywiście od 
jej nazwy. To, co działo się przez kilka godzin na 
scenie Centrum Kulturalnego w Przemyślu, dało obraz 
potrzeb naj młodszego pokolenia. Chce ono nie tylko 
być konsumentem spektakli, widowisk itd., ale ma (0-

wnież aspiracje osobiście w tym uczestniczyć. A naj­
bardziej dostępną dla nich formą jest zespół - połą­
czenie przyjemnego z pożytecznym. 

Jak zawsze w czasie przeglądu odbyły się konkursy 
dla dzieci z widowni (recytatorski, na najlepiej wyko­
naną piosenkę oraz tańca rap) - nagrodami były sło­
dycze. Były też inne atrakcje: wystąpila grupa taneczna 
z C.K. i WM ZPiT "Przemyśl". Nie zawiodły biorące 
udział w konkursie zespoły prezentujące dobry poziom 
artystyczny i rÓŻnorodne propozycje repertuarowe. 

Jury wyróżniło: w katergorii tańca towarzyskiego 
"Wielokropek" z GOK w Starym Dzikowie i zespół 
z Ogniska Baletowego w Jarosławiu: w kategorii mi­
niatur tanecznych grupę początkującą "Koralik" 
i Choreograficzne Miniatury z C.K. Zespoły tańca lu­
dowego: ze SZ.P. w Pawłosiowie oraz SZ.P. nr 17 
w Przemyślu (wytypowany do udziału w Międzywoje­
wódzkim Przeglądzie "Taneczny Krąg" w Przewors­
ku). W kat. inscenizacji tanecznych zespoły: ze SZ.P. 
w Pawłosiowie, z Ogniska Baletowego w Jarosławiu 

" Teraz jednak trzeba z kolei znaleźć bar czy restaurację 
( . .). Są, owszem, bary, ale nieczynne, o czym zawiadamia 
nagryzmolona i obgryziona kartka (..). wreszcie jest bar, 
otwarty (..)". Pierwszy napotkany bar czynny już od 
siódmej rano. Gromadzą się wokół turyści ze Wschodu. 
Wchodzę, większość stolików pusta. Rosjanka prosi o wrzą­
tek. Trzech mężczyzn, też obcokrajowcy zajmują stolik w ro­
gu sali. Pokątnie rozlewają coś do szklanek. Wznoszą je do 
ust, błysk 7Jota zębów, grdyka w górę w dół, wydech, wy­
trzeszcz oczu. Za oknami ludzie pochyleni nad tobołami, kłó­
cą się zajadle. "Długo studiuję kartę i ukladam sobie efektow-

ne menu z trzech dań ( . .) 
rzymska 

okazuje się być zwykłym klopsem z ubitą masą ciemnych 
kartofli, w dodatku zimnym ( . .). Do picia mętna i równie 
zimna herbata ( .. .)" Zapach potraw i Wschodu jest tak inten­
sywny, że nie patrzę na listę dań. " ... wychodzę, na moje 

do Widzenia 
nikt nie odpowiada (. . .)". 

"PrzypomniaJy mi się stare zagadki, na przykład: co jest 
najbardziej (. . .) czerwone: kardynałowie łowią raki w morzu 
Czerwonym (. . .). Teraz odkryłem nową zagadkę z tego cyklu: 

co jest najbardziej puste: Odpowiedź: czynny kiosk 
Ruchu 

w niedzielę, w mieście Przemyślu. Oczywiście, otwartego nie­
dzielnego kiosku tI7..eba się najpierw w mieście Przemys7u 
mocno naszukać, nawłóczywszy się po pustawych, brudna­
wych i smutnawych starych uliC7..kach. A oto jakie pisma 
figurowały w owym kiosku: 'Prezentacje'; 'Angielski w radiu'; 
'Przegląd polonijny'; 'Z poła walki'; 'Filatelista'; 'Ideologia 
i polityka '; 'Zagadnienia wychowawcze'; 'Uchodźcy polscy CIa 
Wegn.ech '. f jeszcze książki: 'Polewaczką do Akaby', 'Na 
wsehód od Uralu', 'Jak łowić ryby?"'. Kiosk już nie 'Ruchu' 
znajduję bez trudu, czynny od godziny dziewiątej. Wśród 

nagromadzonych dóbr ledwo mieści się sprzedawca. Tytuły 
gazet znane od kilkudziesięciu lat, i klku miesięcy zaledwie. 
Stare rzeczy w nowym opakowaniu i odwrotnie: 'Zwierciad­
ło', 'Przekrój', 'Gazeta Wyborcza', 'AZ', 'Pogranicze' ('Życia 
Przemyskiego' nie było). Zamiast ideologicznych bajań, pisma 
o idolach pop muzyki i seksu: 'Popcorn', 'Peep', 'Playboy'. 
Byle jakie książki zastąpiono komiksami, np. 'Good moming 
Vietnam'. 

"Przede 111D1I wznosi się (. . .) majestatyczna wieża katedral­
na, ua prawo Góra Zamkowa ze zrujnowanymi basztami, 
teatr Fredreum od 10 Jat w odbudowie ( ... ). Zniknęły plas­
tikowe płoty broniące dostępu do kazimierzowskiego zamku, 
dla ciekawskich otwarto brarny i można wspiąć się na basztę. 
wieczorem w oknach zapalają się światła. Ludzie spa.cerują 
alejkami, podziwiając panoramę miasta, "... z góry widok 
piękny na San i okolice". Czekają na rozpoczęcie koncertu. 
Budynek, bramy, dwie baszty pięknie odrestaurowane. Dwie 
pozostałe to nowo wybudowane pole dla naszej wyobraźni, 
a ich skarlała postura, być może zaowocuje u potomnych 
legendą podobną do tej o budowniczych wież Kościoła Ma­
riackiego w Krakowie (brat zabił brata z zazdrości o wyso­
kość wieży). 

,,z lewej na gÓIU pną się do nieba inne kościelne wieże, 
klasztorów dziewięć i gdzieniegdzie domki. Strome uJicz1ci 
wokół katedry, kościół ; klasztor Kannelitanek na jeszcze 

i "Koralik" (wytypowany do udziału w Festiwalu Pio­
senki i Tańca w Koninie). Nagrodę publiczności zdo­
był rownież "Koralik". Konfrontacje wsparły finans0-
wo: Kuratorium Oświaty i Wychowania w Przemyślu 
(od początku współorganizator) i ZWC "San" w Jaro­
sławiu. 

Impreza wzbudziła zainteresowanie licznie przybyłej 
publiczności. Zobaczyć można było zespoły bardzo do­
bre, zachwycające już od momentu ukazania się na 
scenie, ale i takie, które z nimi przegrywały konkuren­
cję. Ocena pracy instruktora i jej efektów jest wieloas­
pektowa, a tym samym bardzo trudna_ Nie zawsze 
bowiem najważniejsza jest poprawność artystyczna czy 
interesująca oprawa muzyczna, nieskazitelna choreo­
grafia. Najistotniejszy jest sam proces pracy z dziećmi, 
umiejętność skierowania ich energii na tworzenie cze­
goś wartościowego oraz znalezienie dziecku bezkonfli­
ktowego miejsca wśród rowieśników. I za próby pode­
jmowania takiej właśnie pracy należą się słowa uznania 
wszystkim bez wyjątku instruktOrolD-

KRYSTYNA TROJANOWSKA 

Dyrekcja ZOZ w Przemyślu 
INFORMUJE 

Rodziców i Opiekunów 
wychowujących 

dziecko niepełnosprawne 
w wieku od 6ciu miesięcy do 14tu lat o moż­
liwości leczenia usprawniającego systemem nie­
pełnostacjonamym na Oddziale Pobytu Dzien­
nego. 
Zgłoszenia przyjmuje Poradnia Rehabilitacyjna 
dla Dzieci Upośledzonych Psychoruchowo przy 
ul. Wybrzeże Kościuszki 78 (tel. 7696). Termin 
składania wniosków upływa z dniem 27 maja 
br. Oddział dysponuje także miejsCami żłobko­
wymi dla dzieci zdrowych. IloŚĆ miejsc ograni-
czona. . 

BO 
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bardziej slromym wzgórzu za murami (. . .) slumsowate domki 
powyżej Karmelitanelf. Zastąpione przez betonowe klocki bu­
jnie pleniące się pod Kopcem Tatarskim. 

"Msza w garnizonowym kościele grekokatolickim ( .. )". 
Obecnie katedra grekokatolicka. Trudno dopatrzeć się 

w smuklej bryle, łacińskiego kościoła pojezuickiego, jakich­
kolwiek elementów bizantyjskich. A przecież tożsamość religi­
jna wyraża się zarówno w liturgii, jak i w sztuce m.in. ar­
chitekturze. 

" Województwo jest tu od niedawna, wszystko pochlanial 
R7..eszów, tylko mądry Biskup gospodarnie zarządza duszami 
... " Nawet tymi zbuntowanymi (patrz przemyski Karmel) 
i już nie Biskup, lecz Metropolita. Co się tyczy województwa: 
czyżby Rzeszów ponownie miał zostać stolicą regionu? 

"Na odczycie, jak się potem okaże, zgromadzi się świetna, 
inteligentna i dużo wiedząca mJodzież. Gdzież się oni dotąd 
chowali, na niedzielnych ulicach wcale ich nie było widać, 
tylko smętek i echa przeszłości! A przecież ta niedziela 
w Przemyślu zaczęła się obiecująco ( .. .). Jleż by lu moglo być 
urody w tym uiewielkim, górzystym mieście, ale cóż ... ". 

BARBARA PANTARAŁKA 

Rys. B. PANTARAtKA 

CoGdzieKiedy 
PRZEMYSL 

a..--K~ 19 11' 6. I!I." - Wieczór płytowy "BIacIr. 
Sabbath", I IV &- 18.10 - koncert Stanisława Sojki, 2 V &- u:.oo 
- Klub Miłośników Tańca "Terpsydwra", 3 OIV &- 18.00 - Woje­
wódzkie EJiminacjc U Turnieju Rc:cytatorskiego - "Od MIctiewicza 
do Miłosu", .., 2 V - wystawa grafiki uczennic PLSP w Jarosławiu 
Nataszy Kubat i Moniki Koimy. 
• c.Jeria Szt.ti w",a ; BWA:wystawa - Janusz Cywicki ,,In­
stalacja - 6 k()!d(cji (przedmiotów) bez znaczenia". 
• MlAMzidDrry o.-K~ 29 IV g. 9.38 - turniej szachowy dla 
młodzieży. 
· ~ ~ nr.; Pn:e.pDej: wystawy - "Tradycjyna 
i współc2ana rzeźba ludowa", ,,sztuka C2Junej Mryki", "Feliks La­
cbowicz ~- szkicownik syberyjski". 
• ~ T~ ~ 3 V g. 19.00 - projekcja filmu 
video ,,Dziedzictwo 1rulturowe na lrresach" z komentarzem Jerzego 
Pióreckiego z bolestraszyckiego Arboretum. 
• TOWJUZyStJro Mtayaae: 2 V g. 17.00 - Stronnictwo Demokmtyczne 
i Towarzystwo Muzyczne zapraszają na konoert słownomuzyczny 

z okazji 201 rocznicy Konstytucji 3 Maja - w wykonaniu uczniów 
Zespołu Szkół Muzycznych w Przemyślu. 
• Tt1WlUZySlWo MiIośIIiJ;orr L_. (sala fHJsiedzcń UM): 2 V g. 10.00 
- U Walne Zgromadzenie Członków. 
• WojewódzU BibIioteb PrrbIicza: wystawa w 52 rocznicę zbrodni 
katyńskiej ,,zagłada przemyślan z obozów w Kozielsku, Ostaszkowie 
i Starobielslru w 1940 r." 

LUBACZÓW 

• Miejsld 0śr0deJl Kllitllry: wystawa - promocyjna sprzedaż zbiorów 
malarstwa - z BWA w Pr:remyślu, 2 V g. 17.00 - akademia w rocz­
nicę Konstytucji 3 Maja (wysl. zespoły Liceum Ogólnokształcącego 
i zespół tańca nowoczesnego "Dance Factory" z Krakowa, 3 V od g. 
16.00 (Rynek) - występy orkiestry szałamaistek i dziewczęcej orkiest­
ry dętej z Wojewódzkiego Ośrodka Kultury w Rzeszowie, plenerowa 
wystawa malarstwa artystów lubaczowskieh, występy zespołów muzy-
cznychz Lubaczowa, zabawa plenerowa. . 

JAROSLAW 

_ Miejl!l.łi Ośrodek KIIlttuy: 30 IV g. 11.00, 12.30 - ,,Jan Kochanow­
ski" - program Teatru Bagatela w Krakowie, 1 V g. 18.00 - koncert 
ZPiT ,,Jarosław", 2 V g. 18.00 - koncert zespołu wokalnoinstrumen­
talnego "Ona i Oni" oraz estradowego z POB w Jarosławiu, 4 V g. 
9.30, 11_00 - »Mały książę" - w wyk. aktorów Teatru Bagatela 
w Krakowie, do 30 IV - wystawa pokonkursowa projektów kart 
wielkanocnych. 

(Redakcja nie odfHJwiada za zmiImy w repertuarze i terminach im­
prez). Uwaga organizatorzy imprez! Ogłoszenia o imprt:ZaCh zamiesz­
czamy w powyższej rubryce bezpłatnie). 
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rozmowa 
~ICIJIA "łatwiej 

• 
i uzyskam prawo do eme­
rytury. Tam są takie prze­
pisy, że wszyscy - kobiety 
i mę7A:zyźni - nabierają 

uprawnień emerytalnych 
w wiek u 65 lat po pr~~p-

• Ryszard Głowacki: Ile 
lat upłynęło od czasu jak 
opuściłeś kraj? 
Bogumił Klosowski: Dzie­
więć i trzy miesiące. Wyjc­
chaliśmy w styczniu 1983 
roku do Frankfurtu nad 
Menem w Republice Fedc­
ralnej. Wraz z nami lecieli 
Państwo Tumidajscy 
z Przemyśla iDolatowie 

11 • I I. 

zm/en/c ustroJ, 
racowaniu rr,i"imum dzie­
sieciu, ale można odejść już 

mając 62. Wtsdv otrzymujC' 
się odpowiedl.i,' ni:i'.5ze 
świadczeni,t, 

• Jaką znajdu.\csz Polskę 

aniżeli nawyki ... II po ~:vJu latach nieobecności? 
- Jest dużo lepiej; teraz 
robi się to, co chce. Musi­
cie się jednak jeszcze wiele 
uczyć, zwłaszcza poszano-

dentyści z Birczy. 
W Niemczech byliśmy 

przez tydzień, a w tym C7.a­
sie trwało poszukiwanie dla 
nas opiekuna. Znaleziono 

Rozmowa z Bogumiłem Klosowskim, 
działaczem "Solidarności" PKP Żurawica w la­

wania pracy. I demokracji! 
W innych krajach trwało 

to setki lat, wy zaś chcecie, 
aby te skomplikowane pro­tach 19801981, internowanym w stanie wOJen- cesy odbywały się błyska-

go w postaci czeskiej orga- nym 
nizacji dla uchodźców 

z Europ)' Wschodniej. Ostatecznie wylądowa­
liśmy w San Francisco. Podróż była wrgani­
zowana znakomicie. 

• Czy ktoś wam towarzyszył? 
Nie, ale we wszystkich punktach przesiadko­
wych troskliwie zajmowały się nami osoby 
mówiące po polsku. Dopiero w Kalifornii za­
częły się kłopoty, gdyż nie znaliśmy jezyka. 
Kiedy jakiś Amerykanin azjatyckiego pocho­
dzenia zapytał nas, czy chcemy jeść 

śniadanie, my "zrozumiawszy", że pyta 
nas, czy już jedliśmy -- gorąco zaprze­
czyliśmy. W efekcie zostaliśmy głodni ... 
Mając całego majatku 40 dolarów, za 
cztery kanapki i herbaty zapłaciliśmy 

około dziesięciu. Ogarnęło nas przera­
żenie. I wtedy pojawił się Murzyn mó­
wiący po polsku! Okazało się, że miesz­
kał w pobliżu naszych rodaków i od 
nich się nauczył. Potem wykonaliśmy 
jeszcze jeden krótki skok do stolicy sta­
nu, Sacramento, i tam osiedliśmy n;; 
stałe. 

• Gdzie was umieszczooo? 
W mieszkaniu wynajętym dla nas. Był 
tam stół, cztery krzesła i lodówka z za­
pasem żywności na kilka dni. W pierw­
szym miesiącu czynsz w wysokości 245 
dolarów zapłaciła za nas organizacja 
sponsorująca, a później musieliśmy po­
krywać go sami z zasiłku wynoszącego 
po 200 dolarów na osobę. Mimo to po 
trzech miesiącach nabyliśmy używane 

auto, bo bez samochodu życie jest tam 
niewyobrażalnie trudne. Maszyna była 
12letnia, czyli w wieku naszej córki. 
Miała 8 cylindrów o łącznej pojemności 
452 cali sześciennych, tj. około 7 lit­
rów! Na jednym galonie benzyny moż-
mi było przejechać w mieście II mił. 
a , na autostradzie 16ł7. 

. ' Do nas takie dane w ogóle nie przemawiajlll 
- Musisz sobie przeliczyć. (Przeliczyłem i wy­
szło mi na łOO km w mieście 25 litrów, a na 
szosie 16. Istny smok! - przyp. R.G.). Zaraz 
po przyjdAizie zaczęliśmy się wszyscy czworo 

Bezrobotny 
też człowiek 

uczyć angielskiego. Syn poszedł do pracy 
i dlatego stracił zasiłek. Chociaż ja mogłem 
pobierać go aż do ukończenia przez córkę 18 
lat, to jednak rozpocząłem pracę w odległej 

o 50 km fabryce ceramiki technicznej. Począt­
kowo otrzymywałem 6 dolarów na godzinę, 

teraz już 12. Żona również ma stałe zajęcie. 
Syn ożenił się i za rok skończy studia tech­
niczne, córka zaś zdobyla zawód kosmetyczki 

wicznie. Miniony ustrój 
wyrządził wielkie szkody 

w świadomości społeczeństwa. 
• A Przemyśl? 
-- Powstało sporo nieźle zaopatrzonych skle­
pów. l to by było chyba wszystko ... No, może 
jeszcze zmiany nazw ulic rozpoczęte za mojej 
bytności. Wszechogarniający jest natomiast 
brud! Okazuje się, że łatwiej zmienić ustrój, 
niż naucpć ludzi prostych kontaktów ze 
szczotką I wodą. 

• Czy w tamtejszych środkach przekazu 
widać jakieś zainteresowanie naszym 

. krajem, Polakami? 
- Często się spotyka w prasie, radiu 
i telewizji takie wzmianki. Mieszkańcy 
Stanów Zjednoczonych są przychylnie 
nastawieni do nas. Mojej rodziny nie 
spotkała z ich strony żadna przykrość. 
Obywatele USA polskiego pochodzenia 
są obecnie dumni ze swych korzeni. 
Mówię: obecnie, bo jeszcze przed pól­
wieczem wielu z nich wstydziło się. Na 
ogół jednak pr7"cciętny Amerykanin 
niewiele wie o polskich realiach. Zda­
rzają się pytania: Czy macie tam lodó­
wki? Pewien ur<:ędnik zapytał mnie: 
Gdzie ta Polska leży? Czy w Afryce? 
I był to niestety urzędnik pocztowy!!! 
Jeśli już wspomniałem tę instytucję, do­
dam, że istnieją w niej trzy klasy usług 
różniące się szybkością dostarczania 
przesyłek, i - co oczywiste - ceną. 

• Czy miałeś jakieś przygody w podró­
ży? 

- Chyba tylko jedną - na Okęciu nie 
było moich bagaży; zostały przez po­
myłkę w Londynie. Na drugi dzień do­
starczono mi je z przeprosinami do 
Przemyśla. 

• W takim razie dziękuję za interesują­
Fol. J. SZWIe ce 1ł')'pOwiedzi i do zobaczenia za trzy 

i już zaczęła 7.arabiać na siebie. Dzieci wrosły 
w tamtą ziemię. My z żoną - nic. 
• Czy to maczy, Ze zamienacie powrócic"? 
- Jesteśmy zdecydowani uczynić to w 1995 
roku. Dlaczego? Bo wtedy skończę 62 lata 

lata. Mam nadzieję, Ze do tego czasu 
nasze miasto będzie już czyste. Bo piękne, to 
000 mimo wszyStko jest. 

Rozmawiał RYSZARD GWWACKJ 

czeniił. Nie tylko ustawy traktują bezrobotnych jak "piąte koło 
u wozu". Ustawom dzielnie sekundują pracownicy Rejonowego 
Biura Pracy w Przemyślu. 

"Który skrzywdziłeś człowieka prostego 
Śmiechem nad jego krzywdą wybuchając ... " 

Cz. Miłosz 

Bezrobotny jest zobowiązany do zgłaszania się w biurze pracy 
co miesiąc, mimo iż biuro nie dysponuje ofertami. Osobiście musi 
pobierać zasiłek, musi zbierać pieczęcie w zakładach pracy. etc ... 
Te obowiązki byłyby jeszcze do zaakceptowania, gdyby nie zła 
organizacja pracy biura. 

Jeżeli bezrobotny chce się zarejestrować, musi stać w długiej 
kolejce. Ażeby pobrać nędzny zasiłek, trzeba niejednokrotnie cze­
kać kilka godzin. Widocznie pracownicy biura mają instrukcje 
zmierzające do obrzydzenia bezrobotnym życia. Świadczą o tym 
następujące decyzje: 

Niestety, w wolnej Polsce słowa te nie przestają być 
aktualne. Co więcej - nabierają obecnie nowego zna-

(Zdjęcie Autora) 

l. Zlikwidowanie wysyłania pocztą zasiłków bezrobotnym nie za­
mieszkałym w Przemyślu. (Przy wysyłaniu zasiłków pocztą był 
zatrudniony co najmniej jeden pracownik, który teraz prawdopo­
dobnie powiększył grono pobierających zasiłki.) 
2. Zatrudnianie tylko jednego kasjera wypłacającego zasiłki. (Prze­
cież można by zatrudnić dwóch, a nawet trzech. Wtedy kolejki 
uległyby skróceniu i dwie osoby otrzymałyby pracę.) 

Traktowanie ludzi pozbawionych, nie z ich winy, zapewnionego 
przez obowiązującą konstytucję prawa do pracy, w sposób poniża­
jący ich godność, jest co najmniej nietaktem. 

Pamiętając o tym, że w przyszłości również może zostać bez­
robotnym, kłania się z uszanowaniem pracownikom RBP w Prze­
myślu 

RYSZARD HOP 

STR. 7 

"Ta pani, 
a po co pani 

mój numerek?" 
- czyli róbmy swoje 

Nieszczęście. Zgubiłam numer telefonu ko­
leżanki. Wykręcam 913. 

"Dzień dobry, czy mogłaby pani znaleźć 
numer Jolanty lksińskiej?"- poprosiłam. 
- Odpowiedziała śpiewnym, "przemyskim " 
głosem: "żałuję, ale nie mogę znaleŹĆ. - Po 
chwili zapytała - "A może ta pani ma numer 
zastrzeżony? Wtedy nie będę mogła podać." 
- Po czym poprosila:-· "Proszę chwileczkę 
poczekać, jeszcze raz sprawdzę." 

Nie wiem skąd, ale po usłyszeniu jej głosu, 
natychmiast przyszli mi na myśl "szaraczko­
wie". Tak nazywałam maluczkich, skromnych, 
bezimiennych, zawsze uczciwych, wewnętrznie 
czystych, anonimowych, najczęściej niedoce­
nianych. Ludzi przez duże "L". Szukała nie­
strudzenie. Była niepocieswna, gdy nie znala­
zła tego numeru. Wydawałoby się· zwykła 
sprawa , ale po tym, jak wcześniej z innych 
ust słyszałam warknięcie: "Nie ma takiego na­
zwiska w spisie!" - i trzask słuchawki od­
kładanej na widełki, jej chęć udzielenia mi po­
mocy szczerej, prawdziwej, prostej i zwykłej 
była moją wielkanocną pisanką. 

"Taka szkoda, że nie mogę pomóc pani. 
Już pytałam kontroli, jak znaleźć ten numer. 
- Była nadal nieugięta. 

W końcu to ja zrezygnowałam z poszuki­
wania telefonu znajomej, ale pani z informacji 
nie. Pozostała nietrudzona. Jak gdyby na po­
twierdzenie moich myśli zapytała nieoczekiwa­
nie: - "A może wie pani, gdzie mieszka ta 
koleżanka, mogłabym jeszcze spróbować spra­
wdzać po ulicach?" - Przy Słowackiego. 
Odezwała się po chwili. "Jaka szkoda, nie ma. 
NAPRA WDĘ nie mogę pani pomóc. " 

To niewaźne. Chciałabym pani podzięko­
wać. Dzisiaj tak mało ludzi uprzejmych, życz­
liwych. Dziek:\1ję. Wie pani dodałam zje­
ździłam kawałck świata, ale dawno nie spot­
kałam takiej osoby jak pani, prawdziwie życz­
liwej. Odpowiedziała mi po prostu: "Nie ma 
za co ... " Ja tam nigdzie nie bylam, nie jeź­
dziłam. " 
Nagłe przyszło mi na myśl, że mogłabym jej 
bardziej "oficjalnie" podziękować, choćby na 
łamach "Życia". Zapytałam.- Czy mogłaby 
mi pani podać swój numer służbowy? 
- W odpowiedzi usłyszałam przemyskolwow­
ski zaśpiew: "Ta pani, a po co pani mój nu­
mer. Ja lam robię tylko swoje ... 

Chciałabym tylko, żeby tej pani, która 
w Wielką Środę pracowała na informacji, było 
tak cieplutko, swojsko, jak mnie, po odłoże­
niu słuchawki. Takie niby nic "robić swoje", 
a C7~ami można kogoś wzruszyć do łez. 

Hałszka 

DREAMS 
Dealer "Phillips" 

autoryzowany sklep 
finny "Phillips" 

oferuje 

sprzęt audiowideo i AGD 
oraz sprzęt finn Sony, 

Panasonic 
Najniższe ceny w Przemyślu 
Przemyśl, ul. 3 Maja 33 

Zapraszamy w godz. 10-18 
sobota 10-14 

GS268 
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Od kilku-' lat w .włlu miejscowościach naszego regionu wy­
dawane były gazety, biuletyny, podejmujące lokalną problema­
tykę. Ukazywały się w niewielkich nakładach(100-200 egzem­
plarzy), odbijane na powielaczu lub metodą kserograficzną 
- obejmowały swoim zasięgiem teren jednej miejscowości lub 
paoafii, 

Jednym z takich wydawnictw są "Wieści Krasiczyńskie", 
których 50.(!) numer ukazał się 22 marca. Od czasu kiedy 
w grudniu 1989 r. wydano pierwszy numer,kilkakrotnie zmie­
niał się skład redakacji oraz szata graficzna pisma. Duszą 
całego przedsięwzięcia od początku jest ks. proboszcz Stanisław 
Bartmiński. To jego zasługa, że mieszkańcy gminy otrzymują 
co tydzień świeżą porcję informacji. 

HURTOWNIA W PRZEMYŚLU UL. ST. BATOREGO 5 

Dzisiaj "KraslCzyńskie Wieści" mają 8 stron formatu A-5 
i wydawane są 'w ntl kładzie 400 egzemplarzy. "Formuła pisma 
- jak podaje redakCJa - nie wykrystalizowała się do dziś. 
Każdy numer powstaje z przypadku. Raz jest to biuletyn infor­
macYJny czy historyczny,raz gazetka religijna, albo foto-gaze­
tka z jakiejś u,r\>czystości. Dość konsekwentnie udaje się reali­
zować "Krcdikę" n~,,,ażniejszych wydarzeń w gminie, wraz 
z rozliczeniami pieniędzy wpłaconych na różne akcje. Spisywać 
wspomruenia głównie wojenne, żyjących jeszcze świadków his­
torii, Przybliżać historię Krasiczyna i okolicy, komentować wy­
darzenia, chOCiaż pismo ma programowo apolityczny charak­
ter. " * ODZIEŻ * OBUWIE * ART. GOSPODARSTW A DOMOWEGO Pozostaje życzyć Redakcji "Wieści Krasiczyńskich" i ich 
czytelnikom, aby -- pomimo rozlicznych trudności - gazeta 

Zaczęło Się W Paryżu ... 

Emigracyjna wszechnica 
Emigracja polska za granicą od wIelu dziesięcioleci mani­

festuje SWOją tozsamość z narodową racją stanu, historycz­
nym doświadczeOlem I prawdziwie demokratycznymi przemia-
08mi. Jej Olędownlctwo w ważnych dla Ojczyzny sprawach 
utrwaliło się nader .... yraźllIe, tak w przeszłości, jak i w dzie­
j~ch najnowszych. Znaliśmy wzajmne usytuowanie Polonii 
wobec Kraju, pomimo śWIadomych, Ideologicznych oddziały­
wań władzy komunistycznej w kIerunku budowa Ola z pozoru 
tylko autentycznej optykI zrozumIenia tych Więzi. 

Przyszedł czas odrahJama zaległOŚCI, C7A1S restytuowaOla 
obIektywnych obrazów z dziejÓW Polski I polskiej emIgracJi. 
NIkt w Polsce nie odważy się dziSIaj pomniejszać roli parys­
kieJ "Kultury" w procesie ochrony wolnej myśli.W EuropIe 
Zachodlllej, obu Amerykach i Australii polskie organizacje, 
kościoly i media rozwijały się w sposób nieskrępowany, To 
samo można rzec o instytucjach kułturotwórczych i uczeI­
mach 

Od z góry półwiecza rozwija aktywną działalność dydak­
tyczną Polski Uniwersytet na Obczyźnie, wszechnica ogrom­
nie zasłużona dla kultury polskiej i polskości w ogóle. Po­
czątek tej płacówce dał, powołany do życia w grudniu 1939 
roku, Polski Uniwersytet za Granicą. Jego siedzibą był wów­
czas Paryż , Później Umwersytet przeniesiony został do Lon­
dynu, Znamienną datą w jego dziejach był styczeń 1940 roku, 
kiedy to nastąpiła pierwsza inauguracja roku akademickiego. 
W strukturze uczelni przewidZiano dwa wydziały . prawa 
i humanistyki. 

Po zajęciu Paryża przez Niemców w maju 1940 roku, 
Uniwersytet kontynuował swoją działalność w Londynie. Is­
tOla tej działalności uległa zasadniczcj zmIanie. Przy angiels­
kich uczelniach utworzone zostały samodzielhe polskie wy­
dZIały. W LIverpool zaczął funkCjonować WydZIał ArchItek­
tury w Edynburgu - Wydział Medycyny, na Uniwersytecie 
Oxrordzklm - WydZiał Prawa, Samodzielny Wydział Inży­
nierYJny powołano przy Politechnice Londyńskiej, Utrzyma­
nie tych katedr spoczywa/o w gestii Rządu Polskiego na Emi­
gracji, 

Dyplomy absolwentów tych wydziałów były honorowane 
na równi z dyplomami otrzymywanymi przez absolwentów 
uczelni brytYJskich, Kwestię tę regulowano odpowiedme poro­
/.Umienie z rządem brytYJskim 

Nikt nie naruszał samodzielności polskich v.ydziałó ..... Kie­
rowały Się one przedwojennym polskim prawodawstwem, Za­
J,cia prowadzone były w języku polskim. Z mysIą o kształ­
ceniu młodych adeptów w historii, literaturze, w 1952 roku 
utworzono Wydzlal Humanistyczny. Po wygaśnięciu umowy 
z uczelniami Liverpoolu i Edynburga, nastąpilo połą(;zcnie 
Istruejących w Londynie wydZ1alów I fakt ten zapoczątkował 
dz:alalnośc PolskIego Uniwersytelu na Obczyźnie (PUNO) 

W łatach 40. słuchaczami PUNO byli polscy żołnierze, 
którzy po 7~9kończeruu tułaczki wojennej, zdecydowali się po­
wstać na ZachodZie, Potem rekrutaCja obJcła nast,.:pne poko­
lenia. 

Lata OSIemdziesiąte były okresem, w którym chęć studio­
wania na Połskim Uniwersytecie na Obczyźnie deklarowali 
członkOWie emigracji "SolidarnościoweJ". Składając podama 
przyszll studenCI liczyli na pomoc stypendialną Emlgracxjna 
wszechmca polska nie dysponuje wszakże żadnymi stypen­
diami, Uczący się na jej wydziałach studenci łączą naukę 
z pracą zarobkową. Wlad7.e uczelni tak skonstruowały pro­
gram i plan Zajęć, aby studenC1 mogh bez większych prze­
szkód łączyć działalność zawodową z kontynuowamem nauki. 

Ponad pięćdziesięciołetnia działalność dydaktyczna, nau­
kowa i intelektualna PUNO maczona byla ważnymi dla Pol­
ski, polskości i kondycji środowisk emigraCYjnych przedsi,.:w­
zięciaIlll. KonferenCJa naukowa, sesja i spotkallla stanowiły 
o jego prężności i ofensywności w procesie podtrzymania 
ducha polskiego. Na zorganizowanym przezeń przed paroma 
laty Kongresie Kultury Polskiej obecnych było pięć tysięcy 
naukow:;ów z calego świata, 

Władze londyńskiego- uniwersytetu polskiego są zdania, że 
uczelnia nadal powinna wypełniać swą misję. W aktualnej 
sytuacji PUNO może pomagać krajowi poprzez wprowadze­
nie dla cudzoziemców przedmiotów związanych z his toną 
I kulturą PolskI. Teraz, gdy bez przeszkód~odłlywa się wymia­
na doświadczeń nie tylko w sferze -ekonomii, znajomości 
przez partnerów zagranicznych Polski jej tradycji dziejowej 
i hwuanistycznej, jest ze wszech miar słuszna. Uczelnia jest 
gotowa uruchomiĆ wydZiał filologii angielskiej dla studentów 
z Polski. W cełu urzeczywistnienia tych zamiarów oczywista 
staje SIę konieczność podjęcia współpracy z ośrodkami akade­
mickimi w kraju, m.in. w celu umożllwiellla przyjazdu do 
Londynu naukowców polskich, 

HENRYK GRY MUZA 

G·756 trwała jak najdłużej. J ac. 

Z SOCjologIcznego punktu Widzenia prostytutka to osoba, 
która oddaje do dyspOZyCjI swoje ciało okolIcznościowo luq 
zawodowo na ogół większej lIczbie osób dla zaspokojel11a Ich 
popędu płciowego, w zamian za korzyŚCI materialne. Nlewąl­
pliwym jest fakt, że prostytucja jako zjawisko społeczne zali­
C7.a się do zjawisk patologicznych, Jednak ilu ludzi tyle po­
glądów, zwłaszcza u nas, gdzie żniwa zbiera niezgodność po­
glądów, kształtująca się według maksymy - "GdZIe dwóch 
Polaków, tam trzy opinie" . PomIjając kwestie oczywistych 
powiązań prostytucji z przestępczością oraz kwestie moralno· 
ści, daje się zauważyć, że oprócz głosów pełnych potępienia 
zdarzają się i takie, które uznają to zjawisko za zupełnie 
normalne. 

Pod koniec każdej dek<! dy liczba ta wynosi la w przyblize­
niu: pod koniec lat 50 - 6,5 tys., 60 8 lys., 70 11,5 tys 
i systematycznie rosła, b) pod koniec lat 80 dojść do stanu 
ok, 30 tys, 

Ważnym zjaWlskiem Fst tzw. rozwarstwleruc prostytucji, 
co rówmez wpływa w pe\\onym stOpIllU na jęJ liczebność. 
Literatura fachowa odrózma prostytutki: l) lokalowe (lokaló­
Wki), 2) uliczne, 3) cali girls (dziewczęta na zawołme przez 

";rlefon. -.' 
W WOjewództWie przemyskim liczba prostytutek jest zni­

koma w porównaniu z ob~zarami Polski północnej, środkowej 
i zachodniej, głównie ze względu Da różnice poziomu rozwoju 
gospodarczego tych terenów Waha się ona w granicach 35 

Oko 
czyli 

vv oko Z vvi rusem HIV 
na tropach 

I-hstona zna rózne systemy prawnej regulaCjI prostytucji , 
a między innymi: 

SYSTEM PROHIl.llCYJNY (EKSTERMINACYJNY), 
który wprowadza zakaz uprawiania prostytucjI pod groźbą 
kary, Często slosowany .... średniowieczu, w czasach nowożyt­
nych do niedawna święcil triumfy w Szwajcarii (w ruektórych 
jej kantonach) oraz wielu stanach USA. 

SYSTEM .REGLAMENTACYJNY, który zakłada, że 
uprawianie prostytucji musi uzyskać państwową sankcję przez 
"rejestrowanie" prostytutek i wydawanie im licencji na "han­
deI ciałem", 

SYSTEM ABOLICYJNY, który operował hasłem walki 
llIe z prostytutkami, lecz ze zjaWlskiem prostytucji Powstał 
on w XIX w, w Anglii I szybko rozprzestrzenil się na inne 
kraje. 

Modyfikacją systemu reglamentacyjnego stal Się SYSTEM 
NEOREGLAMENTACJI, który opierał się na zasadZie zaka­
zu prowadzenia domów publicznych, odebrania władzom po­
licyjnym prawa rejestrowania prostytutek i przekazania tego 
prawa instytucjom lekarskim, Pobcja pełniła tylko funkcje 
w)'konawcze. System ten funkcjonuje do dZIś jeszcze w wielu 
krajach (w 1946 roku wprowadzono go we Francji), 

Aktualnie w Polsce obOWiązujące prawo karne (Kodeks 
Karny z 1981 roku, R07:dzial XXlIl - Przestępstwa przeciw­
ko obyczajowości, art. od 173 - 177) przewidUje kary po­
zbawienia wolności dla osób rozpowszechniających cUlsopis­
ma, zdjęcia i materiały pornograficzne, osób uprawiających 
stosunkI kaZirodcze oraz stręczycieli, sutenerów żyjących 
z prostytucjI zwanej nierządem. ' 

Dane o roznuarach prostytucji w Polsce są jednak frag­
mentaryczne i niedokładne. EWidenCja jest nlcpcłna i mezbyt 
ścisła, 

.. 
"co·r Koryntu" 

osób, znanych poliCJI, jako uprawiające nierząd. Są to głów­
me dZiewczyny IV Wieku od 16 do 25 lal , Z danych, Jakimi 
dysponUje rzecznik prasowy K WP w Przcmyślu wynika, zc do 
aktywnych pod tym względem terenów zaliczają Się OKolice 
PrzemysIa I Jaroslawla W seZOOle letnim przyjezdzaJacy na 
wypoczynek obcokrajowcy naJchętwej odWiedzają okolice Ar­
łamowa. Soliny, gdzie wówczas przenosi się wiekszość "cór 
Koryntu", Przemyskie prostytutki to dziewczyny pochodzące 
me tylko z tzw. rodzm patologicznych (alkoholizm, narkoma­
ma, kolizje z prawem), ale także "dobrych" rodzin. Do upra· 
wiania tego procederu popchnęła Je chęć łatwego zarobku, Co 
do cennika usług należy podejrzewać, ze Jest on zróżnicowany 
w zaleŹllości od klasy prostytutki oraz kiesy klienta i jego 
rozrzutności, 

Dzisiaj przez terytorium Polski , znajdUjącej się niegdyś za 
tzw. "żelazną kurtyną", a obecnie goniącej z szybkością ręcz­
neJ .drezyny kraje zachodOlego dobrobytu, przetacza się fala 
przestępczości. Nowe rynkJ zbytu i trasy przerzutu narkoty­
ków, próby nęcenia naszych kobiet mirażem zachodniego sty­
lu życia w wielu ofertach "pseudomatrymomalnych", a wresz­
cie sytuacja gospodarcza naszego krajU prowadZi także do 
wzrostu prostytucji. Jeżeli komuś wydaje się zatem, że realne 
zagrożenie wirusem HIV występuje w Polsce tylko w odniesie­
ni"': do-wrkomanów i homoseksualistów, natomiast obcowa­
Ole z koWIetą lekkich obyczajÓw grozI jedynie, i to w najgor­
szym wypadku, chorobą weneryczną , mech pamięta , że IJczba 
nosiCIeli H1V w Polsce wynosi nieoficjalnie ok. 100 tysięcy 
I stale się powiększa 

Na taką chorobę nIe pomoie ntestety seans terapeutyczny 
u mistrza Kaszpirowskiego Aktualne w tym wypadku musi 
być dla nas wszystkich harcerskie zawołante "CZUWAJ"! 

JANUSZ MAGIROWSKI 
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Swiętokradztwo W Chlopicach 
ciąg dalszy ze sIr I 

Dwadzlcścia pięĆ dni pozllleJ łustona 
powtórzyła Się. Noc z 7 na 8 kWletnla była 
chłodna , padał ulewny deszcz. ZłodZieje 
weszli do koscloła tą samą drogą -- for­
sując boczne drZWI, llIeco tylko wzmocll1o­
ne po pierwszym włamaruu. Tym razem 
Ich łupem padł cudowny obraz, Aby do­
stać się do llIego, ZllIszczyli inny, podno­
szony stalową linką, wbudowany w ołtarzu 
obraz, którego zadaniem było przesłallla­

nie wizerunku Matki Boskiej Chłopickiej 
Sprawcy próbowalt lownież włamać SIę do 
tabernakulum, ale poprzestali na uszko­
dzeniu drzwiczek, Zabrali tylko obraz ma­
lowany na płótnie, przedstaWiający Matkę 
Boską z Dzieciątkiem Jezus na lewej ręce. 
Obraz T/llał wymiary 66x94 cm I pokryty 
byl metalową, pozłacaną "koszulką", 
w którą wprawionych bylo 19 kamieni, 
Historycy oceniali Jego powstanie na wiek 
XVII. Związana była z nim llIezwykle bar­
wna legenda, przekazywana z pokolenia 
na pokolellle, 

W dawnych czasach w jarosławiu od­
bywały się słynne na całą oko/Jcę jarmarki. 
4jeżdżali się na nie ludzie z bardzo odleg­
łych stron. PeWJIcgo razu, a dZla/o Się to 
około 1490 roku. z dalckIej Grecji przyje-

1;;~iiii;c~;~;~~~~7i' t~~irdi ku drzewa. miedzy gał~ziaJni bardzo jasny wi7-cflJnck Matki Bożej z DZ/eCIIllkiem je-

zus na r,ku. Wtedy dopiero zrozumiał dZI­
wne zachowame Się kom Sam upadł na 

~ - - . -~ .. ~ ... 

kolana I uczymł ślub, ze porzucI błędy 
schizmatyckie, rodzinę sprowadzi z Grecji 
w okolIc..: jarosławia, lVystawi w miejscu 
objawlema kapli~ i zostanie pustelnikIem, 

Kormiaktos, jak glosi legenda, ślubu 
dotrzymal W powstałej w tym cudownym 
miejscu świątyni umieszczono w oltarzu 
obraz MatkI Boskiej według objawienia. 

Tyle glosl legenda. PIerwsze wzmianki 
na temat cudów w Ch lo picach odnoszą Się 
do 1506 roku, Jest to dowód, że już wtedy 
Istnial kult wizerunku Matki Najświętszej, 
O innych cudach, jakie wydarzyły się za Jej 
wstawienlllctwem, opOWiadają freski na 
ścianach I beczkowym sklepieniU kOŚCioła 
Od 1786 roku istllleje w Chłopicach para­
fia Żywy jest tli wciąż kult maryjny 
W dzień odpustu, 2 lipca, w czasie przypa­
dającego Święta Nawiedzenia Najświętszej 
Marii Panny przybywają do Chloplc pielg­
rzymi z okolicznych miejSCOWOŚCI. 

Do drewmanego kościółka przychodzą 
kobiety, klękają przed pustym ołtarzem, ze 

Fol. J, SZWJe łzaT/ll w oczacb modlą Się do Matki Bos-

chał tu handlować końmi kUpIec Mikołaj Korniaktos Konie nagle 
rozplerzchly się i pobiegły galopem w kierunku chlop/Ckiego lasu. 
Kupiec ze SWymI sługami podążył za nimi, by je schwytać, Jakież było 
jego zdziwiemc, gdy wszystkie wierzchowce odnalazł razem, skupIone 
pod leśną gruszą. Bardzo ucieszony, ale jednocześnie mezwykle zdu­
miony, podszedł do gruszy, popa trzyJ do góry i zobaczył na wler7.-Cho/-

kiej, aby zdarzyl się cud i odnalazł się Jej 
wI7.erunek, Przez tyle lat przed Jej Obliczem nowożeócy przysięgali 
sobie wierność. Do Niej modliło się tyle pokoleń, Wielu próśb wy­
słuchała Matka Pocieszycielka l tyle lask objaWiła Aż ktoś omarruuny 
chęCią wątpliwego zysku wyrwał z ołtarza to , co dla chlopicklch 
parafian najcenniejsze. Świętokradztwo. Wielkie świętokradztwo 

JACEK SZWIC 

7 stycznia br., około godziny 20, do Ko­
mendy Rejonowej Policji w JarosJawiu zg/o­
sI/a się mocno podenerwowana Ewa K. Po­
wiedziała, że właśnie przed chwilą, n8 uJ. 
Polnej młody męzczyzna prysnął w kierunku 
jej twarzy środkiem odurzającym, a drugi 
lIsiłował odebrać torebkr; przewieszoną przez 
ramię. Kiedy zaczęła wołać o pomoc, rabu­
sie zbiegli w kIerunku ul, PełkińskieJ. Napa­
dmę/a kobleUJ była w tym czasie JIIZ w za­
awansowanej CIąZy, 

Dwa dni później. o tej samej porze, nieo­
podal bazy Zawodowej Straży Pożarnej, do 
idącej samotme Mańi F. podbiegło z tyłu 

dwóch młodzieńców i mocnym szarpnięciem 
wyrwali jej torebkę, w której znajdowało SIę, 
w przeIJczemu na złotówkI, około 9 mlbo­
nów, Poszkodowana pogoniła za rozbójni­
kami, krzyC7ąc Ile sił w gardle: złodzieje, 

ukradli mi torebkę! Z pomocą pospieszyli 
dwaj pełniący slużbę strażacy. Ruszyli w po­
goń za jednym z uciekających J po przebieg­
nięciu około 400 metrów znalezfJ go ukryte­
go za df7.ewem. Był zdenerwowany i wystra­
szny Powied0ał, że on właśllIe,. ścigał zło­

dzieja. Po chwili pOjmany został przekazany 
pod opiekę funkcjonariuszy mlf:jscowej 
KRP 

Zatrzymanym okazał Się 19- -Ietm Ma­
ciej L z Przeworska, absolwent szkoły pod· 
stawowej, bpdący na utrzymanIU matki, 
PrzesłuchUjącemu go polJcjanto WI po wie­
dziaJ, ze przyjechał do JarosłaWIa po dawkę 
" kompotu". Znal mlCjsce, gdZlc zawsze mo­
ŻIla spotkać chłopaka, który tym handluje. 
Nie zastal go jednak. W drodze powrotnej, 
koło Straży Pożarnej; był świadkiem odebr<J­
nia SIłą torebki przez dwóch nastolatków, 
Zaczął ich gonić, ale się potknął i upadł. 

Wtedy zostal zatrzymany praz strazaków. 
- Ja naprawdę nie mam z tym mc wspól­
nego, chciałem tylko pomóc w zatrzymaniu 
sprawcy tej kradzieży - ośwJadczył katego­
rycZlUe Maciej Ł. 

PoliCjanCI z KRP w Przeworsku natych­
miast u~UJ/i!J jego kontakty towarzyskIe 
I zdecydowali sir: 7.8tf7.ymać nierozlącznega 

kompana, również 19- 1etniego Jacka D" 
mieszkańca Przeworska, po podstawówce, 
na utrzymamu matki, Patrol "zwinął" go 
przed bramą kamienicy, w której mieszkał. 
Na KomendZIe sprawdzono mu zawartość 

, . . 
DJn/ey 

kieszeni Była obfita, jak na osobę nie pra­
CUjącą' 14 banknotów po 500 tys. zł, 8 po 
100 tys, z1., 100 marek niemieckich i dolar 
USA. Zapytany, skąd ma pieniądze, ujawni! 
od razu. że pOChodzą z rozboju, którego 
dokonał przed dwoma godzinami wraz 
z Maciejem Ł. 

"Jadąc do Jarosławia, mieliśmy tylko je­
den cel: dokonać kradzieży zuchwałej" 

- wyjaśnił D, - ,.Wybór padł na rejon 
szpitala psychiatrycznego, gdyz Jest tam ma­
ły ruch I Większa mozlIwość ucieczki ( .. ,). 
Z wyrwaną torebką zwiałem na cmentarz, tu 
przeładowałem Jej zawartość do kieszeni 
i poszedłem na stację. gdzie bylem umówIo­
ny z Maćkiem . Ponieważ Ole zastalem go, 
zdecydowałem się sam wrócić do Przewors­
ka ( ... ). Przed kilku dniami też zaplanowallś­
my kradzież Umówiliśmy się, że ja odurzę 
gazem jakąś upatrzoną kobietę, a on wyrwie 
jej w tym czaSie torebkę Tak też zrobilem, 
ale wldocZllle mUSiał byc boczny wiatr, gdyż 
kobieCie tej nic Się me stalo. Maciek chwycił 
wprawdZie za tore bkę, ale wyśllzgnęla mu 
Się z ręki . Napadlllęta narobiła krzyku, 
a w doda tku ktoś nadchodził. dlatego uciek­
liśmy, Po tym zdarzcmu ponownie wróciliś­
my do centrum, by znaleźć jeszcze jakąś 
ofiarę, lecz mc Się nie trafiło Miotacz gazo­
wy kupiłem w RzeszowIc od llIeznanego mę­
żczyzny. Dlaczego tak postępowałem? Nie 
starczało mi piemędzy na żyCIe ., 

Po wysJuchamu szczerej spowiedzi Jacka 
D" ponoWJIie przepyUJno jego kolegę 
- MaCIeja t, Nadal nie przyznawał się do 
popełnienia tych przestępstw, rozumUjąc, że 
skoro jego rola ograniczaJa SIę do obserwa­
cji "rejonu dziaJania", a torebki przecież nie 
ukradł ("kobieta narobiła krzyku, przestra­
szyłem Się i zrezygnowalem z wyrwy"), lo 
jest mewiony. 

Czy po raz pierwszy popadli oni w koli­
zję z prawem? Nie. Jacek D. mIał juz w 1987 
r, wytoczoną spraw~ za przestępstwo, aJe ja­
ko WÓWCZ,1S jeszcze nie/etni, otrzymał tylko 
dozór kuratora. Z opimi wystawionej przez 
przeworską policję wynika, że "utrzymuje 
kontykty ze środowiskiem przestępczym, Jest 
podCJrzany o dokonywame kradziezy na 
tzw "wyrwę", Macicj t, natomiast ,.ćpa ". 
do czego sam si" przyznaje Stróże porz.ądku 
publicznego mówią o mm, że "kontaktuje 

Się 7 elementem policYJ me podejrzanym, 
przebywa w środowisku osób, które mają 
skłonności du używama narkotyków ," 

Prokurator wnioskował o wymierzenie 
obu młodym przestępcom kary pozbawiema 
wolnOŚCI przez półtora roku oraz grzywny 
po /.200.000 zł. S"d Rejonowy w Przewors­
ku potraktowal ich łagodmej. skazujac na 
roczny pobyt w wi(:zienllJ I zapłacenie po 
mJn zJ grzywny ZwróCIć muszą ponadto ko­
sz/y postr;powama I opiaty sądowej (po 
337.600 zł), a lakze zapłacić za ... podanie 
wyroku do publicznej wJadomości, poprzez 
ogloszenie w "Nowwach ", 

Obaj oskiJrżeni wnie,~lI o rewizję wyroku, 
Jacek D, napisał do Sądu Wojewódzkiego' 
" Matka wychowywała mnie samotme, pra­
l,'ując zawodowo dla zapewmema bytu rodzi­
me, W tej sytuacji me mogła pOŚWięCIĆ mI 
zbyt wicie czasu Rosłem I wychowywałem 
Się w otoczeniu kolegów. kt,)rzy me zawsze 
wyWierali na mnie pozytywny wplyw Ostat­
nie zdar7..enle także było następstwem wpły­
wu kolegów Teraz, po rozprawie sądowej, 
której przebieg I rezultat wywarły na mme 
olbrzymie wrażeme - zdalem sobie sprawę 
z tego , że mOJe postępowanie było głllple 

I przykre w konsekwencji, zarówno dla po­
krzywdzonych, jak i dla mnie (, ). Zdalem 
sobie sprawę, ze wyrządziłem im przykrość, 
a nade wszystko mOjej mamusi , która na 
równi 7.e mną przejmowała Się Uj sprawą· 

PostaDowIłem sobie trzymać się z dala od 
kolegów, wpływających na mnie źle, 

a w przyszłości, po odbyciu służby wojsko­
weJ, będę prowadZił uczciwe życie . Dla umo­
żliwiema T/ll wykonama moich szczerych po­
stanowień, upraszam WysokI Sąd WOJewó­
dzki o zaWieszenie wykonania orzeczonej ka­
ry" 

Natomiast Maciej Ł. "zaskarża wyrok 
w całości", "zarzuca wyrokowI obrazę prze­
piSÓW postępowania", podtrzymrlje, ze zo­
sUJł popełniony "b1ąd w ustaleniach faktycz­
'nych", a "sąd I instancji spłycił postępowa­
nie dowodowe tak dalece, że nie znajduje 
oparcia w materiale dowodowym i z tego 
względu rue odpowiada prawu". Od razu 
widać adwokacką rękę. 

W. WOJCłESZONEK 
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Przewodnik video 
OD DUAL SPECJALNY (Martial Law), USA, 1990, 89 min, 
reż. S.E. Cohen. Patrol policji 8ciga czerwonego p<JrachÓ. 
Schwytany kierowca, młody chłopak, jest bratem Seana - polic­
janta. Niodawn,' związał si\; z gangiem złodziei samochodów, 
działających pod przykrywką klubu kllrate. Dziewczyna Seana 
też jest policjantką. Film akcji. 
MlLCZłCY ZABóJCY (Silent AJaassim(, USA. 1990,91 min., 
reż. Ue Dco Yona. wyut. Sam Jonea, Linda Blair. Film leli­

sacyjny trzymający w napięciu od J>OC2lItku do końca. ProfeeQr 
biochemii nie zgadza się na wzięcie udziału VI eksperymentach 
biologicznych, które :mgrażają życiu wielu tysi\?cy ludzi. Wkrótce 
zostaje porwany przez okrutnych napastników. 

Z wypoiyczabd T....,--l, ... SkJnckIqo 8 .. ~ 

NIE JFSI'ESMY ANIOŁAMI (VtCre No Angels), USA, I98S, 
102 min .. rcż. Neil Jordan, wyrL. Robert de N"aro, Seau Dam, 
Dcml Moore; Komedia VI znakomitej obsadzie. Dwaj niezbyt 
rozgarnięci skazańcy po ucieczce z wi~enia VI USA clą prze­
dostać lię do Kanady. W przygranicmym miuteczku llkrywaM 
lię VI kIasztonJe, udaj~ osoby duchowne, co powoduje wiele 
zabawnych ayruaql. 

Kącik 

kucharski 
Pizza z pomidorami ł ce .... 
Składniki na I ~ (2S cm) 
Ciasto: 10 I świeżych dro:ldźy, 600 ml (4 1yżIa') depIego 
mleka. 22S g drobnej. pszennej mąki, szCzypta lOIi, I du­
że, ubite jajko, 30----45 mi (2-3 łyżki) oliwy. 
Sos: I duża, pokrojona cebula, 2 roztarte ząbki CZOłIIIku, 
30 ml (2 łyżki) oliwy, 4 pokrojone łodygi lidera (lub 
kawałek korzenia), SOO g obranych ze skórki i pokrojo­
nych pomidorów. 
I. Nagrzać piekarnik do 160 stopni C. 2. Drożd2x: wy­
mieszać z mlekiem na gładką ~. 3. Mąko z sol, 
podgrzać, wstawiając do piekarnika na 5 minut. Nie jest 
lo bezwz~ koniecme, jednak, gdy mąka jest ciepła, 
ciasto lepiej rośnie. 4. Mąko wymieszać z dro~, 
jajkami i oliwą. Zagnieść ciasto formując kulkO. Wyra­
biać 5 minut. Ciasto powinno być dość mioJWe. Jeśli 
klei siO do rąk, dosypać trocho mąki. 5. Włożyć do 
czystej miski, przykryć wilgomą ściereczk, i zostawić 

. . . , 

BOMBA .zEGAROWA (f"lIDcbomb), USA, 199!, 93 min .. rcż. 
AvI Nesher, wyst. Michael Bielm, patay Keuait, (od 18 lat). Film 
sensscyjny pełen drastycZnych 1ICcn. Główny bohater wiedlie 
spokojny żywot, choć wie, jak t.lę :mbijL Jest jak bomba zegar­
owa - utajniona, ale niebezpieczna. Pr1Je17lość Eddiego powo­
duje, ile od dnia, kiedy pokazano jego twarz w telewizji, skoń­
czyło się spokojne życie - ciągle ktoś próbuje go zabić. 

Z wypotyczal& V1d..,HIt, ... GruwUIzka 13 .. ~ 

4IJ GODZIN (48 hrs), USA, 1983, 94 min .. rcż. Walter HilL 
Film ilensacY.jny, którego akcja rozgrywa si~ w San FrancillOO. 
Zawodowy kryminalista uwielbiajęcy się fmiać (VI tej roli Eddle 
MUlphy) i perfekcyjny glina przez splot wydarzeń wc~ sobie 
'w dro~. 

Z ~ VId<oBoIl U. ... w ...... , .. ~ 

W7EDZMY (fbc Witcbcs), USA, 1989, 88 min., rcż. Nloolas 
Rocg, wysl. AnjeHca Huston. Komedia o zIycb czarownicach, 
które wazyatJde dlied chcą zamienić w myszy. Pewien chłopiec 
już jako mym. chce pok:rzyiować im plany. Przy realizacji 
filmu pracowal Jim HetIBOD (ten od Muppetów). 

, Z ~ VWroBoIl I, ... Pn-++ .... 'S7 .. ~ 

w cieple na około ~, aż podwoi ob.ięto6ć. 6. 
W czasie, FY ciasto ro~, przygotować sos: CebulO 
i czosnek lII1aźyć na oliwie 3---4 minuty. 7. Włożyć lider, 
lIIl8ŻyĆ na małyJn ogniu .s minut. Dodać pomidory, 
(można też użyć koocentratu pomidorowego) i zioła, 
dusić pod przykryciem 20--25 minut. Doprawić do sma­
tu. 8. Wyromiote ciasto moalO uderzyć piości.. aby 
usunąć gazy. Wyrabiać kilka minut, aż ~e zupełnie 
gładkie. 9. Rozwałkować na krążek o średnicy 25 cm 
lub prostokąt o wymiaradl 20 x 25 cm. 10. Ułożyć na 
natłuszczonej blasze. POOakłuWIIĆ widelcem i nałożyć 
101. Odstawić na 10-1S minut. 
W tym czasie nagrzać piekarnik do 200 stopili C. 11. Na 
wiem:hu ułożyć płaaterki sera oraz oliwki. Piec 25-30 
minut. 

Chłodnik z ~ 
Składniki na 4 porcje: 2SO i umytej rzeżuchy, 75 g mas­
ła, 30 mi (2 łyżki) lOtu z cytryny, 600 mi jogurtu lub 
zsiadłego mleka. sól i pieprz. 
l. RzeżuchO drobno posiekać. włożyć na stopione masło, 
przykryć i dusić 10 minut na małym ogniu. Ostudzić. 2. 
Zmiksować, dodając lOk z cytryny oraz jogurt. Dopra­
wić do smaku. Przed podaniem dobrze schłodzić. 
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Wiosną - śmiało, 
wyrafinowanie! 

Każdego rolru są dwa takie momenty, kiedy nawet dziewczęta chore na 
,Jigłowstręt" ogarnia szał szycia i przerabiania wszystkiego, co siO da: 
w karnawale i na wiosnO. Szczególnie wiosną, kiedy zawsze coś :zmienia siO 
w modzie. Na te sezonowe nowości właśnie moda młodzieżowa jest wraż­
liwa, w niej te pomysły błyskawicznie się przyjmują. Trzeba taką na czas 
zauważyć i zastosować do własnego niepowtarzalnego styłu, nie w6wczu, 
kiedy wszyscy już lo mają. Sezonowe szały szybko przemijaj, i elegancko 
wyglądaj, tylko w pierwszej fazie swojej popularności. Tylko wówczas 
dodają naszej sylwetce świeżości i warto je stosować. 

Pora już skończyć ze smutnymi kolorami zimowymi. Dewizą wiosny 
jest: im bardziej kolorowo, im od~ tym lepiej. WiosennYJl1 atrybutem 
jest szaleństwo, zabawa w kolory. Nie jest ważne, ay będzie lo strój do 
pracy, kostium popołudniowy, czy też mini. 

Nadal trwa moda lat sześćdziesiWch. WIłSkie minispódDic2.ki koszulki 
obcilłe, bez rękawów. Bardzo modne lIIl w tym lICIZOnie dwuczę6ciowe 
komplety z wciąż alttulaq Iioi, mery ,.A". Moma wreszcie Mniało nOlić 
zwyklll dłuJ1l bluzo z rozszerzonym tyłem (smurowanym), matomitlł do 
leginlÓw i obcisłej mini. W tym rotu wspaniale wyglądać ~, puec:zId 
granatowobiałe. Dobrze i efektownie wygląda sweter śnieżnobiały i pliso­
WlID& spódnica. Cało6ci dopełniliA buty - cz6Ienka, dobre na ta:ld4 oka­
zjo. Jeśli lIIl w koloradl agresywnych, m1lAZlł być idealnie dobrane do całeao 
ubioru. Największym przebojem lIIl wysokie sztyblety i azpultowate ~y. 
N"1fJ rób gafyl • 

Na zakończenie tiIta porad: Nie jest grzechem przeciw eIepDcji nie 
mieć C2lep modnego. Natomiast razi mlCZ wyraźnie przełmmiaJa. taka, 
która była szałem kiedyś. Najlepiej mieć mało rzec2Y, ale w nowoczesnym 
stylu. Nie jest grzechem przeciw elegancj chodzenie co dzień w tym .. -
mym. Nie warto ubierać się tak, żeby najpierw rzucał się w oczy strój. 
a dopiero potem osoba. Na eleganckiej osobie ubranie nie razi. Mp:zyma 
powinien by{: ubrany modnie, ale nie za bardzo. Nie zaszkodzi, jeśli przy 
byciu nowoczesnym będzie trochę konaerwatystą. Kobieta natomiast po­
winna być ubrana bardzo modnie. To nigdy nie przeszkadza· Ten jest 
dobrze ubrany, kto ma swój styl i gust , a nie naśladuje cudzego. Styl 
można iobie wyrobić samemu, ale trzeba· się o 10 starać. 

ADA 

KRZYZOWKA: Wirówka 
botaniczna 

FIRMA 

Poziomo: 1/ karciane ,,21 ";S/ imieninowy towa­
rzysz Pawła; 8/ moździerz kOS7MSki; 9/ pisk1~ jed­
nego Z domowych ptaków; 10/ duch, wampir; 11/ 
tkanina na dresy, kurtki; 12/ kaszalotowy utrwalacz 
zapachu perfum; 1S/ dawna panna; 18/ odwaga na 
polu walki, bojowość; 19/ oszust handlowy; 21/ od­
głos sztandaru na wietrze; 27/ ,,koŻlldl" na $lwie; 
'111/ dwustronny ~eń Ż1ldlwy; 29/ nudzian, m~­
cy "opowiadacz"; 30/ tajfun, huragan; 31/ w ben­
zynie; 32/ troska o przyszłość. 

PłoDowo: 1/ wyuzdana zabawa; 2/ zapas, rezrwa; 
3/ sp,. strażacki; 4/ odgłos ~ koni; S/ prze­
rwa; 6/ oświetlona gałąź drzewa; 7/ ciastko z )[re. 
men; 13/ rąbanka na wa~ 14/ moda sprzed lat; 16/ 
urządzenie wodne; 17/ biała do czarnej tablicY; 20/ 
dotkliwa porażka. pogrom; 21/ wyparte przez wersal­
q; 22/ założycid pierwszej dynastii Polan; 23/ zasad­
niczy składnik, dcment; 24/ teren zapadły, podmok­
ły; 25/ barwny ptaszek leśno - parkowy; 'lfl/ ewolu­
q. narciarska.. 

(knuli) 

Litery z pój oznaczonych liczbami w prawym doJ­
nym rogu, upoIZlldkowane od 1 do 43 utwoIZII 
nazwy 8 przedstawicit:Ji nory. 

1/ ok. l2OO-łetni dąb w Górach ~ętokrzyskich, 
2/ drzewo o białej korze, 3/ symbol wrażliwości 
- ozdobna roślina, 4/ borówkowaty grzyb jadal­
ny, 5/ odmiana wczesnych jabłek, 6/ roślina oleis­
ta, 7/ fiołek trójbarwny, 8/ krzewiasty gatunek 
Wierzby, 9/ ... biała to lebioda, 10/ krzew o won­
nych, białych kwiatach zebranych w 'wiechy, 11/ 
bardzo gorzkie ziele, 12/ szafran. 

TermiD aacJsylaDia rozwiJpaD z kupoaeaa 
- dwa tygodnie. Pnwłdlowe rozwłrpaDia wezm, 
udział w Io8owuiu aagród bUtikowych ufuodowa­
aych przez FInDt "BOSZ". 

ROZWIĄZANIA ZADAn Z NR. 14(1266): 
KrzP6"g z 6n'MI: 1. Krypta. '7. Katana, 10. 
Boliwia, 11. Rzędna, 12 Rumpel, 13. Karlino, 14. 
Alkowa, 15. Cytron, 16. Nastika, 20. Masan, 23. 
Kahał, 26. Epilepsja, 29. Linda, 30. Dania, 31. 
Rylec, 32. Plac, 33, Arie, 34. Siano, 35. Digne, 36. 
Tonga, 37. Lias, 38. Akra. PIHowo: 2. Rozalia, 3. 
Podkow~ 4. Abakan, 5. Flores, 6. Owsiki, 7. Ka­
roca, 8. Tymotka, 9. Niedola, 17. Alidada, 18. 
Tren, 19. Kasarek, 20. Melisa, 21. Sandał, 22. 
Neapol, 23. Kareta, 24. Helena, 25. Łuczak, 27. 
Lacis, 28. Piana. Hasło: Lato w pełni. 
Wlmtrzyż6,,-b: A - Kańczuga. B - .Sieniawa, 
C - Lubaczów, D - Jarosław. 

Nagrodę - 150 tys. zł - ufundowaną przez 
"VIDEOfOMEX 2", wylosowała pani Anna Wa­
żna z Horyńca Zdroju. Nagrodę prześlemy pocztą. 

zaprasza 
do su- MuycDIO~ (Wybrzeże Piłsu­
dskiego l) oraz do swoich biganl (uJ. Frimciaz­

bńsb i ul. Kościuazld 7) 
,. bJ*le: 

O najnowsze kalety '* płyty kompaktowe'* wie­
że '* gitary '*. ujnowaze wydanie Encyklopedii 

Popularnej (w cenie wydawcy 490 tyI. zł) '* 

WIRÓWKA - KUPON 17/92 
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[T.{,l1riechlli1 S;{" 

-' Znowu nasz cudo~ny syneczek 
wyciągnął mi z kieszeni pieniądze 
- mówi mąż. 
- Skąd wiesz, że to zrobił on, a nie 
ja? 
- Wykluczone, zostało jeszcze tro-
chę nrobniaków. . - czy l'~olsz głupIe kobIety? 
- Nie! 
- A takie, które nie potrafią goto-
wać? 
- Nie!! 
- A kobiety, które cię obgadują? 
- Nie!!! 
- To dlaczego łazisz za moja żoną? 
- Dziadku, czy tu na wsi w górach 
uprawia sie sport? 
- Ależ nie, tu się nawet sałata nie 
udaje..... dl . dł . k ł k - AuaslU, aczego zJa es awa e 
placka przeznaczonego dla Zosi? 
- Bo ja nie wierzę w przeznaczenie. 
- Mam wrażenie, że żona się ze 
mną rozwiedzie. Wczoraj przedsta­
wiła mi swoja przyjaciółkę, osiemna­
stoletnią Zosię. 
- Wybacz, ale to jeszcze nie powód 
do rozwodu. 

STR. 11 
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Byk (21.0421.05) 
Wyrządzamy sobie krzywdę, myśląc źle o własnych 

możliwościach. Już nawet nie o tą sLarą prawdę chodzi, 7.e 
wiara cuda czyni i góry przenosi, ale o to, jak bardzo 
pomaga Kopciuszkom. 

Bliźnięta (22.0521.06) 
Czy warto posługiwać się siłą? Pod pewnym warun­

kiem, że nie będzie ona jedynym środkiem, ale dodatkiem 
tylko do Laktu, wdzięku i przezorności. 

Rak (22.0622.07) 
Odpychając wszelkie przeciwności, grożąc i mówiąc im 

ogromne NIE, rzeczywiście się ich pozbywamy. Jest to 
jedyna, skuteczna metoda. Cudom należy dopomóc, ko­
chany Raczku. 

Lew (23.0723.08) 
Proponuję szczerą wyliczankę: co masz, =go prag­

niesz i co mieć musisz. Najlepiej dopasowywać ideały do 
rzeczywistości, a nie "naciągać marzeń do wyobrażeń". 
Mickiewicz też przed tym przestrzegał... 

PanDa (23.0822.09) - Hm, być może, ale ty nie masz 
pojęcia, jaka ta mała Zosia jest uro­
cza. Chłopcy przebierańcy FoL J. SZWIe CI 

w 
a 

Nie wiadomo jesz=, czy to żart, czy (nareszcie!) coś 
poważnego. Gwiazdy są bardzo Lajemnicze. Uśmiechają 

się enigmatycznie, zalecają spokój i obiecują ... c.d.v.. za 
tydzień. 

JAROSŁAW 

"Westerplatte" 
(seanse: 15.30, 17.30, 19.30) 

29 IV 3 V - "Koniec gry" (pol., 15) 
"Książę w Nowym Jorku" (USA, 12) 

PRZEMYŚL 

,.Bałtyk" 
(seanse: 16:00, 18.00, 20.00) 

29 IV 3 V - "Wybraniec śmierci" (USA, 12) 
4 5 V - "I kto to mówi 2" (USA, 12) 

,,Kosmos" 
, (seanse: 16.00, 18'()O) 

29 30 IV - "Śmiertelnie mroźna zima" 
(USA, 15) 

l 3 V - ,'predator 2" (USA, 15) 
5 V - "Rodzina Addamsów" (USA, 12) 

PRZEWORSK 

"Warszawa" 
l V (seans: 19.(0) i 3 V (seanse: 18.00, 20.(0) 

"Odwet" (USA, 18) 
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Psychotest 

Jaki lubisz 
kolor? (2) 

ZIELONY - jesteś osobą zrównoważoną, lojal­
ną. Współżycie z ludźmi układa Ci się dobrze. 
Starasz się zgłębiać tajniki codziennego, realnego 
życia i wydobyć jego piękno. Wykazujesz stałość 
w realizacji swoich planów. Bywają w Twoim 
życiu chwile, w których potrzebujesz samotności. 
Charakteryzuje Cię zmysłowość i ogromna po­
trzeba czułości i miłości. Całe życie jesteś osobą 
psychicznie młodą. Ponadto jesteś wiemy w mał­
żeństwie, surowo oceniasz bliźnich i dbasz o wła­
silą opinię. Wydaje się, że najistotniejsze jest dJa 
Ciebie poczucie bezpieczeństwa i spokój. Nie 
wytykaj ludziom ich wad, zdobądź się na odro­
binę wyrozumiałości. 
ŻóŁTY - wybierając barwę żóhą określasz się 
jako człowiek aktywny, o niespożytych siłach. 
Imponująca jest Twoja łatwość nawiązywania 
znajomości ze wszystkimi w swoim otoczeniu. 
Jesteś jednak niepraktycznym intelektualistą 
i marzycielem. Potrafisz nieustępliwie bronić 
swoich ideałów, najczęściej jednak przeceniasz 
swoje możliwości. jesli chodzi o ich rea1izację. 
Mimo to żyjesz w zgodzie z większością ludzi, 
bo w codziennych sprawach chętnie ustępujesz 
w imię świętego spokoju. Jesteś indywidualistą, 
ale dostrzegasz też potrzeby innych i lubisz im 
pomagać. Nie rozpraszaj swojej uwagi na zbyt 
wiele spraw, a łatwiej odnajdziesz się w realnym 
życiu. 

Waga (23.0923.JO) 
Wóz bez kół? Nie ma mowy o jakimkolwiek postępie. 

Albo poukładasz u siebie jak należy, a:lbo waśnie i żale 
zjedzą Cię co do okruszynki. 

Skorpion (24.1022.lJ) 
Przyjaciół masz mało. Oczywiście, że możesz się bro­

nić, mówiąc, że nie w ilości siła. Ale: świadome (dopatruję 
się nawet odrobiny zazdrości) zniechęcanie do siebie przy­
chylnych dusz, powinno być objęte jakimś paragrafem 
i karane grzywną. 

Strzelec (23.1121.12) 
Strzelców o zajętych sercach polubiło osLatnio zwąt­

pienie. A dlaczego i z jakich powodów? - O to muszą 
zapytać już siebie - bo w nich samych tkwi przyczyna, 
rozwinięcie stanu rzeczy i wynikający stąd skutek. 

Koziorożec (22.1220.01) 
Pokuśmy się o wspinaczkę na sam czubek Wysokości 

Zadania. Niezbędnym atrybutem tej wyprawy będzie: ni­
czym nie dający się zmącić spokój, zdecydowane zdecydo­
wanie i coś ku pokrzepieniu, np. czyjeś słodkie serce ... 

Wodnik (21.0120.02) 
Przydałoby Ci się coś z romantyzmu. spacer, bądź 

liczenie gwiazd. A może herbatka we dwoje, wspólne słu­
chanie muzyki, albo mała, sympatyczna kłótnia'? 

Rylty (21.0220.03) 
Szykuje się nlSadnicza zmiana. Zobrazuję Ci to porów­

naniem kiści winogron do starego, francuskiego wina. Ja­
ka kołosalna różnica. Prawda?.. 

Baru (21.0320.04) 
Małe radości to drobne zdarzenie, które są słodzikiem 

do niepowodzeń. Szkopuł w tym, że tych pierwszych za­
zwyczaj mało, a drugich dużo. Ciebie jednak nadchodzący 
tydzień nieco porozpieszcza. 

...•••••......••••.•..•.••..........•..•••••.•••.•...........•••.....•••.•••...........•••.....•......... ~: .. ~ 

···Kronika (nie tylko) towarzyska .. . . 

o jedną literę za dużo, 
czyli rzecz o buduarze 

W jednej z ostatnich "Kronik nie tylko towarzys­
kich" pisałem o buduarze (teraz już mogę użyć małej 
litery) W Żurawicy. OtÓŻ pomyliłem się - firma, 
o której była mowa nazywa się "Budar" . 

O jedną literę za dużo. Bardzo przepraszam właś­
cicieli "Budaru " za pomyłkę, Była ona wynikiem błęd­
nej informacji, otrzymanej od kogoś i nie najbardziej 
fortunnym rozmieszczeniem liter na szyldzie, który 
- przyznaję - oglądałem z okien autobusu. Na szczę­
ście właściciele "Budaru" mieli duże poczucie humoru 
i zamiast mnie ,,zrugać" zaprosili na lody, ponoć naj-
lepsze w Żurawicy. . 

Jedyną pociechą jest to, że mieszkańcy Żurawicy (i 
nie tylko) dowiedzieli się, co oznacza słowo buduar. 

(Jac) 

Śpiący barman 
Kończył się dzień I -go kwietnia. Dzień żartów, kawałów 

i dowcipów czynionych bliźnim. lO minut po północy do 
Drink Baru usytuowanego przy głównej ulicy w Jarosławiu 
weszło trzech gości. Nie byłoby w tym nic nadzwyczajnego, 
gdyby nie. fakt, że panowie ci zrezygnowali z drzwi i weszli 
oknem. Wewnątrz panował intymny nastrój, przyciemnione 
światła i było pusto (jeżeli nie liczyć barmana śpiącego za 
kontuarem). Słysząc pochrapywanie, spóźnieni klienci zrezyg­
nowali z budzenia go i postanowili obsłużyć się sami. Z półek 
zabrali jedno ,,żytko" i jednego "poloneza", a mając doświa­
dC7.-enia w drinkowaniu, pomyśleli o dniu następnym zabiera­
jąc 59 butelek piwa. 
Jak weszli, tak i wyszli, a barman chrapał dalej. 

Dziwni klienci konsumpcję zaczęli zaraz na ulicy. Mieli 
dużą wprawę, bo kiedy po niedługini czasie zatrzymał ich 
patrol policji, do wypicia zostało im tylko 37 butelek piwa. 
Barman chrapał dalej, nawet wtedy, gdy policjanci zlokalizo­
wali źródło zaopatrzenia i trzeba było podpisać protokół. 
Znawcy przedmiotu twierdzą, że znają przyczyny śpiączki, na 
którą zapadł barman, inni zaś sugerują. że powinnien on być ,. 
zatrudniony na sLanowisku nocnego stróża. .:' .. 

~.~ ••••.•..................•...............•........•. •........•.....•......•.............................•• .. ;~.~ 
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na TYDZIEŃ Ci) 

29.04. - 5.05.92. r. 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.40 Program dnia 
9.45 Giełda pracy, giełda szans (I) 

10.00 Kobieta za ladą (7) - Historia pra­
ktykantki Zuzanny - serial C'Le­

choslowacki 
10.45 Giełda pracy, giełda szans (2) 
11.00 Kultura ludowa - konteksty 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 

Telewizja Edukacyjna 
12. 15 Agroszkoła 
12.45 Swego nie znacie - katalog zabyt-

ków - Legnica (I) 
12.45 Spotkania z literaturą - bajka 
13.25 Spotkania z panem Paskiem 
13.55 Swego nie znacie 
14.05 Wielka historia malych miast 
14.55 Spotkania z literaturą poezja 

modernizmu europejskiego 
15.00 Klementyna - widowisko artysty­

czne 
15.40 Uniwersytet Nauczycielski Bli-

żej Europy 
16.10 Program dnia 
16.15 Sami o sobie - mag. nastolatków 
16.40 Kino nastolatków: Ostatni elektry-

czny rycerz (I) - seriał USA 
17.15 Teleexpress 
17.35 Klinika zdrowego czlowieka 
18.00 Bill Cosby show - serial USA 
18.30 Rewizja nadzwyczajńa 
19.00 Dziesięć minut dla ministra 
19.15 Dobranoc: Opowieści upierzonego 

węża 

19.30 Wiadomości 
20.05 Studio Sport - finał Pucharu UE-

fa w piłce nożnej 
21.55 Retlex - program publicystyczny 
22.10 To nie jest sprawiedliwe 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 Dom (2) - Zapomnij o mnie - se­

rial TVP 
0.25 Poezja na dobranoc 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.40 Rano 
8.10 Starcom - kosmiczne siły zbrojne 

Stanów Zjednoczonych (7) - se­
rial animowany prod. USA 

8.35 Świat kobiet magazyn 
9.00 Program lokalny 
9.30 Rano 
9.40 Pokolenia - serial prod. LSA 

10.00 CNN - Headline News 
10.15 Rano 
15.45 Powitanie 
15.50 Starcom - kosmiczne sily zbrojne 

Stanów Zjednoczonych (7) 
16.15 Sport - magazyn sportów kon­

nych 
16.30 Panorama 
16.40 Meandry architektury mieszkać 

w przestrzeni 
17.00 Losowanie gier liczbowych Totali-

zatora Sportowego 
17.05 Dawid Pullnam . film dok. 
18.00 Programy lokalne 
18.30 AUo, aUo (24) - serial prod. ang. 
19.00 Pokolenia - serial USA 
19.20 Wywiad Dwójki 
19.30 Język angielski (59) 
20.00 Z biegiem rzeki (5) - serial produ-

kcji australijskiej 
21.00 Panorama 
21.25 Ekspres reporterów 
22.00 Rewelacja miesiąca: Międzynaro­

dowy Dzień Tańca Adolphe Adam 
Giselle 

24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry poranny magazyn 
rozmaitości . 

9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Porozmawiajmy o dzieciach 

9.40 Program dnia 
9.45 Przyjemne z pożytecznym, 

10.00 Gliniarz i prokurator - serial kry­
minalny prod. USA 

10.50 Przyjemne z pożytecznym, 
11.05 Sto lat magazyn ubezpieczeń 

społecznych 
11.35 200 lat Virtuti Militari 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.10 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Agroszkoła __ o kombajn do bura­

ków 
12.35 Agroszkoła: Ekonomika - maszy­

ny własne czy usługi 

12.50 Wspaniała maszyneria (5) Wątroba 
~ serial włoski 

13.25 Singapur - film dok. Piotra Para-
ndowskiego 

14.10 Żubr - film dok. 
14.25 Opowieści księżniczki Lilavati 
14.50 Zwierzęta świata - - kraina orła 

(10). W stronę lśniących gór· - se­
rial dok. prod. ang. 

15.15 My dorośli 
15.40 Przez lądy i morza Hinduizm 

i jego konsekwencje 
16.10 Program dnia 
16.15 Dla młodych widzów: Kwant 
17.15 Teleekspress 
17.35 Magazyn katolicki 
18.00 Sherlock Holmes i dr Walson. 

Sprawa Haery'ego Crockera - se­
rial prod. ang.-polskiej 

18.30 Zwierzęta Ameryki - serial prod. 
USA 

19.00 Dziękuję· Jacek Kuroń 
19.015 Dobranoc: Dziwny świat kota Fi­

lemona 
19.30 Wiadomości 
20.05 Gliniarz i prokurator (l3-0st.) 

- serial prod. USA 
21.00 Pegaz 
21.30 Telemuzak 
22.00 Kuluary program publicystyczny 
22.15 Studio temat 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.05 Brits Awards 1992 
0.35 Poezja na dobranoc 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.40 Rano 
8.10 Nowe przygody He-mana - serial 

anim. prod. USA 
8.35 Świat kobiet - - magazyn 
9.00 Program lokalny 
9.30 Rano 
9.40 Pokolenia - serial prod. USA 

10.00 CNN - Headline News 
10.15 Język angielski (29) 
10.45 Język angielski (59) 
11.15 Rano. 
15.45 Powitanie 
15.50 Nowe przYgody He-mana serial 

anim. prod. USA 
16.15 Sport 
16.30 Panorama 
16.40 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
17.00 Wspólna Europa tworzenie 

wspólnoty europejskiej 
17.30 Melduję film dok. 
18.00 Programy lokalne 
18.30 Mace i Sopbie. Nigdy więcej kotów 

- serial prod. franc. 
18.66 Europuzzk (pow!.) 
19.00 Pokolenia - serial prod. USA 
19.20 Jaka konstytucja: Konstytucja 

Kwietniowa 
19.30 Język francuski (24) 
20.00 Wielki sport 
20.30 Punkt widzenia program ekolo-

giczny 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.40 Bez znieczulenia 

lawa Walendziaka 
program Wies-

22.00 Haslo: deszczowy dzieó - film fab. 
prod. ang. (84 min, 1984 r.) 

23.30 Kontynuacja czy koniec? repor-
taż 

24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

8.55 Program dnia 
9.00 Rudy - film fab. prod. USA 

11.05 A miał być musical 
12.15 Poranek symfoniczny WOSPRiT 

w Katowicach dyr. Jerzy Maksy­
miuk 

13.20 Alfabet komediantów - Piotr 
Fronczewski 

14.00 W starym kinie: Trzej muszkietero-
wie 

15.55 Studio sport 
16.55 Kolekcja króla Stasia 
17.15 Teleexpress 
17.30 Sting - koncert (relacja z Holly­

wood Bowl) 
18.10 Dziedzictwo Guldenburgów - serial 

prod. niemieckiej 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.05 Nad Niemnem (cz.l) - film TP 

21.30 Polskie ZOO (pow!.) 
21.50 Sting koncert, cz. 2 
23.20 Wieczór konesera 

2 PROGRAM 

8.00 Halo dwójka 
8.15 Pif i Herkules. Luksusowe więzie­

nie. Czary mary - serial anim. 
prod. USA 

8.40 Pokolenia - serial USA 
9.00 Dział Form dokumentalnych 

przedstawia: Ręce - Krystyna 
Mokrosińska 

10.30 Ulica Sezamkowa - program dla 
dzieci 

11.30 Róbta co chceta - program Jerze­
go Owsiaka 

n.50 Złodziej z Bagdadu - film fab. 
prod. USA 

13.20 Baroque duet - Kathleen Battle 
(sopran), Wynton Marsalis (trąb­

ka) 
14.35 Młodzieżowa akademia filmowa 

przedstawia: Więcej czadu - mu­
sical młodzieżowy 

15.30 Telecircus - widowisko 
16.20 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 Piosenka chodnikowa i uliczna 
17.40 Wyspa - widowisko publicystycz-

ne 
18.00 Programy lokalne 
18.30 Jean Baez - koncert 
19.30 O czym tobie marzyć, śnić rela-

cja z pobytu Starego Teatrl! w Wi­
lnie 

20.00 Muzyka Chopina w pałacu w Łań­
cucie 

21.00 Panorama 
21.30 Bony - film fab. prod. franc., reż. 

Henry SaCran, wyk. Catberine 
Oxenberg, Cameron Daddo 

23.20 Elektryczne gitary - koncert 
24.00 Panorama· 
0.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

7.25 Program dnia 
7.30 Wieści - program red. rolnej 
7.55 Wszystko o działce 

8.20 Z Polski - reportaż 

8.30 Rynek agro 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Ziarno - pr. red. katolickiej 
9.35 5-10-15 - program dla dzieci 

i młodzieży 
10.30 Język angielski dla dzieci 
10.35 Wojownicze żółwie Ninja . serial 

prod. USA 
11.00 Swiątynie przyrody Madagaskar 

- leśny krzyk . film przyrodo 
11.30 Telewizyjny koncert życzeń 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15 Tydzień 
13.00 Wojsko w Konstytucji 3 Maja 

-..,. program dokumentalny 
13.30 WaU Disney przedstawia: Kacze 

opowieści, Rodzice · miejcie się na 
baczności (3) 

14.45 Z archiwum Teatru Telewizji: Sta-
nisław Wyspiański - Wyzwolenie 

17.15 Teleexspress 
17.35 Butik 
18.00 Detektyw w sutannie - serial USA 
18.45 Z kamerą wśród zwierząt Wara-

ny z Komoolo (2) 
19.00 Małe wiadomości DD 
19.10 Dobranoc - Wodniaczki 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.20 Nad Niemnem (cz. 2) - film TP 
22.05 Wiadomości 
22.20 Widowisko publicystyczne 
23.20 Sportowa sobota 
0.10 Bronk - film prod. USA 

2 PROG RAM'---------

7.30 Panorama 
7.35 Wszyscy jak malowani· program 

wojskowy 
8.00 Halo Dwójka 
8.20 Mała księżniczka (8) - serial ani­

mowany prod. japońskiej 
8.45 Ona - magazyn dla kobiet 
9.10 Shanties 92 - Ogólnopolski Fes­

tiwal Piosenki Żeglarskiej 
9.40 Tacy sami 

10.00 Pan Tadeusz pozostanie we Wroc-
ławiu? - reportaż 

10.30 Magazyn przechodnia 
10.40 Nobiści - Alfred Nobel 
11.00 Polska Kronika Filmowa 
11.10 Akademia Filmu Polskiego - Ko­

lorowe pończochy 
12.30 Reporteży Dwójki przedstawiają 
13.00 Zwierzęta świata _.. Kraina orła 

(lO) - W stronę lśniących gór 
13.30 Video junior 
14.00 Rody polskie· Potoccy 
14.30 Seans filmowy 
15.10 Studio Sport 
16.00 Program dnia 
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16.05 Licytacje . teleturniej 
16.25 Losowanie gier liczbowych Totali-

zatora Sportowego 
16.30 Panorama 
16.40 Za chwiłę dalszy ciąg programu 
17.10 Port lotniczy Diisseldorf (5) - Syn-

drom ogadiszu - serial prod. niem. 
18.00 Programy lokalne 
18.30 Francja w Polsce 
20.00 Nadzwyczajny Koncert Orkiestry 

Filharmoników Berlińskich 
21.00 Panorama 
21.25 Słowo na niedzielę 
21.30 Camerata 2 przedstawia 
22.10 Na południe od Brazos (5) - serial 

prod. USA 
23.10 Benefis Marty Stebnickiej 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

7.55 Program dnia 
8.00 Rolnictwo na świecie 
8.15 Przystanki codzienności 
8.35 Notowania 
9.00 Teleranek 
9.55 Język angielski dla dzieci 

10.00 Operacja Mozart - serial prod. 
francusko-niemieckiej 

10.30 Rżeka Żółta (9) Szlakiem Bud-
dy - japoński serial dok. 

11.20 Telewizyjny Koncert Życzeń 
11.50 Uroczysta Odprawa Warty Hono­

rowej przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza 

13.05 Pieśni na wielką rocznicę w wyko­
- naniu Reprezentacyjnego Zespołu 

Artystycznego Wojska Polskiego 
13.20 Tęczowy Music-box 
14.05 W Starym Kinie - Król kobiet (cz. 

2) - film prod. USA 
15.25 Studio Sport Mistrzowstwa 

Świata w hokeju 
16.10 Moda 
16.30 ąieprz i wanilia 
17.15 Teleexpress 
17.35 -7: dni - świat 
18.05 Paradise - znaczy raj (18): Sprawa 

bonoru - serial USA 
19.00 Wieczorynka Nowe przygody 

Kubusia Puchatka 
19.30 Wiadomości 
20.05 Rodzina Straussów (9) - serial 

prod. niem.-amer. 
21.00 Kabaretowa lista przebojów 
21.50 Sportowa niedziela 
22.35 Świat fil n;lU animowanego 
22.50 Te Deum - retransmisja koncer­

tu z koście la św. Krzyża 

2 PROGRAM 

7.30 Przegląd wydarzeń tygodnia (dla 
niesrjszących) 

8.00 Film dla niesłyszących - Rodzina 
Straussów (9) 

8.55 Słowo na niedzielę (dla niesłyszą­

cych) 
9.00 Powitanie 
9.05 Witaj majowa jutrzenko - film 

dok. 
10.30 Ulica Sezamkowa 
11.30 Ró bta co chce ta 
11.55 Zwierzęta świata 
12.25 Podróże w czasie i przestrzeni 

- Dotknięcie Midasa Potę-

ga jena - film dok. prod. ang. 
13.15 Generał Maczek - film dok. 
14.00 Auto - magazyn 
14.30 Przecież to znamy - Słynne tango 

Albeniza 
14.55 Belweder 
15.35 Kino Familijne - Powrót do domu 

(I) - serial prod. ang. 
16.25 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 Do trzech razy sztuka 
17.10 Recital Hanny Śleszyńskiej 
17.50 3 Dywizja Strzelców Karpackich 

- film dok. 
18.00 Programy lokalne 
18.30 Powrót króla - reportaż 
19.00 Koncert muzyki polskiej·z kościoła 

św. Katarzyny w Krakowie 
20.00 Godzina szczerości 
21.00 Panorama 
21.30 Niecb żyje miłość - film TP 
23.10 Seriale, seriale - pr. rozrywkowy 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

13.30 Wiadomości 
13.40 Program dnia 
13.45-16.10 Blok ekonomiczny 
13.45 Jak to jest w Anglii? 
14.15 ABC ekonomii 
14.20 Zarządzanie (I) - serial niem. 
14.35 Gospodarka USA - serial USA 
15.10 Rozwój firm (I) - serial USA 
15.40 Uniwersytet nauczycielski 
16.10 Program dnia - promocja progra­

mu 

16.15 LUZ - program nastolatków 
17.15 Teleexpress 
17.35 Antena 
18.00 Alf ~ serial prod. USA 
18.30 Kraje, narody, wydarzenia 
19.00 Opinia publiczna 
19.15 Dobranoc - Reksio 
19.30 Wiadomości 
20.05 Teatr Telewizji - Nasza klasyka: 

Marian Hemar - To, co najpięk­
niejsze 

21.50 Good News Festival (5) 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 Miłość blondynki - film fab. prod. 

czecho-sIowackiej 

2 PROGRAM 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sonda 
17.10 Artysta i jego świat - serial dok. 
17.40 Ojczyzna - polszczyzna 
18.00 Programy lokalne 
18.30 Biuro, binro (19) - serial niem. 
19.00 Pokolenia - serial prod. USA 
19.20 Fotel Dwójki 
19.30 Program muzyczny 
20.00 Wielka pilka 
20.20 W cieniu Kremla -- Człowiek 

z karabinem - reportaż 

21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.40 Stan rzeczy 
22.00 Opowieści z dreszczykiem (2) - se­

rial prod. angielskiej 
23.00 Maraton trzeźwości 
23.35 Jan Lebenstein w Zachęcie - re­

portaż 

24.00 Panorama 

8.00 Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmaitości 

9.00 Wiadomości poranne· 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.45 To się może przydać (1) 

10.00 Dynastia - serial prod. USA 
10.50 To się może przydać (2) 
11.05 Kwadrans na kawę 
1l.20 Pagart przedstawia 
12.00 Wiadomości . 
12.10 Program dnia 
12.15-16-10 Telwizja Edukacyjna 
12.15 Agroszkoła 
12.50 ·Surowcel - Miedź - serial dok. 
13.05 Świadkowie przeszłości - czecho-

-slo.wacki serial dok. 
13.30 Fizyka ' 
14.00 Chemia 
14.30 Spotkania na Eufracie - film dok. 

prod. szwajcarskiej 
14.55 Przygody kapitana Remo 
15.15 Sezam 
15.30 3-2-1 kontakt: Ziemia się osuwa 

. serial dok. prod. USA 
16.10 Program dnia 
16.15 Tik-Tak oraz film Denie Zawadiaka 
17.05 Język angielski dla dzieci 
17.15 Teleexpress 
17.35 Królik Bugs - serial USA 
18.00 Druga rosyjska rewolucja - serial 

dok. prod. ang. 
19.00 Narodziny firmy 
19.15 Dobranoc: Mały pingwin Pik-Pok 
19.30 Wiadomości 
20.05 Dynastia - serial prod. USA 
21.00 Publicystyczne studio Zapis 
22.15 Rock - express . 
22.45 Wiadomości wieczorne 
23.00 Wódko, pozwól żyć 
23.25 Family Album 

2 PROGRAM 

7.30 Panorama 
7.40 Rano 
8.10 Doplodorianie - serial amer-franc. 
8.35 Świat kobiet - magazyn 
9.30 Rano 
9.40 Pokolenia - serial USA 

10.00 CNN-Headline News 
10.15 Ję-zyk francuski (21-24) 
10.45 Teleklinika dr A. Kaszpirowskiego 
1l.l0 Rano 
15.45 Powitanie 
15.50 Diplodorianie serial amer.-franc. 
16.15 Sport 
16.30 Panorama 
16.40 Tragedia Czernobyla 
17.05 Przegląd kronik filmowych 
17.40 Moja modlitwa 
18.00 Programy lokalne 
18.30 Pod wspólnym dachem - Pokój do 

wynajęcia - serial prod. franc. 
18.55 Europuzzle 
19.00 Pokolenia - ~rial USA 
19.20 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej 
19.30 Język angielski (30) 
20.00 Wielki Sport 
20.30 Moje książki 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.40 Ekskalibur - film prod. ang. 
24.00 Panorama 
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Piłka ręczna 
I liga kobiet 

(mecz ze środy - 22 IV) 

Start Grańsk - LKS 27:38 (lI: 17) 
Bramki: Maluty - 12, Siczkowa - 11, 
Kriworuczko - 8, Bury i Jarosz po 3, 
Majgier - l. 
JKS - Bałtyk Gdynia 21 : 2-f (8 : 11) 
Skład i bramki: Szuba, Dratwa - Kuko­
wka - 2, Kmiotek - O, Maluty - 3, 
Bury - 3, Kriworuczko --4, Jarosz 
- 2, Siczkowa - 7. 
Jarosławianki bardzo długo nie mogły 
złapać właściwego rytmu gry i w 23 min. 
Bałtyk prowadził już 10 : 4. jeszcze 
przed przerwą udało się JKS-owi po­
prawić wynik i pienvszą połowę zakoń­
czyły wynikiem 8 : 11. Prawdziwa walka 
rozgorzała w II odsłonie. Przy ogłuszają­
cym dopingu publiczności i dobrej po­
stawie Szuby w bramce, JKS w 38 min. 
wyrównał na 15: 15 i do 43 min. utrzy­
mywał wynik remisowy, ale w 52 min. 
znów 22: 17 dla Bałtyku. I znów pogoń 
JKS. Na 75 sek. przed końcem, wynik 
21 :22. Brak należytej koncentracji spo­
wodowany zmęczeniem, niecelne podania 
i nieskuteczne rzuty to najważniejsze 
przyczyny porażki piłkarek JKS-u, któ­
rym jednak nie można odmówić olbrzy­
miej woli walki. Bardzo słabo wypadła 
para krakowskich arbitrów prowadząca 
to spotkanie. 

(kram) 

II liga mężczyzn 

Czuwaj - Górnik Libiąż 23: 19 (13:7) 
Bramki: Sokołow - 5, Aftański i Uniży­
cki po 4, Halicz, Szczukin, Sura po 3, 
Batko - 1. 
Gospodarze do spotkania przystąpili nie­
zwykle skoncentrowani. Powodem była 
stawka tego meczu, z którego przegrany 
eliminowany był praktycznie z walki 
o awans, a ponadto styl gry górników 
z Libiąża nie odpowiada Czuwaj owi. Na 
parkiecie toczyła się więc walka o każdą 
piłkę i uzyskanie bramkowej przewagi. 
W 8 min. spotkania gospodarze uzyskali 
przewagę bramkową, którą nie oddali do 

W drugiej połowie maja Oddział PlTK 
w Przemyślu zaprasza na jedną z wielu or­
ganizowanych w tym roku imprez tury:;tycz­
nych. 

Do uczestnictwa w tej imprezie zaprasza­
my wszystkich turystów, umożliwiając im do­
kładne i systematyczne poznawanie pozostało­
ści największej w Europie fortyfikacji z okresu 
I wojny światowej. 

"Twierdza Przemyśl" - to obiekty i urzą­
dzenia militarne, usytuowane w różnej odleg­
lości od centrum Przemyśla. budowane w XIX 
i XX wieku przez wielu znakomitych (aust­
riackich i niemieckich) inżynierów sztuki mili­
tarnej. Fortyfikacje twierdzy umiejscowione są 
w atrykcyjnym turystycznie terenie, posiadają 
wiele swoistego uroku i nie zbadanych tajem­
nic. 

Zapraszając do uczestnictwa w rajdzie, tu­
rystów, krajoznawców oraz znawców militar­
nych wartowni, proponujemy atrakcyjne trasy, 
prowadzące po okolicach Przemyśla, przez 
wybrane forty pierścienia wewnętrznego i ze­
wnętrznego. 

Spotkanie uczestników imprezy, po prze­
byciu trasy, nastąpi w dniu 17 maja ł992 r., 
o godz. 15.30 na forcie X "Of7-cchowce" 
- Bażantarnia (gmina Żurawica). Na zakoń­
czenie rajdu mile widziani są także niedzielni 
spacerowicze, którzy w tym dniu mogą zapla­
nować sobie spacer właśnie w tym kierunku. 

Propozycje tras: 
l. Trasa jednodniowa: Kuńkowce (przys. MPK) 
- fort VIII "Kuńkowce" - fort VIIa - fort 
IX "Brunner" - Ujkowice - fort Xb - fort 
X "Orzechowce" _. Bażantarnia (przystanek 
MPK). Długość trasy I I km, czas przejścia 
łącznie ze zwiedzaniem 5 godz. Wyjście 

o godz. 9.30 dnia 17 maja 1992 (dojazd aut. 
MPK nr II). 
2. Tra~a jednodniowa: Żurawica (przyst. PKP) 
- fort XII "Werner" - schron XI - fort XI 

końca. Pomimo zwycięstwa rozmcą 
4 bramek, goście byli niezwykle groźnym 
przeciwnikiem i łatwo pola gry nie chcieli 
oddać. W 11 połowie przewaga Czuwaj u 
zaczęła niebezpiecznie zmniejszać się, ale 
całe szczęście, że dobrą dyspozycję 
w bramce 73prezentował Śliwinski i roze­
grał się nowo pozyskany z Płocka Uniży­
cki (członek kadry młodzieżowej). 

Piłka nożna 
III liga 

Zak 

Czuwaj - Okocimski Brzesko 1:1 (0:1) 
Bramkę z karnego zdobył w 76 min. Fol­
warski. 
Drużyna gospodarzy grała w skła.dzie: 
Choma Strzałkowski, Folwarski, 
Smyk, Dubie! - Safronienko, Osada (77 
min Nosek), Kuryło, Brzeszcz'yński 
-- Sakowski, Dołęga (46 min. Krywiak). 
~ędziował p. Janusz Kaczor (Kraków). 
Zółta kartka Dołęga w 22 min. 
Czuwaj zaprzepaścił kolejną szansę na 
podreperowanie skromnego dorobku pu­
nktowego. Geście nastawili się na grę 
z kontry i strzały z dalszej odległości. 
Gospodarze grali nieskutecznie, zawodzi­
ła gra w drugiej linio Czuwaj posiadał 
optyczną przewagę, ale strzały i wykoń­
czenie akcji było anemiczne, za słabe na 
rutynowanego Opozdę. 

Zak 

JKS - Tarnovia 0:0 

Skład drużyny JKS: Kulpa - Wyczaw­
ski (56 min. Pietryna), Strawa, Zając, 
Hajduk - Makarowski, Kawecki (46 
min. Kędzior), Malik, Halbina - Sękie­
wicz, Karpin. 
Słaby mecz będący typową ,.kopaniną", 
z której nic nie wynikało. Nieliczne sytu­
acje podbramkowe wytworzyły się po 
stałych fragmentach gry. Najniebezpiecz­
niejsze z nich to: w 14 min. strzał Malika 
z 18 metrów nad spojeniem, 80 min. 
strzał Halbiny z wolnego w poprzeczkę, 
a dla gości wolny Hajnysza z 30 metrów 
z trudem obroniony przez Kulpę. 

(kram) 

"Duńkowiczki" - fort Xa - "Pruchnicka 
Droga" - fort X - "Orzechowce" - Bażan­
taria (przyst. MPK). Długość trasy 12 km, 
czas przejścia ze zwiedzaniem 5 godz. Wyjście 
o godz. 10. tej dnia 17 maja 1992 (dojazd 
pociągiem z Przemyśla i Rzeszowa oraz auto­
busem nr 6 MPK). 
3. Trasa jednodniowa: Przemyśl - Zasanie 
(przy:;t. PKP) fort XIX "Winna Góra" 
- for! XVII - "Lipowica" - fort lX 
- "Brunner" - Ujkowice - fort Xb - fort 
X - "Orzechowce" - Bażantaria (przysL 
MPK). Długość trasy 12 km, czas pf7..ejścia ze 
zwiedzaniem 'i godz. Wyjście o godz. 9.30 
dnia 17 maja 1992 (dojazd pociągiem osobo­
wym i pośpiesznym z Rzeszowa). 
4. Trasa dwudniowa: Pruchnik (Rynek) - Wę­
gierka - Łazy - Wola Maćkowska - leś­

niczówka "Kontrawers" (nocleg) - Ujkowice 
- fort IXa - "Krzyż" - fort IX - "Brun­
ner" - fort Xb - "Zagrodnia" -- fort 
X - "Orzechowce" - Bażantarnia (przysL 
MPK). Długość trasy 25 km, czas przejścia ze 
zwiedzaniem 11 godz. Wyjście o godz. 11.30· 
dnia 16 maja 1992 r. 
5. Trasa jednodniowa: Reczpol (PrzysL PKS 
- Łazy) - rezerwat "Brzoza Czarna" - Bu­
kowy Garb (426) - Belwin - Ujkowice 
- fort IXa - "Krzyż" - fort Xb - "Za­
grodnia" - f()rt X - "Orzechowce" - Baża­
ntaria (przyst. MPK). 
Długość trasy 20 km, czas przejścia ze zwie­
dzaniem 7 godz. Wyjście o godz. 7.30, dnia 17 
maja 1992 r. 

Zgłoszenie uczestnictwa w imprezie można 
dokonać w biurze Oddziału PlTk w Przemyś­
lu przy ul. Grodzkiej I, do dnia 11 maja. Tam 
też można uzyskać wszelkie infomacje związa­
ne z rajdem. 

Z turystycznym pozdrowieniem 

Tur 

Klasa regionalna 
Polonia -- Dynovia 1:0 (0:0) 
Bramka: Pruchnicki. 

Polonia zagrała znacznie lepiej niż w po­
przednich występach rundy wiosennej 
i po meczu, który momentami mógł się 
podobać pokonała minimalnie wicelidera 
z Dynowa. W pozostałych meczach tej 
klasy drużyny z naszego regionu uzyska­
ły rezultaty: Spomasz Kańczuga prowa­
dząc do 83 min l :0, po bramce Pieczka, 
zremisował ze Stalą w Łańcucie l: l, 
przemyski Motor przegrał po wyrówna­
nym meczu z Naftą w Jedliczu O: l, a Bu­
dowlani Rydymno zrehabilitowali za wy-, 
soką porażkę z poprzedniej niedzieli i po 
bramkach Czternastka i Sobejki wygrali 
2: l z rezerwą rzeszowskiej Stali. W pozo­
stałych meczach tej klasy Stal II Sanok 
- Nafta Jasło 4:0, Crasnovia --- Bartex 
Ustrzyki Dol. 3:2, Kolbuszowianka 
- Lechia Sędziszów l :0, Pogoń Leżajsk 
- Brzozovia 6:0, Resovia II - Unia 
Sarzyna 3:3. ' 
W klasie okręgowej leader - przeworski 
Orzeł przegrał na wyjeździe 1:2 t. rezerwą 
przemyskiej Polonii. 

Zak 

Pokochał... piłkę 
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Mgr. PAWŁOWI ŁABIE 
dyrektorowi Ośrodka 

Sportu i Rekreacji 
"Hala" w Przemyślu 
wyrazy głębokiego 

współczucia po śmierci 

ceRKI 

składa 
redakcja "Życia Przemyskiego·' 

TKKF propo'nuje 
Dnia 4 maja br. · rozpocznie rozgrywki 

przemyska liga zakładów pracy w piłce noż­
nej. Dotychczas do zawodów zgłosiło się 10 
drużyn. Organizator .- przemyski ZW TKKF 
przyjmuje jeszC7e zgłosz..enia do końca kwiet­
nia. Od ilości zgłoszeń uzależnia się podział na 
dwie grupy, względnie rozgrywanie w jednej. 
Zawody tradycyjille rozgrywal'.e będą na sta-
dionie d. Polnej. " 

W dniach l - - 3 maja na \( r, r' ach przemy­
skiego Czuwaj u i przy wSPÓh"(l/ialc tego klu­
bu, odbędzi (' s ię GrandPrix w tt·nisie ziem­
nym. Będ, i" to impreza irtClywldualna. Zawo­
Jami tymi rozpoczną se,OIl letniojesienny te­
nisiści. Rekreacyjnie dy~cYrlinę t~ można 
uprawiać zgłaszając ,;wój udział do organizo­
wanego prz~7 T KKF tur;Jicju drużynowego 

(startują zespoły 5-cio osobowe). 
Turniej rozpocz'1;C się w miesiącu maju br. 

Z--ak 

Z Polnej 
do ekstraklasy 

17 kwietnia. wieczorem, 
zadzwonił do mnie Zygmunt 
Ziober: "Jutro sędziuję mecz 
w Mielcu, pomiędzy Stal'l 
i Lechem Poznań. Wysyłam 
także autokar (tzn. z prowa­
dzonego biura turystycznego 
- przyp. woj.). Jeśli chcesz, 
możesz się zabrać, obejrzeć 
spotkanie i porozmaWIaC 
z Jurkiem Podbrożnym, któ­
ry na pewno zagra - zapro­
ponował. Postanowiłem za­
ryzykować, choć targały mną 
wątpliwości, czy aby mój wy­
jazd nie ograniczy się do roli 
kibica. Z byłym zawodni­
kiem Polnej, następnie Reso­
vii i Igloopolu, a obecnie le­
cha, planowałem już od daw­
na zrobić wywiad dla "Ży­
cia", ale nie było okazji. Je­
chałem w ciemno, gdyż nie 
udało mi się uprzedzić czoło­
wego piłkarza naszej ekstrak­
lasy o swych zamiarach. 

Po meczu w Mielcu. Od lewej: Zygmunt Ziober, Jerzy Podbrożny 

junior. Adam Podbrożny senior. Andrzej Szpak. 

Obok mnie siedział pan 
Adam - ojciec pilkarza. O początkach karie­
ry syna powiedział: Grał w piłkę od małego, 
jak niemal każdy chłopak. Myślałem. że z cza­
sem zainteresowanie futbolem mu minie, ale 
gdzież tam ... Żona, jak pr::rwie wszystkie ko­
biety, niezbyt pIzychylnie na to patrzyła, by­
wało, że nawet się skarżyła do mnie na syna, 
który lnimo zakazów, wymykał się z domu na 
treningi. Osobiście byłem w tym obrzydzaniu 
mu pił/a" stron'l neutraln'l; nie zabraniałem ani 
nie zacbęcaJem. Szybko zorientowaliśmy się, 

że tej walki łatwo nie wygramy. Oczywiście, 
mógłbym ma przykład kategorycznie zabronić 
mu uczestnictwa w treningach, choćby przez 
osobistą interwencję w klubie, ale na to się nie 
zdecydowałem. Jurek powtarzał niezmiennie: 
tata, ja chcę grać w pilkę. Skoro tak, pomyś­
lałem sobie, to rób dziecko, jak uważasz. Po 
pewnym czasie pogodziłem się L jego wol'l. 
żona również. Zaczęliśmy nawet chodzić na 
mecze, w których występował. Dla niego gra 
w piłkę nożn'l była i jest wszystkim. Na treni­
ngi przychodził pierwszy, opuszczał boisko 
ostatni. Wszyscy poszli już do domu, a on 
dalej bawił się piłk'l ... Raz spotkałem dwóch 
kolegów, z którymi nie widziałem się parę la/. 
Kupiliśmy flaszkę i zagrychę, na miejsce bie­
siady obraliśmy zacienione sąsiedztwo stadio­
nu przy ul. Galińskiego. Prażyło w tym dniu 

Fot. IRENEUSZ GÓRSKI 

niemiłosiernie, na plaży było tłoczno. Spojrza­
łem na murawę boiska i spostrzegłem, że 

obok bramki leży na kocu jakiś mężczyzna. 
Powiedziałem wtedy do kolegów: popatrzcie. 
jakiś frajer się smaży, zamiast iść na piwo lub 
ochłodzić się w Sanie. Po pewnym czasie ten 
ktoś się podniósł i ze zdumieniem stwierdzi­
łem, że jest to ... mój syn. On nawet opalać si~ 
wolał na boisku, niż gdzie indziej. Nie uganiał 
się za piłk'l dla pieniędzy, bo cóż mu mogła 
Polna, w której grał tyle czasu, zaoferować? 
Parnietam, jak przed kilku laty, w tym samym 
dniu, rano miala występować na turnieju 
w Mielcu reprezentacja Przemyśla, do której 
został powołany. a po południu, na Polnej, 
jego klubowa drużyna. W przeddzień zaczął 
molestować, abym go zawiózł na ten mecz. 
W końcu uległem i pojechałem. W nocy po­
myliłem drogę i znaleźliśmy się prawie w Sta­
lowej Woli. Kl'lłem na czym świat stoi. Do 
Mielca dotarliśmy nad ranem. Zagrał w obu 
spotkaniach i jak sobie przypominam 
- należał do wyróŻDiaj'lcych się zawodników. 
Papierosa nie zapalił, 7. alkoholu - nawet 
piwa do ust nie wziął. Teraz, będ'lc na przyję­
ciu. naparstek wódki s'lczy przez kilka godzin. 

Ciąg da/8zy IW sIr, /4 
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. Rent y i 
emerytury 

W związku z licznymi interwencjami 
w sprawie przyznawania świadczeń emerytal­
norentowych w kwotach zaliczkowych, ZUS 
Oddział w Przeworsku uprzejmie informuje 
wszystkich zainteresowanych, że: zgodnie 
z wytycznymi CenraJi ZUS w Warszawie świa­
dczenia pierwszorazowe przyznawane na pod­
stawie Ustawy z dnia 17.10.91 r. o rewalory­
zacji emerytur i rent (tj. świadczenia, do któ­
rych wnioski zostały zgłoszone począwszy od 
dnia wejścia w życie ustawy oraz świadczenia, 
o które wnioski zostały zgłoszone przed dniem 
wejścia w życie ~stawy, jeżeli choćby jeden 
z warunków do uzyskania prawa do świad­
czenia został spełniony poczynając od lego 
dnia) przyznawane są w formie zaliczkowej, 
aż do momentu otrzymania nowego oprogra­
mowania . 

Świadczenia zaliczkowe po otrzymaniu no­
wego oprogramowania zostaną wyliczone 
w nowych wysokościach, wyemitowane będą 
decyzje oraz nasl4pi wyrównanie tych świad­
czeń. 

Ustawa z dnia 17.10.91 r. wprowadza po­
jęcie okresów składkowych i nieskładkowyeh. 
Okresami składkowymi są wszystkie okrcsy 
zatrudnienia, ubezpieczenia lub wykonywania 
okrcślonej działalności przypadające po dniu 
wejścia w życie ustawy, za które opłacono 

składkę na ubezpieczenie ~połeczne. Wobec te­
go przy ustaleniu uprawnień i wysokości świa­
dczeń decydujące znaczenie przestał mieć wy­
miar czasu pracy. Okresy nieskladkowe rodzą 
zasadniczo odmienne skutki zarówno przy 
ustaleniu prawa do emerytury lub renty, jak 
i wysokości świadczenia. Przy ustalaniu prawa 
do świadczenia oraz jego wysokości, okresy 
nieskładkowe można uwzględnić w łącznym 
rozmian.e nie przekraczającym jednej trzeciej 
uwzglednionych okresów składkowych. 

Podstawę wymiaru emerytury i renty sta-
. nowi - poczynając od 1.04.1991 r. przeciętne 

wynagrodzenia wypłacone za okres kolejnych 
trzech lat kalendarzowych wybranych przez 
zainteresowanego z ostatnich 12 lat kalenda­
rzowych poprzedzających rok, w którym zgło­
szono wniosek. Ta zasada będzie stosowana 
w stosunku do wniosków zgłoszonych do 
31.12.1992 r. W przypadku wniosków zgłoszo­
nych w trakcie 1993 r. podstawę wymiaru sta­
nowić będą zarobki z kolejnych 4 lat kalen-
darzowych. . 

Zarobki stanowią element służący oblicza­
niu niezwykle ważnego wskaźnika wysokości 

podstawy wymiaru. Wskaźnik ten nie może 
być wyższy niż 250%. Zgodnie z nową ustawą 
emerytura wynosi: 24% kwoty bazowej oraz 
po 1,3% podstawy jej wymiaru za ka7.dy rok 
okresów składkowych, po 0,7% podstawy jej 
wymiaru za każdy rok okresów nieskladko­
wych. Podobnie obliczana jest renta inwalidz­
ka l i II grupy, która wynosi: 24% kwoty 
bazowej, po 1,3% podstawy jej wymiaru za 
każdy rok okresów składkowych, po 0,7 % 
podstawy jej wymiaru za każdy rok okresów 
nieskłaclkowych, po 0,7% podstawy jej wy­
miaru za każdy rok okresu brakującego do 
pełnych 25 lat okresów skladkowych i nieskła­
dkowych, przypadającego od dnia zgłoszenia 
wniosku o rentę do dnia, \'I którym rencista 
ukończyłby 60 lat życia. Renta inwalidzka dla 
inwalidy III grupy wynosi 75% renty inwali­
dzkiej II grupy. 

Tak samo oblicza się renty z tytułu wypa­
dku przy pracy lub choroby zawodowej. Dla 
rent tych obowiązuje jednak specjalna gwara­
ncja minimum, otóż nie mogą one być niżs7.e 
niż 60% podstawy wymiaru - w przypadku 

Wojewoda 
odpowiada 

KPN 
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inwalidztwa III grupy, a w przypadku inwali­
dztwa I lub II grupy .. nie mogą być niższe 
niż 80% podstawy wymiaru renty. 

Sposób obliczania rent rodzinnych jest po­
dobny do sposobu obliczania renty inwalidz­
kiej III grupy. Aby obliczyć rentę rodzinną 
należy ustalić wysokość renty inwalidzkiej J I 
grupy, która przysługiwałaby zmarłemu, na­
stępnie dopiero można obliczyć rentę rodzin­
ną, która wynosi : 85% świadczenia, które 
przysługiwaJoby zmarłemu - dla jednej osoby 
uprawnionej, 90% świadczenia - dla dwóch 
osób uprawnionych, 95% świadczenia dla 
trzech lut więcej osób uprawnionych. 

Jednof ~eśnie informujemy, że emerytury 
i renty podlegają okresowej waloryzacji, jeżeli 
wska"·.uik wzrostu kwoty przeciętnego wyna­
grodzcnia w stosunku do kwoty takiego wy­
nagrodzenia w kwartale, w którym ostatnio 
zoslała przeprowadzona waloryzacja, wynosi 
co najmmeJ 105%. 

Dyrektor 
mgr Andrzej Nowowiejski 

Centrum Kulturalnego w Przemyślu oraz To­
warzystwa Dramatycznego ;,Fredreum"), 
- Nie została podjęta decyzja o rozpoczęciu 
adaptacji Zamku pod potrzeby filii WOK. 
Sprawa ta jest obecnie w toku uzgodnień. 

Informuję ponadto, że społeczństwo mias­
ta było informowane o fakcie powołania filii 
WOK w Przemyślu ("Nowiny" nr 194, z dni? 
07.10.1991 r. oraz "Rzeczpospolita') nr 254, 
z dnia 20.10.1991 r.), a cała sprawa jest na 
bieżąco konsultowana z różnymi czynnikami 
społecznymi. 

Z Polnej do ekstraklasy 

W odpowiedzi na pismo z dnia 23.03.1992 
r. w sprawie przekazania Zamku Kazimierzo­
wskiego w Przemyślu do ponownego remontu 
w celu adaptacji na potrzeby filii Warszaws­
kiej Opery Kameralnej pozwalam sobie spros­
tować zawarte w nim nieścisłości : 

Zamek Przemyski nie stanie się siedzibą 
tylko filii Warszawskiej Opery Kameralnej 
w Przemyślu. W myśl zawartego w dniu 19 
września 199ł r. porozumienia o powolaniu 
wyżej wymienionej filii instytucja ta ma być 
jedynie współużytkownikiem Zamku (obok 

Na koniec pragnę zapewnić Pana, że dos­
konale zdaję sobie sprawę z wagi znaczenia 
Zamku dla mieszkańców Przemyśla, a wszy­
stkie moje działania kierowane są troską 
o rozwój życia kulturalnego miasta i wojewó­
dztwa. 

ciąg dalszy ze str. 13 
Zygmunt Ziober prowadził spotkanie jako 

sędzia główny. W przedmeczowym sondażu 
dowiedziałem się od niego samego, że w Miel­
cu nie ma raczej wysokich notowań. Raz, 
·w ważnym dla tej"drużyny spotkaniu, pokazał 
jednemu z zawodników czerwoną kartkę. Za­
gorzali kibice nie mogą mu tego zapomnieć 
do dzisiaj. W tym dniu (18 kwietnia br.) nie­
przychylnych gestów w stronę arbitra było na­
prawdę niewiele. Mimo iż Stal przegrala, choć 
w polu miala przewagę. Najlepszym zawod­
nikiem na boisku byl niewątpliwie właśnie Je­
rzy Podbrożny. "Jaki szybki", "Ale ma kopy­
to" - rozlegały się co chwilę na trybunie 
słowa podziwu. Tuż po meczu, w drodze do 
szatni, rozmawiałem przez chwilę z zawodni­
kiem. 
.Jak się panu dzisiaj grało? 
- Dobrze. 
• K to zostanie mistrzem? 
- Lech . 
.Faworyci do tytułu króla strzelców? 
- Ktoś z Lecha. Szansę ma trzech piłkarzy. 
• Czy bierze pan siebie pod uwagę? 
- Po cichu liczę, że uda mi się strzelić naj­
więcej bramek. 

• Czy zagra pan w tym roku w pierwszej 
reprezentacji? 
- Nie wiem, nie tylko ode mnie to zależy. 

Nie ukrywam, że marzę o tym. 
• Co dalej, po wygaśnięciu kontraktu z Le­
chem; występy w lidze krajowej, czy wyjazd do 
któregoś z klubów zachodnich'! 
- ChciaJbym wyjechać. 
.Jak spisywał się dzisiaj sędzia Zio~r? 
- Był w porządku . 

Wracamy do Przemyśla. W gronie pasaże­
rów są dwaj byli zawodnicy Polnej, którzy 
grali razem z J. Podbrożnym. Jednym z nich 
jedst 27- letni dziś Adam Rogowski (wziął 
rozbrat z piłką nożną przed 5 laty). "Jakim 
był Jurek, na boisku i poza nim? - spytałem go. 

"Żył w innym świecie, dla niego jedyną 
i najważniejszą rzeczą była gra w piłkę nożną. 
- - wspomjna A. Rogowski. - Po treningu 
szliśmy na spotkania z dziewczynami, czasem 
na piwo, a Jurek zostawał na boisku i treno­
wał dalej sam. !yfiał talent, a poza tym wyróż­
niał się nieprzeciętną pracowitością. Widać 
efekty. Jestem pewien, że nikt z tamtejszej 
drużyny, nawet gdybyśmy grali wszyscy do 
dziś, nie osiągnąłby takiej klasy, jaką on re­
prezentuje. Cieszą nas jego sukcesy. Chcemy 
Jurkowi zorganizować mecz pożegnalny, na 
propozycję w tej sprawie chętnie przystał. 

TYGODNIK REGIONALNY 

PRZEMYSKIE 

REDAKC.JA: 37-700 Przemyśl, ul. Baraka 15 
Tel. 2200, 7384 (red. nacz.), fax 3253 

z tamtego składu, oprócz niego, występują 

jeszcze: Mariusz Rop w Resovii i Bogusław 
Kawecki w Stali Sanok. Uzupełnieniem lej 
trójki byliby koledzy, z którymi grał w Polnej, 
7AlŚ przeciwnikiem - drużyna Resovii (pf7.-Cz 
pewien czas w niej występował). Wstępnie 

uzgodniliśmy, że mecz odbędzie się pod ko­
niec czerwca tego roku, po zakończeniu ligi. 

Nazajutrz zadzwoni lem do Zygmunta Zio­
bera, by - na zasadzie wzajemności -. ocenił 
grę Jerzego Podbrożnego . 

"Wyróżniał się umiejętnościami piłkarski­
mi, co do Lego nie moźna mieć wątpliwości 
- skomentował pan Zygmunt. . Nic był 
jednak w tym meczu całkowicie w porządku. 
Raz zagrał wyjątkowo niebezpiecznie i z czys­
tym sumieniem moglem mu pokazać żółtą ka­
rtkę. Nie chciałem jednak psuć atmosfery wi-
dowiska. W czasie chwilowej przerwy w grze, 
gdy znajdowaliśmy się blisko siebie, powie­
działem mu, żeby się uspokoił, bo jest na me­
czu jego ojciec i grupa kibiców z Przemyśla. 
W odpowiedzi usłyszajcm: tylko bez kręcenia, 
prolizę sędziować. Nic wiem, co mial na myśli. 

Korzystając z jednodniowego ' pobytu pił­
karza L"cha w Przemyślu, mimo iż był to 
pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych, skonta­
ktowałem się z nim telefonicznie i poprosiłem 
o skomentowanie tych slów. 

"Nie było w tym nic złośliwego. Mialem 
pretensje do sędziego, że nic odgwizdal kilku 
fauli. To się zdarza-·- C7Jowiek może się po­
mylić. 
• Czy Jerzy Podbrożny jest DlldaJ wzorem 
skromIlOŚCi i pTllcowitości, czy racuj DllbrBl już 
mJUJier gwiazdora, to milczy UWUII, że potrllfi 
grllĆ DIIjkpiej, przepisy go nie dotyCZII, nie liczy 
się u zdllniem sędziego, cechuje go wobec 
wszystkich noDSZlllIIOCjll? 
- Zapewniam, że nadal jest skromny. 
• Jeśli jest t1lk w istOcie, to dlllczego zostBl pIIl1 

usunięty z boiskll przez pomańskiego IIrbitrll 
PerkIl, w czJJSie SfJIIrrlngu z pierwszlI repreun­
tJlcjl1? 
- Sędzia zawinił, gdyż nie odgwizdal faulu. 
Zwróciłem mu na to uwagę, a on mi kaza1 
zejŚĆ z boiska. 
.D/llcugo, u lichII, sędziowie (nie tylko) 
uwzięli się DII J. PodbroŻDegO? A może on SIU1J 

nie zawsze jest w poTZJtdku, tylko bTllkuje mu 
samokrytycyzmu? 

Do zobaczenia na pożegnalnym meczu na 
Polnej. Będzie to z pewnością nie lada gratka 
dla kibiców piłki nożnej. 

WUSLA W WOJCIESZONEK 

Przemyśl leży na skrzyżowaniu ważnych 

szlaków komunikacyjnych. Niestety, z faktu 
tego dla układu komunikacyjnego miasta nie­
wiele wynika. Biorąc pod uwagę stan dróg, 
porównać się możemy chyba tylko do Rumu­
nii lub Ukrainy. Jakże często napotykamy fa­
listość jezdni, wyboje i nierówności. Niechluj­
ność wykonania poprawek jest rażąca. Wiele 
zastrzeżeń można mieć także do trwałości na­
wierzchni - a ciągłe łatAnie dziur sporo kosz­
tuje. Również geometria \dróg pozostawia wie­
le do życzenia. 

Oddziełny temat to oznaczenia poziome 
i pionowe. Linii wyznaczających pasy ruchu 
i granice poboczy fragmentami brakuje nawet 
na E4, że nie wspomnę już o ulicach miej­
skich, na których z trudnością można dostrzec 
pozostalości ubiegłorocznego malowania. 

O tym, że bezpieczeństwo ruchu drogowe­
go w dużej mierze zależy od stanu dróg, niko­
go przekonywać nie trzeba. Mój znajomy 
w ubiegłym roku poniósł duże straty, na 
szczęście tylko materialne, wpadając swoją 

"Ladą" na jednej z przemyskich ulic w nieza­
bezpieczoną dziurę. Wszyscy dłużej jeżdżący 

kierowcy na pewno natknęli się na nieoznako­
wane maszyny drogowe, które na domiaJ złe­
go pozostawiane są na noc bez oświetlenia. 

Przykład z ostatnich tygodni ._- wiosenne 
porządkowanie przemyskich ulic -- jedynie 
pracujący mieli wyróżniające ich pomarańczo­
we kamizelki. Pojazdy służb drogowych, stoją­
ce lub wolno poruszające się, nie były należy­
cie oznakowane (jak również nie oznakowany 
był fragment ulicy, na której trwały prace). 
Jeżeli już drogowcy pokuszą się o oznakowa­
nie, robią to zazwyczaj w miejscu robót, nie 
ostrzegają kierowców wcześniej odpowiednimi 
znakami o zbliżającym się utrudnieniu, a na­
wet zagrożeniu w ruchu drogowym. 

Zdaję sobie sprawę, że poprawa wymaga 

wojewoda przemyski 
Jan Musiał 

czasu i sporych nakładów finansowych, a pie­
niędzy przecież wciąż brakuje. Skoro jednak 
mamy ambicje zbliżyć się do Europy, to musi­
my brać przykład z krajów wysoko rozwinię­
tych. Tam znaki ostrzegawcze przed robotami 
na drodze ustawia się w bezpiecznej odległo­
ści, a nocą oświetla się je. Kierowca w porę 
uprzedzony, może zredukować szybkość bez 
potrzeby ostrego hamowania i pokonać nie­
bezpieczny odcinek bez elementu zaskoczenia 
i ryzyka. 

Pozostaje mieć jedynie nadzieję, że okres 
wiosennych, intensywnych prac drogowych 
przyniesie pozytywne zmiany przynajmniej 
w oznakowaniu i zabezpieczeniu miejsc pracy 
na drogach. 

Surokiej drogi 
MB 

Ceny (w milionach) niektórych pojaz­
dów zachodnich wyprodukowanych 
w 1989 roku (notowania giełdowe 
z 12 kwietnia br.) . 

. Audi 80: 130145 
Audi 100: 150160 
BMW 316: 150155 
Ford Sierra: 90105 
Ford Orion: 8590 
Ford Orion: 8590 
Ford Escort: 8085 
Opel Omega: 140150 
Opel Kadet: 9095 
Opel Corsa: 9093 
Honda Civic: 105115 

Volkswageny -
Go": 95100 
Passat: 1 55165 
Polo: 8590 
.Jetta: 110120 

Wydawca: "Ziemia Przemyska" spółka z 0.0., ul. Barska 15, 37700 Przemyśl 
Redaguje zespół: Artur Wilgucki (red. nacz.), Renata Walat (sekr. red.), Przemysław Oleksyn (red. techn.), Jacek Szwie, Józef Zagulak (dziaJ 
sport.). Autorzy współpracujący: Jacek Borzęcki, Ryszard Głowacki, Jacek Jarosz, Wacław Kramarz, Agnieszka Niemiec, Ryszard Niemiec, 
Wiesław Wojcieszonek. Korespondenci: Henryk Grymuza (Jarosław), Ryszard Rop, Janina Jurasińska (Dynów), Witold Kopa (Lubaczów), 
Jan Solek (przeworsk). 
Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych oraz zastrzega sobie prawo adiustacji i ewentualnego skracania tekstów oraz zmiany ich 
tytułów. Poglądy prezentowane w publikowanych materiaJach nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji. 
Ogłoszenia przyjmuje sekretariat redakcji, Wydz. Finansowy UM w Przemyślu (tel. 5734), Wypożyczalnia Kaset Video "Pantera" w Jaro­
sławiu, ul. Słowackiego 37. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
Skład komputerowy: Lucyna Hałasik. Korekta: Józef Tas. Łamanie: "Remark" spółka z 0.0., Rzeszów. Druk: LZGraf. 
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lIMAWIDAR" Spółka z Q,Q, 

Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Uslugowo-Produkcyjne 

Export - Import 
37 -710 Żurawica 401 

POLAND 
tel/fax 13-313 

OFERUJE W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY 
- piwo butelkowe i w puszkach 
- napoje firmy "SINALCO" o smaku: orange, zito, cola i citres 
- w butelkach plastykowych 2 i 1,5 I 
- po najniższych cenach 

Odbiór w hunowni w godz. 7.00-20.00 
w Żurawicy 401, tel/fax 13-313 

(vis a vis piekarni) 
w PRZEMYŚLU, przy ul. Konopnickiej 25 

tel. 45-28 
(na terenie FPA "PLASOMAT") gdzie również otwany zostal 

spożywczy sklep firmowy 
G-254j6 

Zarz'ldca nieruchomości 
zabudowanej przy Placu 

Na Bramie 8 w Przemyślu 

ogłasza przetarg 
nieograniczony 

na wynajem 
następujących lokali 

użytkowych: 
l) część parterowa budynku (zaplecze ku­
chenne) o pow. 189 m t (wejście od podwó­
rza), 
2) w caJości lub części pomieszczeli biuro­
wych położonych na I piętrze budynku 
o pow. 159,4 m 2. 

Przetarg odbędzie się w dniu 2 maja 
1992 r., o godz. 10 w siedzibie zarządcy. 
Warunkiem dopuszczenia do przetargu jesl 
wpłacenie do dnia 30 kwietnia br. wadium 
IV wysokości l 000 000 zł. na konIa za­
rządcy: Mieczysław Bajcar, Plac Na Bra­
mie 8 w Pr.temyślu, PKO BP nr 
6551767973136 Oddział Przemyśl. 
Zarządca zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny. 

PRZEDSTAWICIELSTWO 
"IGLOOPOL" DĘBICA 

sprzedaż Jodów, mrożonek i napoi 

w cenach zbytu 

Hurtownia: Żurawica Rozrządowa 
(przy drodze do bazy CPN) 
Inf.: tel. 12-19, wewn. 478 

Publicznie wycofuję 
i przepraszam 

Wielmożnych Państwa Kisalów 
za kłamliwe i zasłyszane pomówienie 
oraz mieszkańców Nizin iWalawy. 

August Łokietko 
G36 

STR_15 

Nowo otwarta hurtownia 

zaprasza na zakupy 
- kurczaków 
- udek z kurczaków 
- tłuszczów 
- lodów 
- i innych mrożonek 
Przemyśl, Baza PHS, ul. Batorego 5 

G·563/4/UM 

"OPTIMA" 
odZież skórzana i kożuchy 

czyszczenie 
i farbowanie 

Przemyśl. ul. Mnisza 2 G-4i.NM1fi 

Towarzysząc Pani Kierownik 
mgr. IRENIE DYBOWSKIEJRYŚ 

w przeżywanym żalu i smutku 

PRYWATNY GABINET 
CHIRURGICZNY 

GIEŁDA SAMOCHODOWA 
z powodu śmierci 

OJCA Przemyśl, ul. 3go Maja 1/4 

I'r/,'ll1l'l. III I)\\,)r,klc~,' 'Iq (,,!>,,1- h"/I I'I"':SI 
0\ nll~'I: ""b,'ld. Illl'C\;il'I,1 "d -.011 <.Ii, 1.=.1111 

I. \PH.\S/. \ \I\! 

składają wyrazy współczucia 
Współpracownicy Ośrodka Pomocy Spo­

lecznej w Przemyślu 

+ leczenie żylaków zastrzykami + leczenie 
chorób tętnic kroplówkami + małe zabiegi 
kosmetyczne + wycinki do badań mikro­
skopowych + esperal + wizyty domowe Przedstawicielstwo Firmy 

G758 
Zgloszenia telefoniczne 6786 

OS-IARLNG 0pó31 

Pani mgr IRENIE STRABISZEWSKIEJ 
wyrazy głębokiego żalu i współczucia 

Panu mgr. RYSZARDOWI LACH OWI 

wyrazy szczerego współczucia 

Hurtownia kaset magnetofonowych 
i video nagranych 

z powodu śmierci z powodu śmierci 

MATKI 

składają: 

pracownicy i młodzież 
Studium Nauczycielskiego w Przemyślu 

GOJa 

SIOSTRY 

składają: Zarząd, trenerzy 

zawodnicy KKS .. Czuwaj"'. 

Spółdzielnia Mieszkaniowa "Ciepłownik" w Przemyślu 
sprzeda po atrakcyjnych cenach 
ślusarkę okienną i drzwiową 

do pomieszczeń sklepowych lub usługowych: 

iloŚĆ szt. cena za I szt. 
I. Okna stalowe Typ S 089 o wym. 120 x 240 cm 4 600.000,-
2. Okna stalowe Typ S 017)1 o wym. 120 x 40 cm 6 93.000,-
3. Okna stalowe Typ S 017)2 o wym. 120 x 60 cm 12 140.000,-
4. Okna stalowe Typ S 026 o wym. 120 x 90 cm 6 210.000,-
5. Okna stalowe Typ S 053 o wym. 120 x 210 cm 6 490.000,-
6. Okna stalowe Typ S 055 o wym. 180 x 210 cm 8 730.000,-
7. Drzwi stal. oszkl. Typ SD I L o wym. 120 x 210 cm 4 1.020.000,-
8. Drzwi stal. oszkI. Typ SD I P o wym. 120 x 210 cm 4 1.020.000,-

G764 

Czynna w godzinach 8.00 16.00 
Przemyśl, ul. Grunwaldzka 81, leI. 3491 
(przy Szkole Podstawowej nr 16) 

Cena jednej kasety magnetofonowej 
- 7800 zł 

Cena albumu 2kasetowego - 16.800 zł 
Cena kasety magnetofonowej czystej C60 
.- 7680 zł 

Zapraszamy! 
G757 

Kierownictwo Poradni Rehabilitacyjnej . 
dla Dzieci Upośledzonycb Psycbomchowo w Przemyślu 

składa serdeczne podziękowania: 
- Księdzu Stanisławowi Bartmińskiemu, Proboszczowi Parafl.i Krasiczyn za przekazanie 
odżywek i środków czystości dla dzieci z Oddziału Pobytu Dziennego. 
- Panu Franciszkowi Ho/yszko, wlaścicielowi przedsiębiorstwa "FA HO" w Przemyślu ul. 
Prądzyńskiego 27, za wsparcie finansowe dla Poradni w kwocie 2.000.000, - (dwa miliony). 
-c- Dyrekcji BDK w Lublinie Oddział w Przemyślu ul. Mickiewicza, za ufundowanie 3ech 
kompletów (krzesełko + biurko) dostosowanych dla dzieci z porażeniem mózgowym. ' 
- Panu Dyrektorowi BGŻ w Przemyślu za refundację zakupu taśmy THERA BAND 
stosowanej w ćwiczeniach kinezyterapeutycznych (520.000,- zł) oraz wsparcie dla Poradni 
w kwocie 5.000.000,- (pięć milionów). 

9. Drzwi stal. pełne, ocieplone, dwuskrzydłowe Typ D 5)2 owym. 150 x 210 cm 4 1.550.000,-
10. Drzwi stal. pełne, ocieplone, dwuskrzydłowe Typ 00 36 o wym. 120 x 200 cm I 1.500.000,­
Zainteresowanych prosimy o kontakt Tel. 3023 w godz. 7.00 - 15.00 lub pod adresem: 

- mgr. Mańuszowi Olbromskiemu Dyr. Wydziału Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu Woj. 
oraz mgr. Januszowi Obłąkowi za spowodowanie wykupienia 60ciu miejsc na turnusach 
terapii konnej, która niewątpliwie przyczynia się do podniesienia skuteczności leczenia uspra­
wniającego naszych małych pacjentów. 
Serdecznie dziękujemy Redaktorom, którzy na lamach ,.Życia Przemyskiego" prezentują 
problemy tul. Poradni i jej Pacjentów. 

PrzemYŚl. uL Waygarta 8, p. 103. 

Sprzedam kory nioski -- jednoroczne. 
Tel. 1215 (375). 

G685/3 

Pół domu - bliźniaka - okazyjnie 
sprzedam. Przemyśl, Hoża, tel. 1215 
wewn. 374. 

G--744 

Pilnie sprzedam budynek gospodarczy 
w stanie surowym, 220 m 2, woda. gaz, 
sila, caIość 33 ary, z możliwością prowa­
dzenia hurtowni, warsztatów, w Hurku 
koło Przemyśla. Przemyśl, ul. Kochano­
wskiego 31. 

G- 745 

Sprzedam dom na dział~ 1 ba. Prze­
myśl, Nehrybka 65. 

G714/2 

Do sprzedania działki budowlane: 32, 
54, 18 arów oraz Ford Sierra 1,6 (paź-. 
dziemik 1987), tel. 46420. 

G726/2 

Sprzedam działkę budowlaną (woda, 
gaz, 15 arów) z rozpoczętl! budową domu 

na Dybawce oraz sprzęt i część materia­
łó" budowlanych. Nehrybka I i I, tel. 
3137 wieczorem. 

G629/2 

Sprzedam mateńały budowlane z roz­
biórki. Tel. 1213 (514). 

G749 

Sprzedam Audi lOOD (1979). Tel. 
46654. 

G751 

Doży dom jednorodzinny w Pr=nyślu 
z lokalem na handel bądź usługi, sprL.e­
dam lub zamienię za mieszkanie. prze­
myśl. tel. 5134. 

Gp715 

Pilnie sp.rzedam Żuka b1aszak. prze­
myśl, ul. Grunwaldzka 125/2. 

GOOI 

Sprzedam działkę budowlaną 9 arów 
w Grochowcach. Przemyśl, teJ. 6423. 

GUp50 

Kupię Fiata 125p dwuletniego, tel. 
47215 wieczorem. 

G033 

Sprzedam czynną stację paliw konte­
nerową w Jarosławiu. Tel. 71148. 

G034 

G743 

Sprzedam lub zamienię za mieszkanie 
szeregówkę stan surowy. Wiadomość: 
Przemyśl. ul. Rzeczna 10/6. 

G035 

Spr/..edam willę wielorodzinną w cent­
rum Przemyśla (jedno mieszkanie wolne). 
Gliwice, tel. 313246, po południu. 

GU590 

Kupię aent'oną dachówkę oraz Fiata 
125p lub Poloneza do lat 3. Tel. 1984. 

GP6 

Fiat lUp (1989). Przemyśl, ul. Armii 
Krajowej 36. Nysa (1979). Przemyśl, Sar­
biewskiego 17. 

G037 

Sprzedam BMW 733i (1980) -- stan 
idealny (EKSKLUZYWNE WYPOSA­
ŻENIE), 55 mln. Tel. 12846. 

0041 

Kupię każdą iloŚĆ surówki i tkaniny 
bawełnianej. Płatne gotówką. Łódź 
- 042 860821 lub 042 819803. 

G746/3 

Sprzedam M3, I piętro. Przemyśl, tel. 
1215 wew. 260. 
Kupię działkę bodo"laDlI o pow. 1020 
arów w granicach administracyjnych 
Przemyśla, ul. Sikorskiego 9A/23. 

0747 

Sprzedam dwukołówkę. Łowce 215. 
G759/2 

RÓŻNE 
Oddamy 11' dzierża"ę działkę 20aro­

wą. Przemyśl, tel. 46456. 
G752 

PrL}'jmę w opiekę dziecko. Wiek 36 
lal. Posiadam kwalifikacje pedagogiczne. 
Oferty: ul. Gen. Maczka 8. 

G039 

Odstapię ogródek działkowy z altaną, 
uj. Bielskiego w Przemyślu. Wiadomość: 
Wrocław, tel. 486034. 

GP9 

Do wynajęcia lokale bandlowe, pomie­
szczenia na burtownię. Przemyśl, tel. 
2586. 

G762 

MIESZKANIA 
Mieszkanie pow. 34m' (dwa pokoje, 

komfort) zamienię na większe(trzy, cztery 
pokoje) z pracownikiem PKP. przemJśl. 
Łukasińskiego 14/50. 

G755 

Kupię mieszkanie około 60 m2 
- Przemyśl Kmiecie. tel grzecznościowy 
6903. 

G763 

BO 

M4 do wynajęcia. Kontakt: Przemyśl, 
skr. poczt. 212. 

GUOO3 

Sprzedam komfortowe mieszkanie (32 
m') z garażem w Przemyślu. Wiadomość 
po godz. 18.00. tel. 7778. 

GP7 

Mieszkanie w starym budownictwie 
80 m' sprzedam. Przemyśl, tel. 5329. 

GP9 

USŁUGI 

Videofilmowanie - trójwymiarowe 
2 kamerami. Przemyśl 3306. 

G710/1O 

Wypożyczalnia przyczepek. Przemyśl, 
uj. Słowackiego 77/6, tel. 2560. 

GU58J 

VIDEOFILMOWANIE i FOTO­
GRAFOWANIE- profesjonalnie. Prze­
myśl, 46138. 

G638/5 

Korepetycje z matematyki. Przemyśl, 
Sikorskiego 3/40. 

G 
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Jedyny przedstawiciel 
na południowo-wschodnim 

terenie Polski 

wyroby renomowanej firmy krawieckiej 
SPÓŁDZIELNI PRACY "POKÓJ" 

z Poznania eksportującej swoją konfekcję 
na rynek zachodni RFN 

Damskie: kostiumy, żakiety, spódnice, 
spodnie, kurtki i płaszcze wg zachodnich 
technologii, najwyższej jakości wykonania 
oraz o naj nowszych modelach możesz za­
kupić tylko w NIŻPOL w Przemyślu 

uL Piastowska 4 - Pikulice 
w godz. 8.00 - 16.00 

G·501/UM/7 

PATRONACKA 
HURTOWNIA 

WIEJ..JOBRANŻOW A 

"ADAN/" 
Widna Góra 9<;l .a, JAROSŁAW, tel. 23-26 

(na t~asie Jaroslaw - Pruchnik) 

o [e r u j e wyroby 

Kujawskiej 
Fabryki 
Farb . 
l 

Lakierów 
po cenach fabrycznych 

/ farby emulsyjne, fasadowe 
6 farby ftalowe ogólnego sto­
sowa nia 
6 emalie renowacyjne 
6 rozcieńczalniki 

Hurtownia prowadzi również 
"['IUEtn/ '\ \ n :u 

1-';\\ r:-in n .1"'\ F BF/ I'OD.\ l I\l 
OBRO IO\\ H;O 
ZAPRASZAMY 

poniedzialek - piątek 7.00 - 15.00 
sobota 7.00 - 13.00 

G·669/ó 

posiada w ciągłej sprzedaży: 
- żarówki, bojlery elektryczne, wanny, zlewoz­
mywaki 
- kuchnie gazowe, muszle klozetowe 
- kable i przewody elektryczne, batY ADYn 
- rury Peszla, PCV, kształtki PCV 
- osprzęt elektyrczny szeroki asortyment 
- wełnę mineralną w cenie 15.000 zł/m kw. 
- wapno, cement, styropian 
- lepik, papę, gwoLdzie 
.:.... watę szklaną w wymiarze lm x lm x 5 cm 
w cenie 14.000 zł 
- bloczki Max i Siporex 

Zapraszamy do sklepu firmowego w ŻUTllwicy 
650 w godz. 816 (tel. 2428 w godz. 7- 10) 
oraz 
do firmowego składu materiał6w budowlanych, 
nawoz«;iw i środków ochrony rośliń Ił' Rokietnicy 
(SKR), tel. 851383. 
Odkupimy numer telefonu w Żurawicy 

Ręczniki cena fabryczna 
ZPB "FROTEX" Prudnik 

Komplety pościeH - kolorowe, 6cio elemen­
towe, 

Matcrial wsypowy, pieluchowy i inne, 
Artykuly szkotne zeszyty. bloki. dtugopisy 

itp. Oferuje: 
Hurtownia ,.FROTPOL'·, 
Przemyśl, ul. Studencka 

oś. Kazanów, dOj~IZd od ul. Opalińskiego, 

tel. 46964 GU 

Gp700 

IJllIIJ /~I;;N' lepieJ 
. 
J -;~~/i'lll([p· Przemyśl, Nowoczesny gabinet chorób narządu wzroku i optyki okularowej 

""-< ' , teJ. 22-32 Zaprasza! 
* badania wzroku komputerowym zestawem diagnostycznym firmy 
"TOPKON" Lekarskie wizyty domowe 

Opieka pielęgniarska 
Rehabilitacyjna 

* pełna diagnostyka ukladu wzrokowego i leczenie 
* badanie dna oka 
* soczewki kontaktowe nowej generacji 0-602/5 

* oprawki, szkla renomowanych firm zachodnich i krajowych 

Przyjmują lekarze okuliści 
poniedziałek 13.00 - 14.30 i 16.00 - 18.00 

wtorek 14.00 - 16.00 
środa 13.00 - - 14.30 i 16.00 - 18.00 

czwartek 13.00 - 14.30 i 16.00 - 18.00 
piątek 14.30 - 16.00 

sobota 9.00 - 11.00 
Zapraszamy codziennie w godz. 9.00 - 18.00 

w soboty w godz. 9.00 - 13.00 

Firma Handlowa Export - Import 

WITOLD HFVR 
/ ural\'ka 41 ~ ił 

Al. ,"""&':,. _"e .. : ..... 
WYBIERZCIE "BRlLLEN" 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 25, tel. 47-610 0·566/4/UM 

w czynnej całą dobę 
hurtowni - Żurawica 415 a 

(200 m za piekarnią) 

r row: 
HURTOWNIA i SKLEP 
ALŁ)(ANIJRO GRAZ/ANO 

oferuje 

Okucim. ;" oiec, rćiui'''/;:, J> chy 
oraz napoje - 0,33 I; I I (1,5 l - 8 tys. zł) 

prod. krajowej w but. plastykowych 
Ceny konkurencyjne 

Zapraszamy 0 ·259/6 

o po bardzo niskich cenach odzież używaną i pełnowartościową 
oraz tkaniny P. H . "H utex" 

ZAPRASZA 
'* poszukuje dostawców drewna twardego i miękkiego 
'* posiada możliwość sprowadzenia sprzętu elektronicznego nastę­
pujących firm: Acculogic, Toshiba, Sharp, Mitsubishi oraz innych. 

do nowo otwartej hurtowni 

I<osmetyl<ów 
- Zapraszamy do naszcgo sklcpu 
\\ Przemyś l u , ul. \ Iick iewicza 9 

no godz. 9 17 

Przemyśl, 
ul. Bolesława Śmiałego 5A 5B-27 

Czynna w godzinach 18.00 - 16.00 
Soboty 9,00 - 14.00 

Oferujemy tel./fax 47021; tlx 632179 
szeroką gamę 
kosmetyków 

renomowanych finn 
zachodnich i krajowych 

Zapraszamy do współpracy O/i.;uja 

Tde\\ ilon ko loro \'" lachod ni c 

.. Pa IS l'c tm"" 

w cenie do 3 mln zł 

oraz 
rowery "typ składak" 

poleca 
Sklep Żurawica 50a/14 

teJ. 13158 

w godz. 710 i 1520 GS270/5 

. G\S~ICE 
\\'-iI.\STI\ ICIł ·n p()\\ 

R "mont, napełnianie, badanie, 
wydawanie atestów. 

Usłuk:owy Zd Techniki Pożarniczej 
'~S "OGNIK" Przemyśl, -,-

uL Ko ::h.1nowskiego 101, tel. 46310 
Przyjmowanie gaśnic: 

wtorki i piątki od 16.00 do 19.00 G753 

ZPB "FROTEX" 
Prudnik 

Komplety pościeli - koloro­
we, 6-cio elementowe, 
- Materiał wsypowy, pieluchowy 
i inne, 

Artykuły szkolne - zeszyty. 
bloki, długopisy itp. 

I ' '-:i I t. 

.11 Olt ' O L ' . 

Gil 

GS271/4 

Rekla.-na vv "Życiu" 
te;» reklama 
skuteczna 

GU ,575/4 

ZAKŁAD BUDŻETOWY "PRZEDSZKOLA MIEJSKIE" 
W PRZEMYSLU OGŁASZA: 

:'I!..\ BÓ R 
Dzieci 3, 4, 5, i 6-Jelnich do Przedszkoli Miejskich na rok szkolny 1992/93. Karty 
zgloszenia dziecka do przedszkola wydają Dyrektorzy Przedszkoli Miejskich w ter­
minie od I do II maja 1992r. Po wypełnieniu,' kartę należy złożyć w wybranym 
przedszkolu w nieptzekraczalnym terminie do 18. maja 1992r, 
UWAGA!!! Oddziały dzieci 6-letnich (tzw. grupy "O") w roku szkolnym 1992/93 będą 
znajdować się tylko w przedszkolach miejskich. 
Bliższych informacji udzielają Dyrektorzy Przedszkoli oraz Dyrektor Zakładu Budże- · 
towego "Przedszkola Miejskie" w Przemyślu ! 

(państwowe Przedszkole Nr. 2 uL Leszczyńskiego). 

ZARZĄD MIASTA PRZEMYŚLA 
- działając na podstawie art. 36 ustawy, z dnia 7 września 1991r, o sys­
temie oświaty (Dz. U. nr. 95, poz. 425): 
OL!..\:-i!. .\ h.()'\,ł\llt')\ .\ \ S( \ ,\ {)\\ ISKA DYREKTOH()W PIULD­
S/,I\ ()1.ł S. \' IOIu. .\nO \\ \ CH .. ' 

l. Państwowe Przedszkole Nr 3, ul. Barska 
2. Państwowe Przedszkole Nr 4, ul. Szymanowskiego ' 
3. Państwowe Przedszkole Nr 5, uL Waygarta 
4. Państwowe Przedszkole Nr 6, ul. ks. Poniatowskiego 
5. Państwowe Przedszkole Nr 7, ul. 22go Stycznia 
6, Państwowe' Przedszkole Nr 9, uL Słowackiego 
7. Państwowe Przedszkole Nr 10, uL Bpa Glazera 
8. Państwowe Przedszkole Nr II, uL Wyb. Kościuszki 
9. Państwowe Przedszkole Nr 12, uL Dolińskiego 
10. Państwowe Przedszkole Nr 13, uL Kopernika 
II. Państwowe Przedszkole Nr 16, ul. Prądzyńskiego 
12. Państwowe Przedszkole Nr 17, ul. Paderewskiego 
13. Państwowe Przedszkole Nr 19, ul. Ofiar Katynia 

Kandydaci winni spełniać następujące warunki: 
- minimum 51etni staż pracy w pełnym wymiarze godzin i pełne kwalifikacje pedago­
giczne 
- mianowanie 
- predyspozycje kierowania i zdolności organizacyjne. 
Kandydaci powinni przedłożyć następujące dokumenty: 
- pisemne zgłoszenie udziału w konkursie 
- kwestionariusz osobowy 
- zaświadczenie o niekaralności 
- dyplom potwierdzający wykształcenie pedagogiczne 
- ·życiorys 
- zaświadczenie o stażu pracy 
- aktualne świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu nauczycielskiego 
- koncepcję pracy placówki przedszkolnej ze szczególnym uwzględnieniem proble-
mów dydaktycznych, wychowawczych i ekonomicznych. 

Oferty wraz z dokumentami należy składać w zamkniętych kopertach z dopiskiem 
"KONKURS" . (z zaznaczeniem w jakim przedszkolu) w terminie 14 dni od daty 
ukazania się pgłoszenia w prasie pod adresem: 
WYDZIAł OSWIATY, KULTURY I REKREACJI URZĘDU MIASTA PRZEMY­
ŚLA ul. Rynek 20. 

Decyduje data wpływu (w tym data stempla pocztowego). 
O terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie. 
Komisja zastrzega sobie prawo odrzucenia orerty. K071 
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